
tJ;t li'/} 11 

I Lódź, czwartek 18 stycznia 1975 roku I Cena 
Wyd. A1 Rok XXX J ło 

I Nr 13 (8117) Z fy 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

li 11111111111I1111111 li I I I I I I I I I I I I I I llll I I I li li I I I I I I I I 111111ImII11111II111JIiIUJ11 llU li I llllUI 111UJ111111111111III111 llJ 

E. Gierek odwiedził 
Szkole im. PRL w Guira 

!\lLODZIEż WIE.JSICIEJ SZKOLY SREDXIEJ 11\J. POLSKIEJ RZE­

CZl;POSPOLIT EJ L UDOW EJ W GUIRA W PODfMWAŃSKBI PO­

WIECIE Q UIVIC \.N GOŚC I ŁA WCZORAJ PRZED POLUDNIEM 

I SEKRETARZA [\T PZPR EDW ARDA GIERKA, KTORY PRZYBYL 

Tt\M Z l\1Ał,ŻC N KĄ I TOWARZYSZĄ Ci'. MI MU OSOBIS TOSCIA'.\11 

POLSKl !\11 , E. GIERKOWI TOWARZYSZYLI ROWNIEŻ CZLONEK 

BIURA Pc un CZNEGO ({(' KP Ii URY ARi\l A:\ DO HART ORAZ 

MI . ' ISTER n s w1 . T \' .IOSF RAl\J ON FER NA '\'OEZ. u WEJŚCIA 

DO SZKOU ' PRZVWODCl:: PGLSJ\IE1 P .\l<TH POWITALA GRU f> A 

l'ITLODZIEŻY W ST RO.JACll KRAKOWSKICH. 

r ' 
dla FSC w Starachowicach 

i Huty w Ostrowcu 
15 bm. przebywał na Kiclecczyżnic 

członek Biura Politycznego K C PZPU 
prezes Rady Min istrów Piotr ,Jaro­
szewicz. W c:wsie spotkań z zało­

ga mi: Fabryk i Sa mochodów CiP,Żl · 

row;vch w Starachowirach 1 Huty 
im. l\'l , Now ollq w Ostrow cu Swięto­
krz ·skim P. Ja roszewicz ndckOl'O­
war sztandar y t~·cb z~ł.;ladów Orde­
rami Szta nrlarn Pracv r k lasy przy_ 
;ma n ;vrni im w roku ~O-lecia Polski 
Ludowe,l p t•zez Rade Pa ńs1 wa. 

P remier 7.apoznał •ie ta ł< ż~ z r e­
kr>n~ t.r11kcja s tarego mias ta w San­
domier:i:u. 

Orędzie G. Forda 

Narada aktywu partyjno-gospodarczego w KŁ PZPR z udziałem J. Szydłaka 

Główne kierunki działania i sposoby 
zapewnienia pełnej i terminowej realiza­
cji planów społeczno-gospodarczego roz 
woju Łodzi w 1975 r. - ostatnim roku 
bieżącej pięciolatki, były tematem wczo­
rajszej narady łódzkiego aktywu partyj-

no-gospodarczego. w naradzie, której 
przewodniczył I sekretarz Kl PZPR - B. 
Koperski wziął udział członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR Jan 

Szydłak. 

PunKtcm wnsc1a rzecz<-wej i 1 czno- gospodarcze zostal.v w wielu 

~ospodarsk'.cj dy;kus j i b:rl referat dziedzinach przekroczoM Ulrwali­

B. KOPER•3K IEGO. w k:órym o- Jy się takie oozyty vnP tendencje. 

mo\\"
0 ! on wyniki go:;p?darc~P ubc<-- iak ,,·;vM>ka dyna.m:'o 11rodul,cji 

e:ł go roku i 78dan'" m' ln7~ ro!<. eksportu. s_v.-<t~matyc7.ny wzrost 

N~krc;lone planem zadania ~po:e- wvd:1jności prarv. ~knr,1„_. rykli 
tnWPst.verinych i przprJlermin-c>w~ 

dochndwnie nowych z.1kladnw do 

I 
planr>wanych zdolno~ci pr••dukcyj­
nych. 

Dos tawy towarów na eksport o­
siągnę!~ wartość 835 mln zł d e-

• 
N a zdj-: c!u - pre· 

zy<lium narady 

• 
na inwesty!'j e osiągną wartość 12 
miel z ł. 

Aby wykonać tegoroczne zada­
nia należy. jak podkr<<1ant) w dys­
ku>.ji ie~cczc> l~oiej wyknrzyst.ać 
!)()tcnc.ial ludzki. b8rd>.iei racjonaJ_ 
nic go,prdarować 'urowc;;mi i ma­
tcriahm'. Sprz~·jnr ten 1i powinny 
wdraż2nc> w ló<l„'cirh za1rla<lach 

(Dalszy ciąg na > tr 2) 

wizowy ch. Jes t to wiclko~ i· plano-
w a n a na ostatni rok ob<'•'nl'.i p i ęc i u· 

latki. Dobrymi wynikami zakOll · Spotkanie 
czono rok w buclownictwit! c rzemv „Stan państwa nie jest dobry" 

M . , d . ć • , . . , . • . s lowy m i mieszkan iowym. Budow I , 
. „ uszę W~,~ ~O~\ le Zie , ze Sla.n pa nst.w a. ni~ j es t. 'lfobr~ •. lll?- lani przekaza l i przPd t~"m n~r,1 '!"'/'.\' pur nmentn·zy~tow 

h.:m;v .~m~r~'.'" ':io t\ s~ . be~ p~ar~-. Reres;a 1 infłarp osl~b 1 aJą no.wocze•nC' zaklodv. „ O ·wilan" U &, at 

w a rtosc. 111eniąaza m1J1?.no w rnn ~·ch . Ceny ~ą 1,b~ ł w~sok1e. a I .. Biston ,„ 1 „Unior(}f". p0 raz 

s~rzPclaz zb,y( PóW hi.a_ - w t ~rh słowaC'h prt' zydenł Stanó w p ic<rWS7.V w h i-101'.ii l..o<i?i l'ZPkro-rkr . , r • I' l 1 
Zwdnoc_;:o'l ~·ch nak E"'hł ''.:'.'.7-01·a.1 1n·..:ed obu i ~ fl a·1~i Ron !(rP <U C7,(1.0() pulan io •y;.ieC'V 1zbp 111.ie<z_ ajon SOCJa IS ycznyc l 
ob~ ~; !tatr gospo a kl SA w dor ocim,vm or.;dt iu .a tanf'e kalnvch. 0 klot\• wztioearil się .;•an 

'i>'lnst\\ a. pos1adan:a naszPgo mia> ta. 

Rodezja 

werbuje najemnik@w 
U bm. Edwa rd Gie r ek wraz z to warzyszącymi °''o\>:ami 2wled.7.ił 

<Jtil'I>Llef< wyrtobyda rudy nildu \\' 1\f oa w pr o\\rj ncjj Otien te. Na zdję­

ciu : Fidzl C:istro J Edw.:ird Gierek pode las z"'le<lzania J a k iniormu.le za chod nlonier(tlerl<'.ł 

postępowa agencj a prasowa PPA. 
agenci rasistowsk:eg-0 reżimu w Ro­

\Yizyta w szkole rozooczęłR się dezj; werbują zachodnlo 1iemieck'.ch 

od w::){)znania Edwarda Gierka 

1

, i s.zwajca rskirh obywateli d.o armii 

przez dvrel·to ·a Ildęfon<a Amaro ~a.1er;101ków. l«ó rej zad'.1n1e 111 .iest 

CAF - Matuszewski - radlophoto 

Porozumienie 
w sprawie niepoa leg~nści 

Angoli 
P r zed stawiciele Portu.ealii i p rzy­

w ódcy 3 ugrup<>wa !l narodowo- wy- I 
zwoleńczych Angol i po kil!m<lnio - , 
w ych rozmo·wach p rowadzonych w 
P eni n ie. wczoraj pcdpisal· porozu­
m ienie w sprawie 01zvz.nania n:e-
podleglo"ci A ng(}Ji. P1 ,rozurnicniP I 

· ~ l , . ·. . . c ławLen:e rnchu wyzwolenC'ze~o "~ 
z pra.cą. t 0 .1 placowk1 os.wiat-owe.i. , A fryce. Wedlug a;ienc.ii PPA. pe-
w ktOr<.'J - podobn1P r 1K \V PO- \'.·i~n za1nieszk aly W l\lon~Chiuni 

w:;1alych 200 szkoiach tego typu podpu łk0\n1ik rodezvjski za:n:eszcza 
(Dalszy ciąg na str. 2) w pra~ie zachodnioniemieckiej i 

szwajcMskiej ogłoszen :a zachęcające 

Grecja 
do \\'St~powania do armii rodezyj. 
s!t'.ej . 

Ustawa Q odpowiedzialności sądowej 
byłych c·zlonków rządu 

p1·zGwiduje. że P,..„ ... !damo\1.:c,n:e niE;J _ 

pc·dleglości Angoli na..;tg,pi 11 listo-
padrr 1973 r . I P„ 2-dniowej dys1rnsj! parlament nych "·ysokicll lunkc.i<inarius'zy iun­

tY - poci 7,arzutem zdrad.V stanu I 
prowadzen:a d1.1alalnośei "'Y\\Toto­
weJ. 

W . . : ; . • . . Wczoraj rozpoczęło się w Warsza-

, tąp.en.e .Prz~\\ odcy a mety- Zadania na rok bieżący ·ą jesz- \'::e ctorocz.ne SlWtkanie konsu1t.a -

kan sk1egJ zaw1eralo rządowy pro- CZ<~ trudnie jsze i ambitniej sze. War- tywne przedstaw:c1eli gruo Unii Mię 
gra m poprawy sytua,:11 w zakresie tość produkcji i usług OSillgnąć ma dzyparlainentarnel krajów socJall­

gos pooarki i wyrażało nadz,ieję. 100 ml<l zł. Dos tawy na eksport stycznych. Na spotkaniu które o­

że będz'e on zrealizowany p rzy powinny i~·7.rosnąć 0 20 proc. Przy_ braduie w 11mnchu Sejmu repre ze n 

w <pótd zialaniu Kongresu. będzie U.ZOO mies zka it , 56 lokali towane są: Bułgaria „ Czechos!owa­

P ropozycje gospodarcze prezyd en- handlowych, 19 zakładów gastrono- :;J~n!aKRL- 0'. Mon2oha. NRD, Ru­

ta Forda. których zarvs przed sta- mi'cznych, . nowe sz'·oły, "lobki' I ' V . Weg1y, D RW .zsRR. 
. ·· " , • naradzie uc>.est!ll<'ZY 11-osobo-

(Oalszy ciąg na dr. 2) przedszkola. Tegoroczne nakłacly wa delegaci~ polska. p~zewodniczi• -

Burze z • • p1ort1nam1 

Nie tylko w •środkowej i połu-

d nio we.i Europ '.e styc.1r.iowa a u ra 
piata psikusy, RówmPi na półno­

cy ko ntynentu. w norwesk ich pro­
w incjach Finnmark i T rom soe. tj . 
za kolem podbiegunowym p anuje 
wyjątkowo łagodna zima. opady 
śniegu są skąpe W tych dn iach 

mia10ta . Pr ze z wiele godr.:11 Narw ik 
i jego o !-wlice były p ozba w ;on:e pra 
d•t e lektrycznego. 

Nowy 
cypryjski 

rząd 
nad obu prowincjami p rieszla gwal 
towna burza z wyładowaniami 
atmo.;ferycznymi. W mieście Bo ­
doc piorun uderzył w centralę a­
larmowa obrony cvwilnei co oo­
wo<lowalo urLtcho .. mienie w cal~·m , W stolicy Cypru N'.koz.ii opublikO· 

cy polskiej l?ru p:v Unil Miecl1,yoar­
lamentnrnej. Wincenty Kraśko wv­
brany zostal orzcwodniczacvm spot­
k3nia kon~ultatvwneE!O . 

P rzed rozo&ze<:!ern spotkania oar-
1ament!łrz~:'5c: U<'zestnk„1acych \\. n im 
kra.16w z!ożvli wlz>·tC! n1ars/atlcowi 
Sejmu - Stanlsła•rnwi Gucwie. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 16 clniu roku ~lońce wze ­
s:ilo o godz. i .36, za idzie za li o 
ll'Ollz. 15.:JO. 

\~' naibliższym czac::ie t\ Angol: . 1 Grec.ii Jectnn~~oSniff u-clH\·a~il ustawę 

która znaj<l u,i e ,ię obe,-.1.L' pod za- o odoo\\·;ed7'alności sado\\'ei bvlvch 

rzadem Portugal i i. -zostanie powo- członków· rzariu i innych o>ób. któ ­

lany rząd przej<'c1owy. Pode.imie re za cząsów dyktatury wojskowej 

o n odpowiednie kro!<i w CC'IU pro_ spraw.:iw~lv odpowil'<:lz!alne funkcje 

k_-l'lmoi..-.ania calkowitej niepodk""IO- oa1\,twowe U<tawa ta stwierdza. że 
sOj kra JU. nrzeięcie wlarl1\ przez wojskowych 

m;eście systemu syren al<:rmowych. \\ano sktacl nowego rządu sfor:nowa- I 
P rzez kilka godzin miasto roz- nego przez prezydenta Makariosa. j 

Na mocy ustawy aresztowano nie- brzmiewalo wyciem syrl'n. dopóki Ministrem 5pra w zagranicznych w-·, 
zwłocznie · ' bylello dowódcę policji ekipy straży ogniowej i obrony CY- stal .Joannis Christofides. który spra· 

Sir Ch. Chaplin 

T T 

w kwietniu 1967 roku bvto z'l.ma­
c11em stanu t osoby które !!o doko· 
nalY, muszą stanar orzed sadem. 

Nowa ustawa uoiawnia rz~d do 
oostawle11i3 p rzed sądem b;rlego pre· 
zy-d-=nta Jeorjo"a PapadopulO'.:oa, je<t-0 
czterech zastępców i okolo 20<l in-

\YOjskowei . Dimitr!osa Joann\desa. wilnej nie wylączyly po ke>lei wowa! tę funkcję przed puczem woj- I 

Jeg0 i t9 oficerów oskarża się o wszystkich syren. Stacja przekaźni- slrnwym w. lipcu ub. r . . . I 
zdradę stanu, r zeg.., wyrazem byty : kowa norweskiej telewizji w Mo- z 9 m.1mstrów no:vego ga b111etu. 

obalenie le.galnegn rządu W 1967 ro- sjoen mus iaJa j)fZ'rW<.Ć r..adawanie 6 wchodz!ł<> poprzecl1110. W skład rza· 

ku re'Oresje wobec studentów t ro. "' ' I du arcybisku pa Makariosa. a pozo. 

botników w listopadzie 19i3 roku \11 I prograrr,i u. . stall sprawowali odpowiedzia lne fun-

At-.:nach oraz przYE(otO"wanie i prze· P owazne s~1<ody wyrządztł hura- kcJe w a parac' e pańs<wowym przed 

prowadzenie -puczu na Cyprze. gan w Narwiku l w ok(jhcy tego wydarzeniami z lS li pca 19i4 r. 

Cl• arlie Chap lin przybył w ub. s o­
bcte do Londynu - miasta w kt.'.>­
rym przed 85 laty ur<>d zii się. Na 
lotn isku pow1tata go· grupka wielbi ­
cieli. Chapli n zatrzyma sie w Lon­
dynie tYtko kilka dni. 5 Jutego PO­
wróei ta-m ponownie · \V z\Vią-zk1.:1 z 
uroczystością nada ni a mu tyt ul u 
szl acheckiego. który pod koniec u. 
ubiegłego ro.ku królowa Elżbieta mu 
przyznała . C!rn'rlie uciesz.vI się z ·go. 
rą.:ego P<JWit/in:a na lotnisku i wy­
raził radość z powrotu po latach do 
rOd7.\ nnego miasta . '.\la pytanie jak 
cZUJe s1<: z, ty~ułem „~Ir" odrzekł: 

„ nie zd ążyłem srę· jeszcze ·vrzvzwv. 
czaić. do te~o. ·ąre wvct a ~e tnł· się ,1 te 
brzmi to raczej_ przyj emnie·'. 
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B . . Strei$and 
po raz trzeci 
. aktorką roku 

'oniedziallcowy Te?.tr Telewizj l 
p rzedstaw:! nam a mer~•ka1'lski 

epizod głośnej przed dwoma 
."iaty i \\Cillż nie zamk1>iętej 

wyrok:em na miarę popeln,lonych 
zbrodni spra wy b. strażniczki hitle­
rowsktc.h obozów koncentracyjnych 
na MaJda nku i w Rave nsbrueck -
Herminy Braunsteiner Ryan. Wido­
"·isko pt, „Procesy", oparte o au­
tentyczną rela<'ję polskiego świadlca 

\I' pro<'eqe przed amerykań<;k'm są -
ciem i;>anuty Brzosko-Mędryk i z jej 
bezoosred nim udzinlem w p rologu 

. p1·zcd właśc i wym spektak lem, stało 
się wyda rzeniem dnia nasuwającym 
!I)ilionom Polaków pytania I reflek ­
sie zarówno co do dalszych losów 
zbrodniarki, Jak i zaskakujących nie 
tylko polsk! ego widza meandrów 

.,zaocea nicznego systemu sprawiedll­
. wości . 

Inte_resujące t akty podał n iedawno 
b'. g!owny prokurator nowojorski ego 
.'31ura do Spra w Imigracji i Natura­
lizacji (tNS) , -incent Schiano, bez­
pośrednio zaan~ażowanv ró\Vn!eż w 
s;irawę Braunsteiner . Ryan. (Po -
stać j-ego W 0 P rocesach" kreował 

Age ncj a Reutera prr.epro\\·adz'.la Ma<'ho11·ski). 
ank'~tę na najpc;pularniejszego a•<to- Uclzlelil on wv„·\adu amervkań-

ra. i aktorke filmową w roku 19><!. skiemu ty~od.niko1\·j „Inslght". 
P ierwsze miejsce za.1ęli Robert nec1. st11·ierclzajac. że w USA Pr7.<:bywa na 

ford l Barbra .stre:sand. . Znalcom' - ·I \\'vlno~cl co no.j:nnlcj k'lkaset o<ób' 
ta aktorka.'. moserikarka .1uz oo raz l<iórym można u:lo11·o:inić udział w 

trze~1 Z\\'Y<'tę~yla w teJ an~!et:'i~ na~ 1 h:trerowskich zb~odn:sch \\·ojennv~Jl. 

om.ast Redford PO ra z p1er\\'szy. . Niestety próby jakiegoJcolwiek bar 

dz i• l e nergicznego d ziala nia w tym 
kierunku napo tykają na różn ego ro­
dzaju sprzeciwy i opory ze strony 
władz federalnych w Waszyngtonie. 

- Mimo form a lnego U?.nania przez 
USA postanowień o ściganiu i ka-

raniu zbr od niarzy hitlerowskich na 
całym swiecie - oś\\'iadcz;ft Schia-
110 - Urząd Imigracji i Na turaliza. 
cji n'.e ótrzymal w tym względzie 

żednych in•tn1l<Cji. Przypomina to 
takie kraje totalitarne .lak Paragwaj. 
Boliwia. czy Argentyna. które stały 

się d ogc;>nym schroniskiem byłych 

h itlerowców. Ame-rykańskl akt Im\. 
gracyj ny z r. 1952 za osoby „ nie­
pożądane" w US A uważa wyłącznie 

,,marksistów'' . 
w prowadzonej przez siebie spra-

w1e Braunsteiner-Rya n, k tóra 

rzecz jasna - nie .odpowiadala t~·m 
„kryteriom". Schiano otnyrnywal 
n:ejednokrotnie ustne, a nawet i pi­
semne wskazówki z Waszyngtonu, 
„su!łerujące maksymalne wyci>zanle 
całej hec~"'. Nie uległ Im - co 
więce.L stal się w nieoczel.::iwany 
sposób posiad aczem dowod ów prze-

clwko wielu inny,m zbrodnia rzom 
hitlerowskm w USA, dostarczonych 
przez s p olec ze ństwo amerykańskie. 

które proces Braunsteiner-Ryan wy­
rwał ze s tanu milczenia w tych 
kwest iacl) . Na jak d!ugo wyrwał i 
na ile skutecznie? Końcowa część 

wypowiedzi Vincenta Schiano na la­
mach . .rnsighl'' i jego osobiste losy 
nie skłaniają do optymistycznych 
prognoz. 

- Zebraliśmy materiał przeciwko 
90 osobom pode.irzanyrn o zbrodnie 
wojenne. al e kiedy poprosiliśmy Wa­
szyngton o imigracyjne dokumenty 
tych osób polecono nam przesłać do 
Waszyngtrrnu komplet zgromadzonych 
materiałów„ . 

P rokurator Vi ncent Sch iano wyk o· 
na! to polecenie ale gdy usiłował 

kontynuować' swa dzia łalność - otrzy 
mal dymisję. Reporter amerylrnń­

ski ego (ygodnlka zaoytal na zakoń­

czenie. czy b. prokurator 7arzuca 
władzom US A ochranianie hitlerow­
skich zbroclni a rz.v wojennych , Schia· 
no od pa r ł dyplomat:vcznie: 

- Sądze tylko tyle. że władze 

imigracyjne niewiele czynią w oma­
wianej sprawie. Nie wykluczam. że 

boj? się l\'lasnego sukce<u„ . 
I niecha j ktos mówi. że sa1110 +.v­

cie nie bnn• b•rdzieJ ciekawe 11iż 

nail>ardziej sensacyjne spektakle te­
a tralne! 

lt. Sl\RZELECKI ' 

'.\farceli Włodzimierz 

przewidu.le dla LodzJ I woje­
wóclztwa następująca. pogodę: 
za chmurzenie małe lub umiarko­
wane. Temperatura od o do plus 
8 st. c . Wiatry s llJbe lub umlar­
ko wa•ne z południa . 

Jufro pogoda I temperatura bez 
większych zmlan. 

Ciśnienie wieczorem 747,6 mm. 

srn1e hnij się 

- Józek właśnie mnie pr osi, 
żeb.v mamie podzięlrnwać za pięk 
UY. krawat!„. 



I E. Gierek odwiedził 
Szkol~~ im. PRL w Guira 

Lot stacji „Salut-4" 

Kosmonauci 
Przyspieszyć osiągnięte tempo 

(Dokończenie ze str. 1) 

lączy się naukę z c-0dzienm1 
pracą produkcyj11ą. 

Edward Gierek zwiedził następ­
nie pracownie i gabinety szkolne 
oraz internat dla uczniów. I se­
kretarz KC PZPR przekazał dy-

. rektorowi szkoły, w darze dla ie.i 
uczniów, urządzenie pracowni fi­
zycznej. 

Szczególnie miłym momentem 
wizyty były występy zespolów ar­
tystycznych ze Szkoły im. PRL 
or.:1z szkół sąsiednich. 

Edward Gierek serdecznie po-

podziw dla osiągnięć narodu ku­
bańskiego i dla wspaniale.i mło­
dzieży tego kraju . Edward Gierek 
zaprosił także grupę przodujących 
w nauce i pracy społeczne j ucz­
niów Szkoły im. PRL. do odwie­
dzenia Polski. żegnając się z 
uczniami E. Gierek życzył im jak 
najlepszych wyników w nauce i 
pracy. 

W godzinach wieczornych Edward 
Gierek wraz z malżonką podjęli 
w ambasadzie PRL w Hawanie 
przywódców kubańskich. 

• 
dziękował mtodzieży za gościnność 

·or<J.z za piękny pokaz .kubańskich We "itor~ . od~yla się w Hawanie 
piosenek i tm'lców. Zwracając się roi.mowa m•~;istrow sip1·aw zagL"rtn,cz­
do uczniów i nauczycieli szkoły nycb . Republiki Kuby'. R;aula Roa i 
1 , . · _ .. ' Polsk1ej Rzeczypo-spohteJ Luclo"vej, 

sck1etarz KC PZPR podkreslil, Stefana Olsz·o·wski~ao omówiono 
że to, co '~idział w toku swej wi- /sprawy międzynarod~\\;e interesują­
zyty na I\.ub1e, wzbudza w nun ce obie strnuy. 

Poselski rekonesans 

Przede wszystkim - profilaktyka 
Zalecenie to z powodzeniem od­

ill •. eść można do „modnego'' obec­
ni.e tematu: ochrony na.tu ralnego 

. środ:iwiska czJowieka. Jest to za­
ra?:e m jeden z wniosków wczoraj­
szej w izyty grupy posłów z sej­
mowej Komisji Przemyslu Lekk:e. 
go w lódzkich przedsiębiorstwach. 

w.iadczenia - ..>hoćby rz' nas7.ego, 
łódzkiego podworka - wskazują 

rówruież na to, że zbyt wiele dy. 
rek<:j.i za!•!adów pracy lekceważy 

obowiązujące w tym względzie 

przepisy. 

Poselski rekonesans ujawnił je-
dnak przysłowiowi\ drugą stronę 

Poslo~nie interesowali się realiza- merla.lu - kłoP<łtY przedsii:biorshv 

kontynuują badania 
Jak ln!onnuie Agencja TASS, 

w ciągn kolejne!(o dio.1a robocze­
go na pokładzie stacji „Salut-4' ' z.a 
lor,a wypróbowywała metody auto­
nom'czne.l nawigacji orzv użyciu no­
wych aparatów umożliwiających kle­
rO\"anie lotem stacji wedJug Słoika 
Ks:eżyca i p1a.;te1 w różnych warun­
kach lotu orbilalneg;o, Wypróbowa­
no m. in . •1rząd1enie do orientscji 
wed!u<? Ziem• Podc7.es lotu stacji 
nad zacien1nioną strona nasze~o glo 
bu w warunkach minimalnego o­
&wietlenia. 

Zmarł 

Georgi T rajkow - -U stycznia 1975 r. zmarł w wieku 
76 lat Georg! Trajkow. przewodni­
czący BuJ!l"arskfogo Ludoweęo związ 
ku Chlooskiego, człu.nek Ra.dy Pan­
stwa Bułga'l'ii. 

* 
• Przewodniczący Rady P.atlstwa. 
Henryk Jablor\skl wystosował depe­
szę kondole11cyjna do I sekretarza 
KC BPK. przewoonJczącego Rady 
Państwa LRB Todora Żiwkowa w 
związku ze zgonem przew<>dniczące­
g" Bułgarskiego Ludowego Związku 
Chlopskie'(o. honorowego or-zew<>dni­
czą<:eę;o Frontu O.Jczyźnianego. człon 
ka Rady Państwa. Geor-ę;t Tralkowa. 

Deoesze kondolencyjne oostall tak­
że St•nislaw Gucwa l Janusz Gro&z­
kow,lti. 

(Dokończenie ze .str. 1) 
nowe zasady zarzą<lzan ia klóre do 
kotka roku powinny c·bjąć całą 
gospodarkę. 

W dyskusj.i wiele uwagi poświę­
cono 7,::u;iadnien.lon'I ckspor-tu, w 
szczególności zaś cltsportv wyrobów 
przemysłu lekkiego. W tej dziedzi­
nie kryje się je~zcze wiele niewy. 
korzystanych możliwosci. Mówili o 
tym m. in. <lyrek\0<7.y zjednocze1\: 
Pn:emystu Gumowego oraz Pr-zed­
siębiorstw Welniar5kich - Pólno<: -
H. Olejniczak i Z. Zaorski, mini ­
ster przemyslu Jekk!eg.i - T. Ku • 
nicki, dyrektor centrali „Textil ­
impex" - J. lCulczycki i II sekre­
tarz KD PZPR - Górna - A. 
Wawrzonkowski. 

W dys1!msji. w której bardzo mo­
cno podkreślono potrzebę dalszego 
zwie1~zania wysiłków na rzecz po. 
orawy waru.n:ków pracy i bytu za­
brali również głos: B. Pietrzykow­
sk!i, i\f. Kaczkowski, L. Wojtal. W. 
Auerba.ch, z. Turewicz, A. Zwoliń­
ski, A. Sowa, R. Sosnowski. Z. 
Kuczyński, .J. Więckowski. K. .Ję. 
drzej<Jzak i T. Michlewslti. 

Lódzki aktyw partyjno-go.s.podar­
czy omówił rolę i podstawowe za­
dania organizacji partyjnych w 
realizacji tegorocznych zadań, sta­
wiając w pierwszym rzędzie po. 
trzebę i-nspirowania twórczego wy­
sitku i usp,rawniania form kontroli 
i anali'zy przedsięwzięć goopod.ar­
czych i spolec2lnych. 

Do zadań i roli organizacji par -
tvjnych nawiązał w swvm wystą­
pieniu sekiretar.z KC PZPR J. 
Szydłak. 

Bieżący rok - powiedział on 
będzie rokiem kontynuo'"·ania przy 
jętego na VI Zjeździe dynamiczne­
go rozwoju społeczno-gospodarcze. 
go kra.ju. Dobre wyniki minionych 

<:ją zamierze!l inwestycyjnych, któ­
rych celem jest ochrona naszego 

przemysłu lekkiego . z wykonaniem 
inwestycji mających na. celu ochro- Fachowcy bliżeJ· życia 
nę naszego zdrowia przed działa-

· naturalnego środowiska przed szko­
dliwymi, przemysłowymi zanieczy. 
szczeniami. Zagadnienie to catkiem 
n[edawno doczekało i.ię należnej 

mu rangi, stąd zar:iiedbania w tym 
zJ'<"esie. są du±e. Smutne doli-

„ Wojna o śnieg" 
w Dolinie Val Gardena 

niem szkodliwych czynników. Przy. 
kladem mogą tu być ZPB im. 
Armii Ludowej ( .. truciciel" prze. <) 
pływającej nieopodal Olechówkil, 
zabiegające od lat o budowę o­
czyszczalni ścieków. z której ko­
rzystałyby również inne, zlO':.aliw- <) 
wane w tym rejonie przedsię. 
biorstwa; W efekcie, po wielu in­
terwencja-eh i monitach, bud<JWa 

Sondaż na najlepsze wyroby 
Wydawnictwa fachowe rodem z lodzi 

tego obiektu ruszyć ma w kwietn iu 
br. (koni.ee robót prze-widuje się 

Dziś obraduje w Lodzi Plen.um / wyrobów do wypooażen.ia wnętrz 
ZG S towarzyszenia Włókienników miesz:kalny<:h (dywany, chodniki, 

na październik 1977 r.) . Wykonaw­
stwa podjęła s:ę zaś Hydrobudo­
wa. 

Podobne kłopoty nieobce są w 
wielu przedsiębiorstwach naszego 

W Dolinie Val Gardena w póll10- województwa. Przekonali się o tym 
cnych Włoszech. rozpęt.ala się mię- posłowie podczas (złożone.i one. 

Polskich. W przededniu obrad. po- ńirankil. wyroby sportowe itp. Za­
informmvano dziennikarzy o głów. dan.iem fachowców będzie powięk­
nych kierunkach prac stc'Warzysze- szenie masy towarowej, wzb{)gace. 
nia. Niezwykle cenne i celc•we bę- nie asortymentów atrakcyjnych ar­
dzie więc np. włączeni.~ sie SWP ty!mtów; zapewnienie wlas•·iwej ic11 
do przeglądu ka.dr w przemyśle jakości i estetyki oraz ~aple<:za u­
lekkim, oraz obchodów Międzyna- sług w tym zakresie. 

dzy mieszkańca.mi dwóch sąsiaduj ą gdaj) w.izyty w zgierskich ZPW rodowego Roku Kobiet. W tym W ramach przygotowań do Kon. 
cel u dokonana zostanie weryfika- gresu Techników SWP urządzi w 
c.ia stanowisk pod kątem za.trud- Domu Teclmika stalą ekspozyc,ie 
nienia. kobiet w warunkach dla. nowoczesnych wyrobów przemysłu 
nich optymalnych, usprawni ~Ję lekkiego. Na za.sadzie sondy-ple-
metod.v kształcenia i dokształcania biscyt", wybranym przn odbior­
w cza ·ie odciążonym od zajęć do- uów i . fachowr<iw wyrobom nada. 

4 lat nie mogą upoważni<1ć nas do 
zwalnia11ia tempa. Za clu:io jest 
jeszcze spraw cło rozwiązania, ia 
dużo roboty stoi przed nami. aby 
można pozwolić sobie na wypoczy­
nek. 

Szydłak. - Trzeba. je w pełni wy­
korzystać, aby na VII Z,iazd partii 
przyjść można było z ·jeszcze więk­
szym dorobkiem. 

• • 
Do t<ik'ch najpiln iE;i-~~-ch spraw 

·1ależ)' le psze wy;.;o:·zys:.,;nie lrn<k, Podczas wczorajszego pobytu w 
.011rowców i cza<u prdt'Y N&dal do Lodzi. sekretarz KC PZPR .Jan 
najsłabszych dziedzin '1<1>ze 1w ż~-c'a Szvdlak odwiedził Kombinat Gas­
go~podarcze;(o należy n icdost atecz- tror.omiczny przy ul. Narutowicza, 
na organ izacja pra cy i nis ka jesz. ZPB im. Armi Ludowej i Zaktady 
cz!" jalrn~ć prnduk<:!i. Mięsne na Teofilow•e. gdz;e zapo. 

W ciąiru 4 minlonvch lat partia zd:> nal się 7. produkcją i procesam~ 
była chl:iy zasób doświadczenia - I inwestycyjnymi. 
powi~dz'at nR zakońr«?n.: e Jan (lk) 

lllOSKWA. - w środ.ę zakończyły \niesień o ofiarach w ludziach i strl. 
się roz,mowy między premierem tach materialnych. 
ZSRR, Aleksiejem Kosyginem l pre- LONDYN, - Rząd brytyjski zako­
m ierem Austrailii. G<>ugh WhHlame.m. munikowal w środę. że pa1\stwo 

RZYM, - We wtorek zarejestro- przejęło ko'lltrolę nad dwiema wiel­
wan0 w rejonie Umbrii dwa le!c"j{le kimJ firmami lotniczymi .. British 
trz<;slenia ziemi. Spowodowały one Alrcraft Corporation" ! „Hawker-
panikę wśród ludności niewle1kie~o S!ddeley", . 
miasta Cerreto dl sooteto. Brak do- DELHI. - W st<>li<:y Indii pod.pi-

Orędzie <i. Forda 
(DokoQczenie ze str. 1) 

wil on już poprze<lmo ,v ponie­
działkowym przemówien:u telewi­
zyjnnn do narodu amerykańskiego, 
dotyczą środków zwaiczania recesji 
or-az racjonalne.i gospo<lai·ki surow­
cami energetycznymi. Ford zapro­
pooowal obcięcie podatków za rok 
1974 w wyso.1<osci 16 mld dolarów, 
zapowiadając redukc.ię podatków 
r-ównież w przyszlości, co. wraz z 
30 miliardami dolar0w pochodzący. 
mi z .iednoczesnego po<lniesienia 
opodatkowania importu "•'PY nafto­
we.i, przynieść ma iz<lrocześn;e 
bodźce dla wyprowadzema gospo­
darki USA z obecnego zastoju oraz 
zmniejszenie zużyeoia paiiw . . 

W praktyce amerykań>k1 platnik 
podatków odniesie pe·.vn\? korzyś.::i. 
finansowe w formie zmniejszen;a 
obciążeń podatkowych, ale będzie 
mus.iał płacić wyż ze ceny za ben­
zynę i opal. Prezydent o<?:lo«ił 
zmniejszenie podatków dla korpo­
racji. 

Wiele miejsca w orę:i>.:iu o stanie 
pań~twa mówca poświęc.l planom 
lm:ez„leżnienia się USA w przy­
:;złosc i od dostaw sui-owców cner­
ge;y~;-nych z zagranicy. 

Prezydent wyraził się z optymi­
zmem o rozmowach amf'rykańsko­
radzieckich w sprawie kontroli b ro 
ni strateg!cznych. 

sano w· środę indy}sko-paklstar\ski 
protoltól o wznowieniu żeglugi mor-­
sklej między obu krajami, przerwa­
nej w wyniku zbrojnego konfliktu 
w 1965 r . 

PEKIN, 
SinhU3. 9 
wieku 1.at 
Fu-ez.u n, 

.Jak podaje Agencja 
bm. zmarł w Pekinie w 
i5 wicepr-emier ChRL, Li 

KAIR, - Wedlu~ doniesie!\ z Bej­
rutu. żołnierze izraelscy uorowadzlli 
5-osobową rodzinę libańską zamiesz­
kalą w pobliżu wioski Kfar Szuba 
w P-Oludniowo.wschodnim rejonie 
Libanu. 

l\IOSKWA, - Radz:eccy marynarze 
1.e zbiornikowca .. Aniwa" uratowali 
na Morzu Karaibskim amerykań­
skich rybaków ze statku „Blood 
Ea~le". Statek od kilku dni dryfo ­
wał Pn morzu. W czasie sztonwu u­
Iegly uszkodzeniu silnik i radiosta­
cja statku. 

BONN, - Policja za.chodnioniem'.ec­
ka zl!k1\·ldowa1a w Mon.3.chillln wy. 
twórnię narkotyków. Pod~zas rewi­
zji znaleziono tam urządzenia do 
pr-odukc.i1 narkotvku „Methadon". 
Aresztowano 2 osoby. 

G. Marchais 
w szpitalu 

Sekretarz generalny' FPK. Ge01'ges 
Marchais został przewieziony d<> 
Jednej z klinik paryskich. Jalt in­
formuje WYd•ial Prasowy KC FPK, 
m<nlonej nocy d<>znal on silnego a· 
taku serca. 

cych m;ejscowo.3ci „wojna o śnieg·'. im. J. Dąbrowskiego. ZPW im. J. 
1Weszka11cy Selva przypadkowo Pietrusińskiego, Zakładach Urz:ą­
zauwa~y:~. że pokrywa śnieżna na d<:e1\ Transportowych i ozorkow­
pobl i•kich zbocrnch z każdym ran- skich ZPB. Przeruiębiorstwa te dy­
k icm si aje się coraz. c.i~ńsza . Oi~a- •90nują n.p. opracowan.vmi już pro. 
zalo się. że przoos.ięotCJ"rc-zy mH': gramami przedsięwz:ęć zmierzają­
stkańcy pobliskieg-łl' Or!!~ef1. nocami cyrh do ochrony natmalnei::o śro­
"\\'ywozil i cię;żaró\\·ka01i śmeg na\ dowiska. Ich realizacja uzależniona 
wla~!1e trasy narciarskie. jest jednak o<l fun.ltci;:mnwan;a gru 

Mies<!rnńcy Selva wystąpili o powej oczyszczalni ścieków. (Tym-

mowycll. z większą u•v<iqą trakt.:>- ·an11 ,będą łódzkie zmtki u „do- N• , F s h b 
wać będzie się propor~je w awa_n - bre, . . P~al~tyczne. poszukiwane'' --: le zn~·~ utwor c u erta sowanm zawodowym fachowcow wyToznia3ące te wyroby znaki 1 Ull e 
obu plci. „łódki". 1 

oc:1:onę. do . pol!cii. ktora jednak czasem przesunięty został termin 
s.twii:rdz1ta._ ze za<ln~go przestęp- roz.poczęcia prac przy jej budo- SWP włą~zy si.e ta.k!e szeroko do 
5twa tu nie pe.pełniono. Wówczas wie). Problemów - jak widać przygotowan do VII Kongresu Tech 
za'lniewani obywatele Selva za- nie braikuje. ników Polskich. Wszystkie ogniwa 
pe\\"n 'li .~·wych sprytnych sąsiadów. S\VP otrzymały już te-zy do przed-
żc taki ego .. numeru" w:ęcf.'j nie Posłowie odwiedzili wczoraj rów-1 kongresowej dy, kusjl. Dotyczą one 
ud:i im sie powtńrZ).·ć, pc·1iew'17. nie-ż ZakłB<l Uszc:0ln"eii i W'-robfrw ta!t aktualnych i interesujących 
będą p i '.nowa'~ ... ~wego sn:egu•• Azbestowych „Polonit", „Po'anil·' konsumentów dóbr powszechnego 
prz~z bite ~4 godz1:ny. i „Bistonę'·. (rit) użytku, jak problemów odzieży, 

SWP przywiązuje także dużą wagę 
do dzialalności dokształcania kadr-. W 
tym celu prz.ygotowano zakrojony 
program wydawnictw fachowycn 
w rodzaju por-adników mistrzów 
różnych dzif'cl>:in. poradnika inży­
niera wlókienn.il-ca itp. 

M. Kr. 

t 1m"11' 11.1111111m11111111111111111111111111111111111m11111m11111111111111m11111111111111111111111111mmnmn1111 mm mm mm 1111111111111111111111ił1 

i9·2•1;;ił ]#f-Je];j( l#i;.l:•];i( ł@l#I•l51 
Rajd Monte Carlo 

rozpoczęty 
Ze zi:-łoszonych 130 ulóJ do ł3 

R:uc jedynie 100 wyruszyło na tra­
sę, Naj wi<;<"e.i ekip - 47 wystarto. 
i.vato 'v ~od1inach przedpołudnio­
wych ze stolicy K.sięstwa Monaco. 
21 zaló.o: wyruszyło ze Sztokholmu. 
18 z warszawy, to z Agadiru 1 tył. 
ko 4 z Aten. 
Najwcześniejszych pechowców za­

notowano wśród tych, którzy w3•­
startowali z Monte Carlo, J"uż po 120 
km jM:dy wycofali się z powod.u de­
fel<tu silltika jedai z faworytów te­
gorocznej Imprezy, jadący z nr 3 
WIOSi A. Ballestrierj i P. 8'0\!ła'llo 
na „Lancia Beta Coupe". Wcześniej, 
bo już po lj km również na sku­
tek defektu odpadli z rajdu Fran. 
cnzi Cit. Lorang i B. B<>ntaz (nr 
start. 133). 

Jedynie kierowcy startujący ze 
Sztokholmu .ladą po ośnieżonych 
trasach, pozostałym towarzyszy nie­
mal wiosenna pogoda. 

L. Borkowski 
na europejskiej · 
liście pięściarzy 

l\'.Eesięcz.nik . ,BokE" opracował ln ­
łc,·e•u.iącą listę najlepszych bokse­
rów Eumpy . N.a liście tej znajduje 
s : ę li pięściarzy Polski. a wśród 
111 ich reprezentant łódzkie.I Gwardii 
- Leszek B<>rkowski. Lodzianin w 
wadze muszej (obecn:e wystepować 
bed7ie w koguciej), zajmuje zaszczyt 
ne 7 m ie.lsce. 

Ponadto .. Bolcs" wyróżnił: Srednl­
cklego, Made.la. Gotfryda. Tomczy­
ka, Osptkowskiego, Gajdę, Kickę 
(jest na pierwszym miejscu w wa­
dze półśrednie.ll. Rybickiego. Gorta­
ta i. B!egalskiego. 

· . 'J'omcr.yk w wadze lekkiej zajmu­
je dopiero 4 miejsce. Brak na likie 
Rudkowskiego i Treli. 

l\:lALY LOTEK 

12, 17, 18, 32, 35 

wylosowana banderola: 
393513 

I DZIENNIK LODZKI IU' 13 (8117) 

Kiedy i z kim grają ligowcy tKS J. ~ac~leda aut.arem 
największe J ---s ----------= = = -s -= = § -= --a = = = ---s 

= -= --= = = = -
~ 

Ustalony zostal kalendarzyk spotkań pitkarsk:ch o mist.rzo-

r;two I 1igi rundy wio.sennej. 

9 macca. LKS-Arka (0:1) 
16 ma.rea. Ruch-Lf{S (2 :1) 
2:ł marca. LKS-Gwardia (1 :3) 
30 marca Polonia-LKS (1 :1) 
2 kwietnia Polonia-Zagłębie (0:2) 
6 k\\o;etnia LKS -Mielec (0 :0) 

27 kwietnia Wisła-LKS (2 :0) 
4 maja LKS-Lech (0 :1) 

11 maja Górntk-LKS (1 :2) 
18 maja LKS-Legia (0 :2) 
21 maja. Pogoń-LKS (0 :1) 
1 czerwca LKS-Szombiel'ki (2 ::!) 
4 czerwca Tychy-LKS (1 :1) 

15 czerwca. LKS-ROW (0 :O) 
18 czerwca. $ląsk-LKS (i :1) 

W nawiasach podajemy wyniki uzyskane przez; piłkarzy LKS 

w run<lzie jes.iennej. 

R eprezentacja Polski rozegra w następujących terminach m<?­

cz~ międzypaństwowe: 

26 marca Polska-USA 
13 kwiet.nia PZPN-Rumunia 
19 kwietnia Włochy-Polska (ME) 
23 kwietnia Polska-Rumunia 1, 
28 ma.ja NRD-Polska 
11 czerwca POilska-Bulga-ria (ME> 

' ; 

Pod konie<: czerwca i w pierwszych dniach l'.pca piłkarz~ P ol­

ski bawić będą w USA i Kanadz!e. 

Ponadto zarezerwowano kilka terminów na rozgrywki o Pu­

char UEFA. 

Zopnśnicy z c·ołej Polski 
walczą w Zgierzu 

W ramach iubileuszu 50-lecia :i:a­
oasnict-...Ya łódzkiego oraz dla ucz· 
czenia \\'Y2.wolenia Lod7.i i r:e1ni łódz 
kiej zorganizowany zostaje w dniach 
p i ątek (godz. IO i 14) w sobo tę 
(l!odz. 10 i 16) ora7. w n '.ed,!e'.e (od 
gO<lz. 10) wielki turniej i,apaśników 

o mistrzostwo I liJU grupy .. l'I"' mlo 
dzieży stat•szej. Udzi ał w t urnieju 
\\·eźmie około 300 zanat,niltów. 
Lóctź wystawia trzy zespoły . tn1 -

preza ta bedzie pierwszy1n ooważ­
n :vn1 spra\Yd7„l an-:in1 forn1y zawodni„ 

ków grupy spanakiadoweJ. (n) 

niespodzianki 
W tyrolskiej miejscowości St. ;Jo­

ha11n rozegra.no 15 l>m. pierwszy w 
obecnvm sezonie slalom równoległy 
mężcŻyzn z udz.iaJem całej świato­
wej czołówki zjazdowców. Autorem 
najwi~ksz.ej ni es pod:llł.a nki był rep re. 
zenta'!lt Polski. Jan Bachleda. który 
zajął drugie miejsce, ustępując zwy 
cięzcy. Szwedowi Ingemarowi Sten­
markowu. zaledwie o 0,052 sek. w 
dwóch przejazdach. Prowadzący ak­
tualnie w Pucharze Swiata Wloclt 
Pier0 Gros musiał zadowolić sie 6 
miejscem a triumfatOT PU('haru 
Swiata jego rodal< Gustava Thoeni 
był dopiero 27 uo otrzymaniu 8 se­
kund karnych. 

Clay hęd·zie walczył 
., 

.za~.J,.5\ml,Jl1 ' ·dolarów 
S ". 20~ t'yg<Mini t>IJ · ponown:!'m zdo­
S: il;v-eiu tytułu zawooowego bok­
~ ~ersklego mistrza świata w wa­
~ dze ciężkleJ. Cassjus Clay (!\lu­
~ hammad Ali) zaakceptował swą ko 
~ lejną walkę Z3 wynagrodzeniem 
~ 1,5 mln dolarów. Jego przeciwni­
" kiem ma być · 24 marca w Cle­
~ \'eland (stan .Ohio) AmerykalliJl 
~ Clluck Wepner-. 

Dziękujemy za pamięć 
Wczoraj otrzymaliśmy pozdrowienia 

od. lil(OWCÓW LKS, pr-zebywających 
na nierwszYJ:ll pr•ed sez<mem z!:(ru­
powaniu - :<Organizowanym w Bie­
rutowicach. 

N.a pocztów<"e widnieją podpisy 
wszystkich pilkarzy, którzy iuż .9 
marca meczem 7 Arka (w Lodz i) 
rozooczna trud:ta batalię o utrzy­
manie sie w eksl'rakla~lc. 

Za pozdrowienia serdecznie dz:ę­
kuiemv i życzymv nabran;a iak naJ 
\\·ięce.i s:l. b>-' w ostatec7n.vn1 roz1i ­
czen:u rundy w'osen.neJ utTzym,ać 
się w ·ekstraklasie. 

odnaleziono w Katowicach 
Podczas prac nad dok,tmen.tacją 

ślą,;kieh czasopism muzycz.nych, w 
bibliotece PWSM w Katowicach 
z.naleziono ostatn'o ul wót· młod?;!eń 
czy Franciszka SchubC'rta pt. „S'e­
dem ła twych wariacji na fort(' . 
pan". Wydrukowany w dwutygo­
dnJ~u .. Mu~ilrali~{.!hl" neuikge.iten 
Fue1· Freundc de< gcsanges und 
fmtepianos"' (nowo"ci muzyczne dla 
przyjaciól śpiewu i fortepianu) z 
1810 mku. wydawanym we Wr-ocla­
wiu. Jak stw;erdził dyrektor b•blio­
teki dr l<aml Musioł - utwór ten 
nie .iest znany muzykologom. nie 

figuruje on także w światowej li­
teraturze muzycznej i biblio!fra­
fiach dziel schubertowskich i dla­
te~o nie mógł być nigdy publicz­
nie wykonywany. Jes.t to prawdo­
podobnie jeden z pierw '<Ich utwo­
rów 13-lctnicgo wówcm> kompl>ZY­
tora. Wariacje opubHkowa:1e zo~ta. 
'lą niebawem w kraju. "iiir,,;cpni()­
m. zostaną także wyc ~wnictwom 
z;i gra n.i cznym. 

Pien\"Sze ich publiczne wykona­
nie odbędzie się 16 bm. w Liceum 
Muzycznym im . K. Szymanowskie. 
go w Katowi.cach. 

w pr~cesie Z. Marchwickiego 
zeznania rozp,oczęli świadkowia 

15 bm. w toczącej sie w Katowi- J przesłuchań w śle<lztwie. Znała ona 
cach ro.zprawie sądowej Zdzisława Z. Marchwickiego przez około półto­
Marchw1ckiego, oskarzo.nego o Wie- ra roku .. Głównie w 1965 r. Według 
lokrotne zabójstwa kob iet, rozuoczę- jej opinii oskarżonv swoim zacho­
li zeznania pierwsi świadkowie. waniem nie wzbl!dzal u niej żad ­

Zuzanna S. oświadczyła, iż znala 
z. Marchwickiego przez kilka mie­
sięcy w 1966 r. Oskarżony odwiedzał 
ja w jej mieszkaniu o różnych po· 
rach dnia. Okreś1ila go m. In . jal<o 
czlo1\·ieka zamknoętego. rzadko mó­
\\"iącego o swoich kłopotach rodzin­
nych. Gdy podejmowal ten temat. 
był z reguly zdenerwowany i obwi­
niał swoją żonę o zlan1anie mu ży­
cia. O skłonnościach z. Marchwic­
kiego do nadużywania allwllolu 
św'adek dowledziala sie od jego mo­
cochy Anieli M. Swiadek podtrzy­
mała na sa11 sadowej wszystkie wy­
jaśnienia zlożone w trakcie śledz­
t\\1a . 

Rów11leż Helena W. potwierdziła 
wszystko, co powiedziała podczas 

Kroniko · wypadków 
A G<>dz. 11.05. skrzyżowanie ulic 

J{asprz.3ka i Dre,vnowsk!ej. Kierow­
ca .. Syrenv'' IT 99-16 nie uszano\Val 
p ierwsze11stwa przejazdu 1 spo-.Yodo­
wal zderzenie z autobusem MPK. 
Pasażerka autobusu Zofia H. dozna­
ł~ obrażeń ci!lła i orze\\"lez iona 10-
stała d<> Szpitala Pogotowia Ratun­
kowego. 

"' Gooz. 13.30 Balucki Rynek 3. 
Rentownie wa>zła na jezdnie Ana~ 
staz.1a D. i dostala sie pod kola ia­
dacego autohusu MPK. Z bardzo 
cieżkin11 obrażeniami ciała oiec;;?.a 
przeby-.Ya w Szpitalu im. Kopernika . 

A Swiadkowie wyp1dku w dniu 
9 bm. o ~odz . 13. <?dzie został orzed 
Szoitalem im H. Wolf uszkodzony 
.Trabant.i. oroszeni !':ą o zgłoszenie 
s i ę w BKRD J\10. ul. W!. Bytorn­
sk.ej 60, tel. 716-62', pokój 10. (m) 

nych podejrzeń. iż może być spraw­
ca zbrodni. Zaprzeczyła jednak. aby 
w listopadz:e t964 r. przebywa! w 
mieszkaniu rodziny Z.. u której He­
len~ W. wówczas mieszkała. Było 
to nien1oż1iwe ze \t:zględu na to. że 
rodzina Z. bvla Przecl\'.'na Je.l k<Jn­
taktom z 7.. Marchwick;m. jako czło­
wiekiem żonatym . W ten soosób 
podważone zostalo kolejne alibi o-
•ltarżonei;io. który t\\·:e1;d7.ił . że w 
dniu zabójstwa Annv li-I. był w 
mieszkaniu rodziny z. 

Komunikat Totka 
W zalcładach Toto-Lotka 

12, I. 1975 r. stwierdzono: 

LOSOWA..'llE I 

1: dnia 

1 rozw. z 6 tra!. wygrana 
I.OOO.OOO zł; 6 rozw. z 3 traf. prem. 
- '"":V grane po 309.935 zł: 426 rozw. 
z 5 traf. z\\·vkl. - wy<:rane po ok. 
6.000 zł: 21. i 28 rozw. ' 4 traf. -
w~·:Irane po 134 zł: 323.858 rozw. ~ : 
3 traf. - wygrane po 10 zł 

LOSO'W1A„'\IE II 

2 rozw. z 6 traf. ::._ wygrane po 
1.000.000 zł: 1 rozw. z 5 traf. Prem. 
- wygra na i.ooo.ooo zt : 182 rozw. z 
5 traf. zwykł - wygrane PO około 
12.000 z!: 8.970 rozw. z 4 traf. -
WY-trane no 305 zt: 181.9P.~ ro zw. z 3 
traf. - wygrane po 15 zt. 

.Na w~·losowaną premiowana koń­
cowkę banderoli na w w zakłady 

- •w>\<:iocyfro\\·ą „r 2-17613 - t ku­
pon - nagroda : samoC'hód oso­
bowy m-ki „s~·rena'• lub 7ł.Ooo zł 

- czterocyfrową nr 7fi43 - l~T ku-
ponów - nagrody: po 1.000 li 



o 

Ma1·iannę Smlkiewicz, mlodą. ale 
ju~ w pełni do;wiadc-.:m1ą szwa­
<: ~ z ZPDz. „i\1ur!i:o" ,,-vobraża_ 

lam Jbie zu1wlnic inaczej -na pod­
stawie ta!' d•Jżei 1ej oopularnołoi 
p.owa:~ania w Fabryce. 

Gdv tvl!rn bow'em przekrocz,·­
] am orogi z3khdt1 i zanim je>,zczc> 
s90-tkalam s :ę z n~ą ,,. niedużym 

p1k::>j"J Ś!1.P<l.an.O\\" Yl11 abc-'.~ ~Z\Y:1l ­
i1: B. gd:?.°~ p1w· tjf'. n •1"c~h',lam 
i':ę n1 1ei \('ma'. n:C>n1al0 Od jej 
'v~1,~>ltO\.\':.-trzy-;zek pr~1c. ·. Z\\·:erz­
C''inikńw i prz,·iac-.nl. od tych w~lY 
si!~ich. któryrn dala :-.te; 007 t1~Ć. ia­
k:'J 111 '.h i 7 ''.lW..;z{' rh~' i1f, <i') p()01f)­

Cy kol07.an~·:a i i~!<o pr>a,...„wniC"a 
i.vzcrowa i w s\\·cj r?'bo~ie ut-al:'.n­
towan:.i 

!{'edy przc<l 6 lat~· przyszla tu z 
n!e\\·:elkiei 'Poldz'e-lctej p;-3cr>wni 
konfPkcvjncj. o.{ł razu. bo już pn 
tygodniu . oodjt•la r:Jracę na akl}rd 
i to orz,- odo:iwi('{)7;Rlnej. \\'yn1ag1. 
jąef'i duż~·('h kwol1fik~C'ji l::t'vOOo­
wych operacji s:rn· ~lniC'7rj P:·aC'11jC' 
w t~·m s,·,temle do dz'' "'-v1ą<' i 
w·zywaiąc najtrndn'~l"'" C'lC'm"nlY 
blu7.ek : kolnil'r7.''l:;. 01;,k orn· d · 
ke>lt!!ch i man1,;('tnch '}fnz 'nn0 il' ­
sz.c~e elPn1~nty d"'r':du ia..:" o 1a­
ko~c: wyrobu. o jcrto ,,.,„~·rach u­
ż~·f kowych i e~te>tycrnv··b. i to 
przy :r.na~r.nym Z:l'.\'SZ.e 'Jt 1.ekrr1.:·za ­
niu normy. 

- 1\'a iUarysie za wsie mo~na li­
czyć. l'\it> pamiętam. żebv eh•JĆ ra;• 
sie spńżnila do pracy, czy też wy. 
konała coś nie (ak, jak nalP7y. 
mn ie.i sumi!'nnie, cz~· w nic naj­
lepszy•u galunlrn - mó\\'i mistrz,·­
n i i berno~:·edn!a jC'j Zv''iC'l'zchtil ­
czka ~nL,ła\\'łl A n-drze l<;\v~· 1~u. o­
p \ekui'llca ,..;e n<•na::tto in ;<'c"·m nf\_ 
ryb'dem z OHP nrzy .i··1a hr·ym ~'c 

' tu do za'x~d·.1. \\' o<'f\C'\' nad tą 
nl łc;·:łz~t.ż.a h'}nn-rn-·„yo 1 z r·hP,~q •in· 
ms~a iel rń\i..·n'.eż ivl-t· · ·:nr:::t s7~l­
k '.ew ic">:. ins' ruuj'lc m''xh:eż i \VY­

cll'Jwując. 

- S~:>.łk 'enicz:nni pracuje n:e 
tylko dobrze i wyct::jnie. ale i my­
śli. j ak pracę so:~i l' us pra \\·nić -
usłyszałam cd a~-re'.~:orn handl·'>· 
wego Kaz<m icrza Królilwwsl;:iego. 
o~·az . od szefa d;:ialu k,·mfekl·j, 
S tan1,tawa Naga jsk:ego Tałcim jak 
ona z;iwdzięcza „:\farko" znarznr 
Pl'Zekroczenie pl i: nowan~rh zr,~!ań 
zes:f.lego roku i n:. fr"h ! ,) 1 ~ ,·pl- ·-: ~„~~ 

zclolnych i wydajnych pracowni-
kach budu.ie swe tegu: oci.nc 1. •• 

mierzenia. 
Czy można się więc dziwić. że s ly 

suic te p(}:hwaiy wyo::ira żalarn .i<J 
sobie bardzi e i kol urn owo. ' że g<lv 
ją pozna łam. jej mity i skromm< 
a z:arazem urok'.iwiP dziewczęcy 

wygląd i sposób b~'c:a. tak mocno 
chwycil mni e za serce. 

- Praca n.ie przeszkadza mi w 
życiu, alf' pomaga - p~wic<l3ir.la 
Marianna Szalkie>wtcz. i\lr>że w ł a­
śn ie w t.akim widzeniu S\Vych o­
bowiąz'.{óW i swe~o m'.e.1sca w .>po_ 
leczeńsl wie tkw:ą p:·zyczyny jej 
SU [{CCSÓW 

n cgorm·s 1 rz" 
rzy szli fi erce 

tem Pt'Ze-z tny lata ,.r..:>bił'• na roz­
dzielni wydziałowej. I d cp;ero przy 
. zlifierce mógł powiedzie:c. że oma­
lazł się na swoim wlaś~iwym miej­
scu. Szlifu.ie teraz osie do lframo 
fonów. koła zamachowe do szaf 
::!rających. Szef wydziału - Jerzy 
Ciołek - do-daje od razu. że to d :=­
lale wymagajqce najwyższej do­
kiadności . I zaraz obaj z Hci!"la 
~'łcz.rna ją w~'!i: ład: - 'Ważna jest 
klasa gładlrnści i tolerancj i. To naj 
odpowied7'ialnicjsza, najbardziej 
rirec~· ?,yjna robola na wydziale. -
Pntem inni dorzucają - A. Hejna 
akora ln.v w robocie niczym zegar­
mistrz. Są w niektórych typach gra 
rnnfon<\w deble idącE' na n-ierzch, 
!akie hardziej ozdobne. to ich nikt. 
la!' ,jak Hejna nie zrobi. · 

Zwykli ludZ:e maw'ać. że czlo­
w;eka oozna ie> się p1·7 e-z Jego ro­
lntę. Al p !Teina to nie tylko „ze­
"anni•trz" orz:v swoj2 j szli fierce. 
C7ion0k partii. u~zcc;tnic?acv ak tv\v 
!lie 1v iyeiu .S \VOi Pq n=tkladu. ~\V;J­
iPi <>?·g~nizacii. O<l iat grunowv 
O?t""inv. c'l<me.· Ko111?·,ota Zakla­
d0we>"''1. Tvlko. 7.e o tvm w'zvstkirn 
n1ó,v:a k."~ed~v-. HC'ina z 7~~en1)­
\11-=invii1 u~n1:r('he111 n1ń•vi t,·tko 
To tak ~ trn•7nie iru!l'10 mówić o 
soh:r svn1ym. 
, O+vw'a <'e rnno-wn'e. k•Nly PY­
"n:1 o <hm - Z chło;>»k<iw mogę 

hvc wrlowolon.v. Star~z.v kończv 
T!'rhnikum 1\t•c·h • ni~znr. . w nauc'e 
pr7ofl11ie. w 7.'\tS cl7.iolll. <7 \ ·lmi-' 

si f' tera z na ~I udia. ~J!od•zy "' 
no~s1,\\·1iwre i te'i ~obfo tadnie ra­
clzi. '\tużp łylk~ starszv 'a •iard~n 
rnn!P do 1;i1feli orzST.\,·y<>za il i za 
dt':~q b ,·1·11 C'ht'iil ł? 

:vr:r~ 7 ~.:c-! .TRn Hc.tnn 7 ro<lzina \V 

b!'"'
1
\:1,..h n~ Dnbro\ ... ~·:'2. ' 1Ji'"l...;7!.u=tn.;l 

z tvch <>szr7ęd'l'>'•c'owyc-l1 bard<' ei . 
a 7.'ł 1-:iJka J3t ::=.łcl~'."ZY s\·n OP,vn(e 
bPdz'c' rh~;~ I się :i:~nic' . \ViP~ rnn t­
'"I soP H0ina z 7<Jną do spóld?:ielni 
c:; t„rs~ ·.- 70~t?niP \Vt 0dy 'lt=' . 1ń'Oia 
i11ż rod~ina n1 star~·ch „sm·0c:ach"' 
Na raz;„ <>b;i_j z o jcem ka?<la wol­
ną chw i lP Pr?:n?:nnrza.ia na maj_ 
st<>rk0w~niP . K'Nly~ w mlo:Jości 
Ol'ZP!'>.0<ll ,fon Hejna term'n u ze­
'!'lrm'~trza. r roś mu 7'}';j:;l„ 7. '""'1 
7amihwan'a do precyzy:nci robr>tv 
i dlub~·1!a. Budują ,\"ee (·baj dla 
zaba"·v m<'clcle "'Irętów. 

- Ot hka sobie. dl!1ha1•in·1 dla 
!)rzyjt>nrności. 'I chłopak się 11r7.:v 
tym nit>.iedner;o uczy„. 

Prcc ·zin w r"bnc'.c. ~··1:·:n:1"''~' 
„~b'.'11n~~ o l\"17:<h: \:~'::'·'e~ól f(:·~o r o 
-;ię robi . b0z wz!(lęd11 n!. t" r 7v 
ch~d'i o 7a 1da<l c-.;y o hobbY. Kiedy 
więc kn·1ed~y mtl\\·:a czasem - ze~~.':ł·r 
m«<tn ! - to tvlc7 w tv' n '''n·mfa 
rlla .fan'l Hein;". sz~i f'en.„ z Wl. C') 

i n:e S~'fywanej sympst:i. (erl 

• z o 

ocznica wyzwolenia Łodzi zawsze skłania 

do sięgnięcia myślą wstecz, do prześle­
dzenia przebytej drogi. Minione 30-lecie 
przeobraziło Łódź w prężny ośrodek no­

karza. Ale robi tak:!:e. eo popadnie. 
Potrafi i położyć przyzwoicie gla­
zurę i terakotę i lastri ko. Nie 
boi się żadnej roboty. Jeśli weź­
miemy. że średnio miesięczn ie po­
łożył 500 m2 lastrika. dojdziemy 
do wniosku. że w ciągu ćwi erć- . 
wiecza polożyl go„. 12 hektarów. 

Byl na wszystkich większych 
budowach LPBP nr l. 

woczesnego przemysłu. Fabryki wytwarzające 

kiedyś proste płótna, produkują dziś poszukiwane 
na rynkach światowych wyroby. Przybyło wiela 
nowych zakładów, które całkowicie zmieniły obli­
cze łódzkiego przemysłu. 

Brygadzista jest już osie1miaście 
lat. Pos iada Odznak ę Honorowa 
m. Lodzi. Odznakę Pracownika 
Kadrowego przedsiębiorstwa. Sre­
brny Krzyż Zaslu.f(i Nie po~iada 
natomiast przyzwoitego mieszka ­
nia. A le wkrńtce będzie ie mi al. 
Po godzinach pracy w „Dywilanie" 
je:;dzi na Retkinię. na patronacka, 
budowę bloku mi0szka \ ne~o. Co­
dzienniP cztery godzinv do późne­
::!O wieczora„. Pracuje więc dwa­
na~:::ip godzin na budowie. Tyle 
godzin na budowie w ciągu dnia 
to dh nie~o i d la więk,zości za­
zało,gi .. Prze111 ':'-=l1l\vki' ' norn1':1J n~ 
nc ~z . zwlaszcza na finlszu każdej 
inwestycji. 

Napawające dumą przeobrażenia są wynikiem 
codziennego wysiłku i trudu łódzkiej klasy robot­
nicza·. W fabrykach do dziś pracują ludzie, któ­
rzy w pierwszych latach po wyzwoleniu, budowali 

Polskę Ludową. Dają oni przykład rzetelnej 
i ofiarnej pracy. Nie sq sami. Wraz z nimi stoją 
w szeregach setki młodych, ambitnych i zaanga·­
żowanych ludzi przodowników pracy socjal i­
stycznej. To oni są bohaterami naszych rł"' i 

a umiejęt 

szu:,ać rzecz~- nadzwycn'r,ych 
twierdzi • kromn 1P i\firoslawa Woiń­
ska, tkacr.ka prac:-uJRca w łód-zk;rn 
„Brokac!c" już l){J 23 lc L 

- l'>iajważniejs1_, rzecz - to do­
bnc ZDrganizować sobie pracę i 
rzetelnie doglądać maszyn. A ro Io 
znaczy - wiedzą najleµie ,j mojt 
koleżanki po fachu: lu!'ba cfa,glr 
być w ruchu. C'iąglc plllliE' obser­
" owa<; pracę krosien. \lv nir. dn­
riu ~rir do powstaw~nia ' Cl wów o. 
snowowych. A le to jc)<zt·ze n ie 
\\''. Zy~tlrn.„ 

I moia r0zmowcz~·ni m.,w! m', 
że nie bez znacz,łn'a dl2 dobrych 
wyników w pracy zawo<lt>Xf'.i jest.. 
l1armon:a pannjąca w rodzinnym 
domu i zadowoien:e z ż~·c;a osobi­
steg-o. (Męża poznała Yl'roslawa 
\Voiń•ka tu. w .B~o:rno:e" i z tym 
wl~śn'.e prz2d>!ęb'or,twP1T' po~tano­
w'.l' - już r!.3em ·- r··'az:J.ć swo­
i.? iycie)_ 

- To bardzo dobra. wyróżniaj~­
ca sii; w pracy tkaczka - mow, o 
niej mistrz ~alow; i:enon !:<a:! . 
m:erezak - podziwiamy ją 'a 
„równą", staranną i dobrą j;•ko­
~dowo produkcję. Wys~arcz~ zre­
sztą zajrzeć tlo wyników jej pl'a-
cy w ostatnim roku, a okaże się, że 
systematycznie 1Yykonywała okuto 
UO proc, normy jako:.ciuwej. Znam 
zresztą Mirosła\Vę \Vo1ńską od ·a:ł 
lat i - jak sii;gnę part1ięcia - zaw­
sze była tkaczką wy1·óżmaiącą się 
w praey szczegulną sum~ennośc:ą. 

- A my lubimy ją za t() . że jest 
koleżeń.sdrn. sordccr:na i ze zaw,;z1: 
możemy lic'zyć na .ici pomoc - do­
rzuca Elżbieta Tomasze\\'~·'.'3.. p ra­
cująca w .je<lnej bi'ygadz.óe z M:ro­
o!,twą WoińsKą. 

- Znamy ją rów11ió zt spole­
cz11ego zaangażowania - wtrąca 
m i:,trz zm'ano wy S tefan Hrynic­
wieck: . - Jest pienvsza do s1>0 -

l lecz.nej pracy, gdy realizu,iemy np. 
czyny produkcyjne. 

Warro więc dodać, że J\llrroslawa 
Woińska jes t czlonkie111 PZPR oo 
11 lat, zaś w nowo polącz1,nych v<l 
l tyczn;a br. przedsiębiorstwach 
(Potudni-0wo-Lód'.\kie Zaklc<ly Prze ­
mysłu Jedwabn iczego „Brokat" we­
.;;zly w skład Z.iednocronych Tkalni 
J edwab:u o te.i samej n~,zwiel pel­
ni funkcję czlo-nka Egzekutywy KZ 
PZPR. 

- Bo na wszystko 11uitna zn,a­
leźć czas - kwituje l\n tko boha­
terka tego krótkiego W)'Wiadu. a 
ja - patrząc na jej star:rnnv m;i.ki-

yczyć by sobie 
ce· takie~ .. 

Zanim oderwa!am Franciszka 
Euclu~idego na krńtk<l rozmowę. 
od kla~!enid lastrika w jednym z I 
pomocniczych pom1eszczen „Dv\\'i­
lanu" . . uslysza!em o nim w Komi- 1 
lecie Zakladowym PZPR Lódzkie­
.r!o Przedsicbiorstwa Budownictwa 
Przem vsloweg:-i 111 I. że: I 

- doskonaly fachowiec. Ś\Yietny 
or,'.lanizator. zdyscyptitrnwany. obo­
w1ci,zkow.v. Od kti!<u mtestccv knn -
cl\•dat P%PR I 
dowie: 

Od bczposrednicgo szefa na bu- , 

- bardzo zdolnv praco\\ nile do-
kładny w pracy.· punktt1alny . dbn . 
o materiały. \\'ię~·ei lakich. a nie I .. 
mie l ibvśmy problemów z orzeka - .23 .lat w dztcn lub w no~v wi.:·ód 
z,·wan iem inwestvcji użytlrn\• ni- \ "'.t;·u :ąc~'c h wrzec:on. Ja,;: <1••.l'.\a i .e"I 

kom. To jeden z Jc_>p,zyeh pracow- me-. ktor~ uprzeclla _ \\' swo1t' .• ~Y~ 
nikó\\' .przedsiębior~twa.. I ft ll .lad \\lg~ ou.c~ck. z Za.,l7do~ 

Od kok!'ów z brv"aclv: ,m. Sz. Hai na1113. h. to to pohczy . 
- Bardzo koie°±el'l:;ki. spra- 124. kg c:enk1e1 przędz7 \~', _cu\!.(U 

wiedli wy, nigdy żacln~· :·h za- zm~a~). 164 kg -:- g~ub0_1._ '.'. a,~a _JE'ol 
tarn-ów ani zgrzytów lubiany norma. Ale b~".\a. ze .dz1en konczy 
prz~z ~vszystkich. ' - ona .zlozy\.\·szy do. po.i.enJi;tk?\;' .P~ 

Franci Rzek Buciiiski ma 43 la ta 130 1 180 . kg._ na.iwyzsze_1 1atto~c1 
z których 25 przeprai·owal w bu: r,~zę<lzy. N1e .1est to. r~eczą latwą , 
downictwie Od wielu lat w Lódz- a~i pro~tą. bowiem c:ągl e. brak pel­
kim Przed~iębiorstwie BudO\'.'lli~- r.e1 obsa.cly 1. pną<l!rn n•e;e<lnokrot_ 
l , p. ,.1 "" 1 p. nie lllll'J byc pomagaczka 1 sama 
\~ a 'zc?1~. ,owc . ..,o . :ir ': r Z\Z dowozić z mag:izynu surowiec. 

te lata z,Job~ l ,pecia.nooc, lnsln - w przędzalni przy ul. Ląko\\·ej 
zn:iją ;ą wszyscy. Nle tylko. iako 
dobrego pracownika. Młodsze i 
'tarsz„ ko!eżanki cemą ią zwla­
szcza za życzliwn~ć. 'a chęć n'e­
sicmia pomocy w trudnych ~prn-

1 

waeh żyC'iowych.. W~ród licznych 
fun kcji spolecznych. iakie piasto­
W<'la w swo:m zakladzie. chyba 

I jedna najbardziej jej odpowiada. 
Je•t to zapomn iana w niekt0rych 
zakh<lach. cza'<imi ;1:r.;cz -z;bagate-
1.izowana funkcja mę~ n1ufa.nia. 

Ja<l wiga Duczek um'nl;i przywró­
cić jej wlaśclwą rnngę, Zwracają 

I s:ę do nie.i koleżanki. zwla.;;zcza te 
mlod sze. n ierzadko r::>z!'.Ą• czynające 

pracę. Oczekuj ą rady. pomocy w 
rozwiązywan.'u swoi ch problemów. 

• Dzię!{i tej rza<lkiej umiejętności 
.<;Luż<-nia radą i pom<>"!'\ .Jadwiga 
Duczek zdobyła autorytet w zakła­
dzie. Właśnie tę cechę charakteru 
podne>sza do ruijwyższej rangi Da -

Czemu zawdz:ęc-z?.m ti-..:eesy 
pracy za wa-cl owej? TnJ.dn .> by 1 

j aż, Jagną r:ywrkę i supermodną 
"'I blu?kę - n:e m'Jgę ni= przyznac 
tu racji. <ai) 

l nuta Kazulak i Lucyna Jędczak. 
z którym! J adwig<i i1uczek s poty-

' 

'rn .<ię często na niw'e pracy s_po­
lecznej. 

W 
prod~kcji. inwestowaniu, I wartość praw ie siedmiu miliardów 
ha_ndiu i w wtelu 111ny.c~ złotych. Gdyby cały przen1ysł 
~zt edzmacl'. ekon~m1kt I lekko potraktował pierwszą deka­
JCden. ~zten. roku l97.> ma 

1 

dę, według dawnych wzorów, gdy­
wartosc dwoch dni z ro- by także w d r ugiej nie pracow.al 
ku. 1970. Tak znaczna I pod pelnym obciążen iem, powsta­

. . zmiana . kah gospodaro- laby wówczas · wyrwa w krajo-
wa_n;~ - os1.ąg1rn:ta w czasie iak '. wym b ilans ie na sumę kilkudzie­
krut.~im, to Jedna~ me tylko po- sięciu m iliardów złotych. Tej luki 
wod do zasluzone.1 satysfakcji. · W nikt niczym nie móglby wypełnić. 
~mu r~boczym . najbardziej liczy A jedyną alternaty>\'a braku towa­
się nakaz wyn1k.a1ący z kon sek- rów b~Tłobv obn iżenie poziomu do­
wenci'. lego pnyspie zenia - na- chodów. Bo życie ponad stan nA 
kaz rownego rytmu pracy. 

Był dawniej w przedsiębior-

czaniu planu. Niepostrzeżenie, lecz 
przecież jak na jbardziej realnie 
pojawita się w pnemyśle nowa 
jakość : precyzja planowania i wy­
konawstwa. W pewnych galęziach 

produkcj i n i e m o ż n a prze­
kroczyć planu, gdyż byłoby to spo­
łecznie zbędne. a nawet szkodliwe 
(brak zbytu). W innych - braku­
je materiałów i surowcńw na prze­
kroczenie produkcji choćby o kil­
ka procent więcej niż zapisano w 
planie. Wreszcie w tych grupach 

stw ach ob:; cl.aj gwallownych zry­
wów w O>tatnich dn iach roku -
i spisywanie na straty pi erwszej 
dekady stycznia, a nawet całego 
pierw;zego mic,siąca roku. Swobta 
filozofia „robienia" planu rozgrze­
szala nawet ogalacanie magazynów 
z awaryjnego zapasu, warsztatów 
- z_ produkcji w toku, byle tylko 
zalcończyć rok mocnym akordem. 
Ten bezsensown.v w isto cie oby­
czaj - bo koniec roku niczego 
przecież oie kończy w procesach 
wytwórclych - już wówczas szko­

.dlnvy, wywołałby dzi.; straty nie 

O równy rytm pracy 

do p::nvetowania. Ci1wila refleksji 
wystarczy na przyjęcie tej racji 
nawet przez czytelnilrn nie ober.-na­
ncgo z wszystkimi regulami gry 
elrnnomicz.nej. 

Całą gospodarkę, a zwłaszcza jej 
przemy,J, na~tawiono na wy.ok.ie 

kredyt w ekonomice jef!t niemo­
żliwe . 

Wbrew pozorom stwarzanym 

towarów rynkowych, eksportowych 
czy inwestycyjnych, których na­
bywcy wchłoną każdą i lość. produ­
cenci znaj duia się pod takim „ci­
.~nieniem popytu'', iż wszelka zwlo 
ka w dostawach spowodować mu­
si na tychmiast. zaklócenia na ryn­
ku. Pole do improwizacji w pro­
dukcji skurczylo się„ Nastaly cza-
Y dyscypliny. pracy rytmicznej, 

racjonalnej, efektywnej. 

do<:hodów· o 1110 wy-maga natych­
m iastowego, płynnego i proporcjo­
nalnego dopływu towarów i uslu;s. 
Towa ru, klóry potrzebny jest dziś, 
w żaden sposób nie zastąpi pro­
duk t wprowadzony do sprzedaży 
za tydzień czy za miesiąc. 

T 
ak więc zapisany w pl~ie 

11-Qrocentowy. wzrost do­
staw kierowanych na za­
opatrzenie rynku nie ze­
zwala wprzęgniętym w tę 

• · s tużbę zakładom na opóź-
nienia. Podobnie gotrzeby 

handlu zagranicznego. wymagające 
zwiększenia eksportu prawie o 115 
(w niektórych brruiżach wywóz 
musi się zwiększyć dwukrotnie) 
wykluczają jakiekolwiek przesunię· 
cie dostaw na tet·mln pó'źniejszy . 
Także impulsy napływające ze 
sfery inwestowania, w której głów 
na część 500-miliardowego fundu­
szu kierowana jest na 1..akończenie 
wcześmej rozpoczętych robót, zmu­
szają wprost dostawców i wyko­
nawców do liczenia każdej minu­
ty od p!erwszych cl{) ost.at'nich dni 
roku. 

Czas st.al się kategorią równie 
ważną w na ·zej gospodarce co 
t{oszty. jaf>:ość, ilość. Ogromny ma­
jątek przemyslu - w tym roku 
większy o prawie 60 · proc. n iż w 
1970 r. i dwakroć większy, jeśli 
liczyć cząstkę najcenniejszą: ma-
szyny - musi dać spodziewane 
efekty materialne. .Jakiekolwiek 

Na wy<lziale obróbki w iórowej . tempo praq po to. by zapracowa­
pows ta_je w.>zystko to, co jest z. la na równie szybkie, odczuwalne 
metalu po1 rzcbnc, żeb.v na innyc!"J zwiększenie dochodów obywate li. 
wydz:ala~h mogli '.montować gra- Produkcja przemysłowa, zwiększa­
mofon. A więc już wiadomo na w tempie ponad 11-procento­
Lódzkie Zakladv l:tadio-.ve „Fonica·•. wym, ma przekroczyć w tym ro-

przez og.romny w istocie przy1·ost 
maj<\tku. w całym przemyśle co­
raz trudniej o slynne niegdyś „re­
zerwy", czyli możtiwosci pro;tego 
zwiększania p rodukcji sposobem 
niemal gospodarczym, przez łatwe 
zabiegi organizacyjne. Nowy 11U1-

jątek powinien procentować na­
tychmi?st, gdyż każda z wydanych Miarą zad;1ń jest tegoroczny bi­
zlotówek porachowana już została lans dochodów ludności. Po stro­
w bilaosle ogólnokrajowym pod nie dochodów (place. renty, e_me­
po~tacią odpowiedmego przyrostl.l' rytury, świadczenia, wplywy z ty­
produkcji. Zatem w całych bran- lulu prowadzenia gospodarstwa 
żach wykluczone jest jakiekolwiek rolnego) zapisano po raz pierwszy 
nadrabianie zaleglości. Nie pozwa- kwolę b i l i o n a zlotych. Taki 
la na to napięcie zadań, zgranie jest skutek cyklu regulacj i i pod­
bilansów materiało\\'ych . j wyżek, ktńre spowodowały m. in. 

zwolnienie tempa omaczałoby nie 
tylko marnotrawstwo majątku, ale 
i materiałów. surowców nie prze­
tworzonych w porę na dobra. Za­
tem równy rytm pracy od pierw­
szych dni roku, to pi erwszy. wa­
runek wykonania zadań rocznych 
i wejścia z czyst '--m kontem - w 
drugą połowę lat siedemdziesią­
tych. 

Niedlugo będzie inż IO lat. .iak na ku i:~eczyw~scie astro~omiczn~ 
tym wlaśnie w:v<lziaie •I,, przy wo wtelk0sc dwrich btłtonow. czyli 
je.i szlifierce .Jan Hcjna .„ dWóch tysięcy ·miliardów złotych. 

Nieprzypadkowo tak rzadko już podnie;;-ienie średniej miesięcznej 

- Co łt"Zeba rob!E, alty IMl#łd 
przodownikiem pracy? - zap; „l­

liśmy Jadwigę Duczek, podt'ZU 
Konferencji Samorzą<lu Robotni. 
czego. 

- Sposób jest prosty - odpo.. 
wie<lziała„ - Wykonywać i prze­
kracz11'ć plany. dbać o mas·zyny f 
r.obić tak, aby każda 11rzcdza mogla. 
b3·ć zaliczona rlo eksportowej. I 
je€zczr .jedno. W ciągu 2~ lat pra­
cy nic opuściłam a,ni ,jednego dnia. 
Nawet ostatnio, choru ,jąc na grypę, 

z temperaturą 38-:39 stopni ch.ot­
dzilam na noc do pt'zędzalni, po­
nieważ brak ludzi. 
~ikt nie wymagał tego ode mnie. 

Takie już chyba mam przyzwycza.­
.ienie. Natura obdarzyła mnir. rze­
!'l<l bezcenną - dobrym zdrnwiem. 
Inaczej tt'udno byłob.v pogodzić mi 
lic7xie obowiązki społer7.nr z prac„ 
zawodową i normalnym z:vMtm ro. 
dz innym, (ik) 

Edmund Grzempczyriski - 51 lat, 
od 45 roku n10ntPr samochodowy 
w Zaktadzi~' Energetycznym Lódż­
Miasto. od 10 lat brygadzista. Mó­
wi jego bezpo<redni przełożony, 
inż . Zygmunt S tankiewicz: 

- Skrzynię hiegów można na­
prawiac dzicf1. dwa. trzy. Grzemp-
czyńskiemt1 wystarcza dzień. . 

Mówi Edmund Grzempczyńsk1: 
- Wojnę ~pędziłem na robotach 

w Niemczech. Kilka koszmarnych 
lat. klól'Ł' ch cia łbym zapnmnieć. a. 
jednak nic p-Otrafię . \Vrcicilem do­
piNo je.;ienią 194'i roku: tydzień 
ndpoczy\\'ałem . polt'm do pracy. 
Elektrownia by l.a już na chodzte, 
nie jej tran>port wciąż kula!. 
Wzięliśmy s'ę ost ro do rob-Oty -
w\:rótcc bvll' wvniki. :\ie liczy­
l i~my godŻiń - ·nie czebli~m~· na 
pieniądze - do~tawalo ię cos do 
jedzenia i to w,;zvstko. To była 
walut il t~1mtych lat 

Mówi tnż Tadeusz Wróbel. I ~e­
krctarz komiletu zakladowego par­
tii: 

- Edmund Grzempczyński to 
przede wszystkim faC'howiec. Gdy­
byśmy chcieli szu kać wzoru -
.ieduym z wzonhv w naszym za­
kładzie musiałby być Edmnnd 
Grzt>mpczyń~ki. On nie tylli.o wie 
jak to sie robi, on wie równit>ż 
jak praci; wykonać maksymalnie 
dob1·ze. 

Edmund Grzempczyński: 
- Po trzynast u lalach pracy w 

~:leki rowni poszedlem do PKS. 
Stare dzil'je, nie warto tego wspo 
minać. \\' szes(,dz1esiątym czwar­
tym wrócilem. już z uprawni enici­
mi mistrz.a Nauczyłem się czegoś 

nowego, poznałem ropniaki - za­
wsze lep ie j feśli potrafi się wię­

cej. Zostalem bryg<1dzistą. 
Inż. Stan 1{iewicz: 
- Dość długo już z sobą pra­

cnjemy. lecz nie pamii;tam choć­

by jednE'go spóźnienia Grzemp­
czyńskiego. Sumienność. rzetelno'ić, 
dyscyplina, odpowiedzialność 
tyle zalet w jednym c1łowieku. 

Podziwiam go, podziwiamy go 
wszyscy. 

Edmund G t·zempczyński : 
- Często dają mi młodych. Lu­

bię młodych. lnbię obserwować jak 
sie zmieniają, jak się uczą, jak 
dojrzewa w nich doświadczenie, 
jak robią się z nich pl'awdziwi 
spece. Slyszalem jak mówi0110. że 

umiem nawiązać kont,akt z mrody­
mi. Chyba umiem. 

Inż. Stan!m~wicz: 
- .Jest wymagająry jak nikt. 

Potrafi wydusić z l'Złowieka ostat­
nie poty. A gdy py tamy młodego 

z kim chciałby pracuwać - mówi 

bez chwili namysłu: z Grzemp­
r.7.yńskim.. Bądźmy szczerzy: są lu­
dzie. którzy nie w~·jawiają wszy­
stkich tajemnie zawodu, !dórży: 
strzegą ich z:i,zdrośnie. Ale nie 
Grzt>mpczyń~ki ! 

Edmund Grzempczyi'lski : 
- Każdą pracę można wykonać 

byle jak średnio, dobrze i jesz­
cze lepiej. Jeśli stać mn ie na le­
pie j - czemu nie miałbym poka­
zać . tego co potrafię! 

Inż. Wróbel: 
- Fachowiee ale nie tylko. Spo­

łecznik! Członek komitetu zakła­
dowego, członek egzekutywy POP. 
grupowy party.iny, aktywista BHP. 
Gdy podejmujemy sie cz.vnu spo­
łecznego - Grzempr1yński jest 
pierwszy. Zawsze znajduje czas, 
zawsze chętny. Mocny charakter! 

Inż. Stankiewicz: 

- Grzempczyński iawsze potra­
fi zrozumif'ć potrzeby zakładu, Po­
kzebe chwili. 

Inż. Wróbel: 
- Nigdy nie Jest obojt:tny. Od­

powiada na k:a7.de wezwanie. Ży­
je swo.ią pracą I na..uymi wspól­
nymi .sprawami. 

Inż. Stankiewicz:: 
- Pewniaki · Zaczynat jako rLe\'/~·kwali f iko- \ Octl1czając dni wolne od pracy, 

wany .robotnik w lra1b~o1cie. Po- każdy z r<>OOczych dni ma zatem słychać o rekordowym przekra- płacy do 3.400 złotych. Ta zwyżka IL WOLSKI aeł. (srJt 
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Grochem o ścianę - o pinię o każdej ~Lrmie kształtują jej wyroby. Im są 

I 
lepsze, ory~inalniejsze, trwalsze, tym znajdują szersze 
grono naby1~:ców i zwolenników. S:oczególne wymagania 
stawiają klienci wyTObom niestandardowym, nabywa­

nym u indywidualnych producentów. Prze<le wszystkim chcą by 
czymś różniły się od seryjnych i aby przystosowane były do 
osobistych upodobań. Oczywiście w zamian godzą się płacić 
więcej. Tylko, że potem, pon!ewczasie stwierdz.ają. że jakość 

- nabytku lub usługi nie odpow~ada jego wysokiej CC'nic. 

Nie odkładać na później POCZTI 
8 Ponieważ w ostatnim c?'.asie dbałość o rangę reprezentowa­= n ej profesji wykazuje tendencje zniżkowe, <'Oraz wiQcej klientów E§ :.oac?.yna uważać &ię za pc>,zkooowanych i nabitych w butelkę. 

Oddajmy im zalem głos. by rzucić n!eco Awiatla. jak w lód?.­S k:m wydaniu wygląda jalmsć prywatnego handlu i u,lu!!. 
- „Jesienią - pi~zc p. E. N. zaniosłam clo punk(u przy ul. 

obliczu wielkich I nowoczesnych problemów budowy 
i modernizacji na,zego miasta gubimy nierzadko 
z pola widzenia drobniejsze i aż tak znacznych środ-

5 Pi1>~rkowskiej 46, nowy kożuch. używany tylko przez jeden se-
ków nie wymagające sprawy komunalne - pisze 

== zo11, celem oczyszczenia go I ocHwieżenia, Usiłowano mi oddać 
łak sfilcowany, że nie nadawał się do użylku. '''obce lak bez­= sprzecznej wady, firmfl. zgodziła się w końcu poszerzyć kożurh = i podłużyć go. Air do tego nic doszło, bo zaginął w ta.iemni- · = rzy sposób. Wobec tego zaoferowano mi zwrot picniedzy -

Czytelni~zka ze $ródmieścia uważa.iąc, i chyba nie 
bez racji, iż ta właśnie dzielnica jest obecnie czoło­
wym reprezentantem tego typu z.iaKiska. Cieszy bo­

= 4 tys. zł, czyli połowę tego co za.plariłam". 

wiem każdy widomy znak modernizacji i przebudowy śród­
miejsl iego centrum. Dlaczego jednak ob k tego niepakoić i de­
nerwować musi ci11gn~cy się od łat brak dbnlo~ci o stare, 
a nadające się do renowacji kamienice i urządzenia? S „Zamówiłem u pl'ywatnego stoia1·:ia przy ul. Piotrkowskiej 197 

- -- ,kar~y się pan St. N. - pewien drobiazg. Wpłac!lem zaliczlHl. 5 Właścieiel zakładu chciał wykonać zlecenie w riągn .kilku dni, Oto fragment llslu St:i.!ej Czy-- ale znaj::ic z doświadrzenia „lerminowość" u.ług oświaclrzyl\>m, telniczki .. DL'' „lilira Abra-=-= że nie musi się tak ~pieszyć i w zupełności \\.ysiarc;iy jeśli zrea- mowskiego lo przet'ież najbliższe lizuje zamó\\ienlr z:i mie~h\c. W o~narzonym terminie wynla na centrum śróci11 irśda - pi<;'('. -S j~1w, że mialem ra1•ję. 'Stolarz usługi n!e wykonał. gclyż za1~in~ly Ale 1>opa!rzcie ,jal• w~·gląda. llomy 5 mu dostarczone przeze mnie wymiary. Nic zaginął jednak mój odravane, l~·n!;i poocl!>adal~· mie.i-
adres i numer telefonu. Zrobiłem więc wlaśridelowi wymówkę, scami aż do gołych cegieł, klatki § dlaczego nic powiadomił nrnic o tym wczdniej. W udpowi!'dzi schodowe brndne i w częśei bez = uslysz:>.ł!'m pełne oburzenie - czego p:m chee ode mnie, ja. w szyb, stopnie ~!'hodowe powyłupy-=== każdej chwili mogę zwrócić zaliczkę i do widzenia". wanr, a w niek!ór)'Ch mieszka-

„Zamówilam w prywatnym warsztacie przy ul. A. Struga 1~ niach grzyb i wilgoć. Pod nr 7 
- pl ze pani J. K. - zimowe buty zaznaczajqr, że prosze o zro- jest na podwórzu pozostałość no = hienie ciepłych J nieprzemakalnych ze względu na moje chore rl~wne.i studni, która pól!ora roku = no1i. Gdy odbierałam je zapewniono mnie. że huty ni!' bedą temu zapadła się w zit'mie. za-= przcc'ekaly nawet gdybym siała w wodzie 24 'l'Oclziny. {)zyska- brzpieczona tylko d<'.;kami. Ozicri 

-
S lam też 1>isemną 2-miesięczną gwarantję. Jednakże gwar:inrja. skaczą po nich. a zi 0 mia usuwa 

nie na. wiele się zdała, bo już 1 stycznia, gdy w,vbralam się clo się w dalszym riągu i l!"rozi W''-2_ miasta nieprzemakalni' buly kompletnie przemokły. Tym razem padkiem. Dzwoniłam wiosną do 

-
- ton rozmowy ze mną b)•I zg-oła inny. Poprzednią u11rzejmość za- AD:\1. obiPcano nawieźć ~ruzu i =- sh1Piła ironiczna rada bym ku9ila sobie kalosze. W ko1iru za- zasypać, ale skończyło się na o-proponowano mi naprawę butów, która. miała polegać na wy- bietnicach. W czasie deszczu bro-S kciu papieru I włożeniu skóry. Odwołałam się do cechowej ko- dzimy po kałużach, bo chodniki - misji. O zwrocie pien;ędzy i zabraniu butów przez wykonawce nierówne i pozapadane. Pytam na i::: nie było nawet mowy. Orzeczono za to wymianę przyszew co idą lokatorskie opiaty za ko-S I spodów. Nictknlęt.e miały pozostać tylko cholewy. Po tym wer- mornc? Czy tylko na pensje ad-$ dykcie wstąpiłam z butami do kilku prywatnych I uspolccmio- ministrac.ii? I kiedyż wreszcie = nych punktów szewskich. Wszyscy mówili, że można wykonać za{!znie ona myśleć o załatwieniu - naprawę. ale też z zadziwiającą jednomyślnośrią radzili żebym spraw. które zalah,;ć winna już 6 buty oddala I zażądała zwrolu pieniędzy. gdyż całość, w tym 01•zedwczoraj?" = również i rholewy, jest wykonana z najgorszego gatunku skóry, A oto drugi kwiatek z te.1 sa-= która nazywa się „szaflik" i colonie wodę. jak gąbka. Nic nie mej „milej laczki" nade:>lany w = wniosł)· clo sprawy moje rozmowy z kilkoma przecls!awic'clami liście lokatorów z ul. K1l!ńokiego 5 Wydzia:11 Handlu. Dowiedziałam się tylko. że rozsądni ludzie 121. - „Jesteśmy mieszka1\cami = u prywatnych szewców obuwia nie kupują. Ale ta nie zobo- nieruchomości administrowanej =- wiązu.iąca i anonimowa opinia. nic mi nie dala, poza prze- przez F-kę Osprzętu Samochodo-świadczeniem. że muszę ponieść materialne konsekwencje swe- wego „Polmo" z ul. Przybyszew-
~ go lekkomyślnego zaufania do wyrobów rzemieślniczych". skiego. Już drugi rok cały plac 

kabinie zaJJchana, a woda leje sle 
na posadzkę. Jlia Dworcu Kalis­
ldm zaś z WC można korzystać wy­
lą<'znie na s!o.iąco. i\ l'O ma.ią ro­
bić pasa:7erowie chorzy lub iuwa­
liclzi? Gonić aż na Dnlorzec Fa­
bryczny ab~' skorz~·s!ać na sieclzą­
co z lego lyim „luksusów"? 
Myślę. że '.\fZBM, ADM 

inne administracje zaczerwienić 
powinny się ze wstydu i ostro 
zabrać się do roboty. Trudno 
wprost przypuszczać. aby dzielni­
cowe i miejs!de władze nie zech-
ciały udzielić im, j 0śli zajdzie 
potrzeba. poparcia i pomocy. 
Mieszkancy chętnie wsparliby te 
wysiłki własnymi czynami spo-
łecznymi. gdyby administracja oo­
starala się o przygotowanie fron­
tu robót i odpowiednie zorgani­
zowanie fachowego zaplecza. Co 
tu jednak mówić o organi>;ac.ii i 
zapleczu. gdy porzadkami na po­
sesjach nikt naprawdę się nie 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

TRZEBA POWIADO:WIC ZUS 
- Całości obrazu usługowo-handlowej rzeczywistości dopelnia wokół budynku za.jęła ona na in~-.: :skarga pani B. K„ która kilka miesięcy tnmu zleciła w punkcie gazyn I pojemniki z rzęści:uni do W. G.: 31 grudnia 1974 roku z.a_ ::E pralniczym przy ul. \Vs{;hodniej 62. ufa rbowan'.e bis'.orowej gar- maszyn samochocłow~'Ch, pozosta- kla<l rozwiązał ze .nr.a umowę 0 ·= sonki „Ekspedientka - pisze - wyceniła .ią na 500 zł. nie py- wia.iąr t:vlko wąskie do.iście do u- pracę. gdyż osiągnęłam wiek eme-

przejmuje, o czym można przeko­
nać się zaglądając od tylu do 
niektórvch domów nawet przy· 
Piotrko'wskiej. Jak czytamy w ko­
le.jnym liście „krew człowieka 7.a­
lewa" na myśl. jak wiele z tych 
zaniedbań można byłoby dawno 
już usunąć i uratować tym nisz­
cze.jące dobro. bez nadmiernych 
kosztów i środków. 

Dzielnica Sródmieście choćby - z 
racji iż posiada najmniejszą sto-
sunkowo powierzchnię nowej 
substancj.i m:e,zkaniowej no'.ujc 
najwięcej remontowo-porzad1rn-
w~'ch bolączek i ootrzeb. Ale rne 
ty!k d!atC.1(0. TakżP chyl~« z PO­
wodu zlej tr2dvc.ji odkl 0 dania 
drob!1YCh · sprnw na p.otem i \\'V­
rzckiwania aż przy jakiejś więk­
szej okaz.ii rzecz załatwi ie sa­
ma. Knsztv tei metody placą lo­
katorzy ziiniedbanych latami st;i­
rvrh kamiPnic. n;i miejscu których 
nie od ra?.11 nrzecież i<'Ste<\my W 
staniP st;iwiać no\\·e hloki i w 
ten sposób polepszać ludziom wa­
runki miesz!taniowe. 

Nierzadko bowiPm o przysoie-
szeniu po~tenu i kultury decydui" 
w porę zalatany odpada.iaCY tynk 
na ~cianie. i.reperowany lub zalo­
żonv chodnik na podwórku. C">:V 
przed dornem lub nawet zw~·kla 
rolkB panieru toaletowego w ka­
binie \\'C. 

O zaoobieżeniu stratom ~polecz­
nym i 'marnotrawstwu także. 

(wyrz.) 

zasiłek. Ale zarówno o ustaniu i:a­
truclnienia, jak i pobier~rju zasił­
ku musi !lani powiadomić ZUS P!­
scmnie. przedstawiając od1>owicdn~e 
zaświadcz.cnie z zatrudniającego JO\ 
zakładu. 

Przystępując do pracy oo przer­
wie trwającej krócej niż 3 miesiące 
prarownik nie trałli upra'' 11ie1\ do 
bieżącego urlopu. Przepis ten do­
tyczy również emerytów . .\le, jako 
pmerytka o fakcie ponown<'l:O pocl­
jęcia zatrudnienia winna pani po-
wiadomić ZUS. ((1) = taj;ic czy wyrażam na to zgodę. Wzięto też odc mnie za u•łngę licy, po kt!irym .ie7dż:l. samnchoil:v rytalny i od 1 stycznia miała'll S z góry 300 zł. Nie prznmszczalam, ie w tej chwili Irae') i pie- ciężarowe. a my mu 0 irny brocl7ić <.iprzejśhć ~rnlldrl'.antęz.ac.\l101e1.c w"! . 11~51Tt.atn1. i~h Z'.\UANA KOLEJNOSCI 11\UON - niądze i garsonkę. Bo to eo usiłowano mi wn;czyć późni<' ,i nie w biocie po kostki. Do te.i pory n:ac „r n! • < ~ ' = nadawało się absolutnie do noszenia. Próbowałam uzyskać po- fabryka, mimo naszych próśb i ~y~;lzc:iam zwolnien•e. Obejmuje ono = moc w powohnych do !ego inslyturj:ieb, ale z risma Izby Rze- interwencji, n'e myśli o wyclzicle- 7 dni stycznia 1975 r. <o b1.,-<lzie 

J. P Posiadam dwa imiona. Jed­
no urzędowe, które f;~Uruje WP 
wszystk ich aktach i cru.!!ie używa­
ne przez bliskich i zna.jomych. 
Cheialbym tę sprawę ure!(ulować i 
dokonać zmian:v kolęjn,;-"ci im:r.:i 
wpi>anych do dowodu i innych ;:ikt. 
Do jakie.i in•tytucji m.am się zwró­
cić aby to załatwić i na co się po­
\volać? 

§]_ micślnicze,j dowiedzialam się tylko, że wystąpiła ona z wnio- niu dla lokatorów chofby naj- ~~~~ęz J~ąoj~r~iyn~~.~,~~'1? r°~~[~~~ skiem do Urzędu Dzielnicowe~o r,ódż-Sródmicści!' o cofnięcie m01e.1szego, osolmego prze.iści.t. " 5 właścicielowi 1rnnktu przy ul. Wschodniej 62 uprawnie11 do wy- Podobnie jak niczego nie robi dla na wątpliwość. Moje przedsiębior-- konywania rzem'osla, ze względu na stale naruszanie za~ad ety- osuszenia I zgruntowanfa placu siwo chce abym nadal pracowała S ki rzemieślniczej. Ale, że Izba cloląd nie otrzymała ocloo\'ieiłzl by robotnicy nie musieli tonąć na pól etatu. A że rzecz dzieje się =- na owo pismo, radzi ml egzekwować swe roszczenia drogą po- w nieporzadku i kałużach. w handlu. mogę zarabiać nawet 24 
stępowania cywilnego". tys. z! rocznie. Odpowiada mi to. = Listę „drobnostek" do zalatwie- Chciałam tyl!;:o ze 2 miesiące od-- N iewypaly mogą zdarzyć .s-:ę nawet niezłym producentom. nia na przedwczoraj zam.vkaią poczać. ie wiem jednRk. czv od-= Ale jeś1i zdarzają się sporadycznie i produc-;nci potrafią uwagi wrocławianina Henryka C. ooczynek ten nie pozbawi mn!e ur-§ później wyjść z tego w spo.sób moi.1\wy do pnyjE:eta przekaza71e w ostatn'ch dninch \opu za , 975 rok. RED.: Zmiany ko\ejno~cl Imion 1 =: i nie naru•zający interesów klienta. można by s!ę z tym pe>go ub. roku. „Od clwóch nazwisk w oparciu o arl. 10 ust. dzić. Niestety niekt.'>rym łódzkim drobnym wytwórcom i uslugo- lat dużo jeżclżę po kraju, a nie- RED.: ZUS przystępuje do wy- 1 ustawy z dnia 1:; \i~lopada 19~,6 

-
S dawcom brak koniecznej dbałości o własne dobre imię. Pr-zy rzadko bywam i w r,odzi. !)!:iczego piaty przyznanych pracownikowi jednolity tekst opublikowany w _ rM:nych okazjach pisaliśmy już 0 tym nieraz. Wyglada to jednak w waszych kabinach kole.iowych świadczeń po usianiu zatrudnienia Dz. U. nr :;9 z 1963 r. dokonuja, c::: na przyslowiowP rzucanie grochem o betonową ścianę. które to WC brudno i brak papieru toale- i po wyczerpaniu okrcs•t pobierania Wyd:cialy Spraw Wewnetrznych U-r::= igraszki zdają się nie sprawiać na nikim najmniejszego wraże- to\\·ego? U. nas od dluższei:o cza- zasiłku chorobowego. Cho,\ l\'iec z rzędów Dzielnicowych. Występując = nia. Ale trudno s!ę temu dziwić. jeśli i wytwórrom potkn!ęcia su w każde.i kabinie na Dworcu dniem 1 stycznia br. mi:llahy 1•ani o zamianę zainteresowany powin'en - z reguły uchodzą bezkarnie. a klientom którzy nie chcą się po- Gł. PKP wisi rolka, a gdy sie uprawnienia do emerytury, ZUS przedłożyć akt uro1h1•nia, Il jeśli § godz;ić z tym pozostaje jedynie dochodzenie swych racji na dro- kończy, obsluga wiesza nasięJJną. Na mofe .ią. wypłacać dopiero id dnia, I Jest 7.onaty również I akt zawarcia - dze postępowania sądowego. (hl Dworcu Fabrycznym umywalka w w którym przestanie pani pobit'rać małżeństwa. (h) 
N~"-"\.."\..'\."\..'-..'-'-'-'-"-'-'-"-'"'~'-'-~~'-'-'-'-'-~~'"" ""-'-'-"-"-'-"-'-~'-.'-.'-.'\..'-.~~'-''-'-~"\.."'N..~"'~~'\..~~"\..'-~;"..'-.'--:-.' ,, ;"...~~'-"-"'-~"-'-'-''-~~'\" ~~~'-'-'-'-~"''''-'-'-'Y'-'-'-~''-~'-'-'-"'\.."\..'-'-'-"-'-"\..'\."\..'\.'-.'-"\..~~'-'-'\..'\..'-.'\..'-."'\.."'\..'-'-"-~ 

29 Jistop3da ub. roku pan T. K. D I I lk I T • .e 11 się rozgoryczeniu lokator.a, ~dy na-otrzymat klucze do nowe,go miesz- , os ęp mo y o w osc1c1e zajutrz stwierdza. że wrQczone mu 1'arda przy ul. Lokatorsk1e.1 17. O- klucze nie stai:owią za90ry dlR nill-l:; eirzal je z rodz.iną. spn;v."Clzil dzia pro,<;zonych l!Osc1. I !{dy w dodatki.: lań ie kranów i innycn urządzeń zamiast rzeczowych argumentów. te<:hnicznych. po czym p\eczolowi- szcze przez lokatorów. Tylko, że za mienie będące już w pos'adaniu dzielnia nie znalazła i nie przyto- spół~zieln>ia ~żywa tak!c~. które n'.e c ·r, pozamykał wszys•k,e drzwi <>- tam widać s1>ieszyl się bardziej. członków. - poniPważ „dostęp do czyta. Dużo miejsca poŚ\vięeita za sposob uznac za wt. scJwe, a ng­ra7. okna i wyszedł. Ki~<!y jednak gdyż nie z<ląhl zakręcić gtównych mieszkania ma jedynie właściciel". to polemice z przypuszczeniem na- domtar. ~barcza S(O cal.ą odoo\'.1"­!Przybyl nazajutrz i otworzy! zam- zaworów. co ·spowodowało w bloku Po drugie. wielu użytkowników szego Czytelnika. że nocną wizytę dz1a!no,;c111 za ';Vłan:ame. zamiast krnęte <'lrzwi. przekon.al s•e. że w prawdziwą powódł. nowyrh miesz1;:a1\ bezpośrednio po w jego m;eszkaniu - służącym w wy_ciąim~ć . wi;iio•ki z przy~reg~ [10CY ktoś złożył mu wiz.1'1 ę, w Pan T. K. zwrócił się więc r!o otrzymaniu kluczy zabezpiecza dom swoim czasie za pakamerę - mógł doswia?czenu:i 1 wzmńc. nad.zor 1 
cz<.s1e której przywłasz:c.-zyl <obie adm;nistracj1i swojej spóldzielni przed kradzieżą. Lakladając w złożyć ktoś. kt-0 uprzednio posiadał czu1nosć w okresie ~as:~leni~ no-bo.terie i krany, nie 731Jr,minaj;ie „Lokator" o zalożenie 1,ov·ej ar- drzwiach dodatlmwe zamki i ubez lducze do tejże pakamery. wego blol;(u. A moze te7 zaz~dać jednak o .skrupulatnym zakręceniu matury na jej koszt. Jc'"C7 spotka! pieczając mieszkan!e w PZU. p 0 instalowania takich zamków. które zaworow. się z odmową. A to z następuja· trzecie być może pan T. K. sam Rozumiemy, ie żadna spóldziel - rzeczywiście będą chroniły mienie N:i m:-trgine. ie tej so:·awy warto I cych powodów: po pierwsze dW.tt- ulntwil kradz'eż, nie zamykaj~c nia nie może ponosić w nieskot'l- pr-zy złych lokatorów. Sugern'A•anie doda~. że nocny gość nic> poprze- go, że kradzież nastąpiła po prl~- drzw1 przez roz;targni0YJ.1e i nieo- czoność odpowiedzialności za mie- bowiem lokatorom. by jllż w mo­f;tat na kranach z mieszkania pana kazaniu kluczy i objęci:J mieszka- stmżno:ić. szkanie i że w jakimś. określonym menc-ie otrzywania klu<~?.y od razu T. K„ ale wykręci! je rńwnież w I nia, a z tą chwilą spć-ldzielnia \\'ięccj ar.i;umen1.ów przemaw:'I- przepisami momencie musi je prze- wvm!eniali .-zamki. jest flaprawdc drugim lokalu, też nie zajętym je- zwolniona jest z odpowiedliialności jących przeciwko panu T. K. spól- jąć lokator. Ale trudno t~ż dziwić 1riidne do przyjęcia. (hl . 

Z 
alożenie świateł sygnalizacyj­
nych do automatycznego regu-
lowania ruchu drogowego na 
skrzyżowaniu Piotrkowskie.i z 
ulicami Żwirki i Wigury ucie-

szylo mnie równie, a może nawet bar­
dziej niż uporz<idkowanie i unowocześ­
nienie nawierzchr.i na tym komunikacyj­
nym szlaku co nie znaczy. że sprnwność 
usluJ:( komunalnych i estetyki uważam 
za rzecz drugorzędną i blnhą. 

Bvlo to bowiem dotad skrzyżowanie 
groźne dla ruchu i niebezpieczne. Stano­
wiło jakby swoisty glejt dla komunika­
cyjnej swawoli i niepor7.ądku. A nief}o­
rzadek w ruchu na jezdni dużego i co­
raz bardziej zmotorvzowanego mi8sta. 
to coś wiecci niż wciąż ieszrze ni e dość 
wpojony wszvstkim nawyk rzucania ni~­
dopalków p;ipiero,owvch nie na cl1odn1k 
lecz do kosza. Chorby ze względu na 
Spoleczne tego skutki. 

Nie mam pod ręką O'tatnlch danych 
statystycznych ilustrujących .ilo.~ć wypn~­
ków samochodowych. zramen 1 ootrącen, 
wiem tvlko, że \\·cią:i: ie,zcn~ jest ona 
niepo'rni<>c'l i duża. za nvża jak na wy­
silki wktadnnc w ooprnwę ze sti:on.v 
mic>iskirh wind? millcyjnych i komumka-
cyinn-dro!!nwvrh. . 

Nawiawie do tego pam l\faria W. z 
ul. Obrnńców St;ilinp;radu, Pi ząc: 
„Trudno mi zrozumieć co jest przyczy· 
n;\ tak licznych, a nierzaclko tragicznych 
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konfliktów między zmotoryzowanymi I 
pieszymi użytkownika.mi dróg. lekcewa­
żenia przepisów I bezpieczeństwa na 
,jezdniach. Nic potrafię też oclpowicdzil'ć, 
gdzie szukać należy źródeł owe.i oburza­
jącej anarchii drogowe.i. W zbyt libe­
ralnvch przepisach i nie dość lrnnsek­
weni.nym czy ostrym egzekwowaniu kar 
za. ich naruszanie, ,zwłaszcza w tak du-

Czytelniczki I Jej próby dotarcia do sed­
na zagadnienia. Ale i na wciąż je :ocze 
nie dość widoczne i uświadamiane sobie 
w codziennej praktyce tło poruszoneJ!o 
przeż nią zagadnienia. 

Ma ono swój zarówno moralny jak i 
pragmatyczny aspekt. wyma.gający inne­
J!O i bardziei wnikliwego spojrzenia. niż 
tylko poprzez tradycyjne sformułowania 

l(rystyna Wyrzykowska 

Człowiek na drodze 
żym I ruchliwym mieście ,jak Lódź? W 
nicpl'Zygotowaniu zmotoryzowanych I 
nie zmotoryzowanych użytkowników dróg 
do należytego i zgodnie z przepisami 
respektowania obopóln~•ch uprawnień i 
wza.iemne,I . spoleqzne.i koe;::z:vstenc.ii? A 
może korzenie tego tkwia i:lebiei. bo w 
srerze stosunków miedzy luclźmi. które 
wci4ż jeszcze dalekie są ocl doskonałoś­
ci i na !ę. moim zdaniem, nie dośi' kon­
trolowaną. dziedzinę należałoby skierować 
w~•rhowawezą pres.ię I oko"? 

Ta o~tatnia uwaga wvda.ic 
.szcze.gólni e warta zastanowienia. 
ko ze względu na osobiste 

mi ~le 
NiP tyl­
odczucia 

i normy. Nie wys.tarczy bowiem kandy­
datowi na kierowcę przekazać pewien 
zasób wiedzy technicznei w zakresie ob­
sługi samochodu i zna iomości orawl­
del jazdy. abv slal się on dobrym i od­
P<>Wiadającym dzisiejszym wymoJ:(om 
oartnerem społecznego współżvcia. 

Nowe sytuacje w jakich znajdzie sle 
on siedząc przy. kierownicy, wymag1ją 
u4wiadomienia sobie także szPrcgu in-
11\'Ch prawideł i powinności. Z wkresu 
kultury i moralnnści szacunku wobec 
dru'!icgo nlowieka. 

Nir' wvda .k mi się. obs('rwując zacho-
wanie się wielu jeszcze kierowców ną 

drodze, aby cokolwiek t. tych wlaśn;e 
elementów etyki 1 humanizacji stosun­
ków spolecznych przyswoili sobie do­
J!lębniP i na serio. Czymże bowiem in­
nym tłumaczyć brawurę I niefrasobli­
wość prowadzacel(o pojazd. który lekce­
ważąc sobie zasadę 011raniczonPgo zau­
fania przejedża obok szkoły z niedozwo­
lona szybko~cią? Który pedzac póżnym 
wieczorem slabo oświetloną szosą. pro­
wadz11cą przez wieś ciśnie !?az aż do 
„dechy", rvzyku.iąc potraceniem :ma id u­
jących się może na drodze ludzi? Któ­
ry nie zmniejszajac sz•,bkości skręca 
zza rogu wprost na wkraczając:1-·ch na 
pasy przechodniów? 

Jedynym regulatorem .Jego zachowania 
je~t ch~·ba tylko obawa przed ma,ndatem. 
który znajdujący się ewentualnie w Po­
bliżu tunkcjonari11sz z Komoanii Ruchu 
MO może mu wlepić. je$1i w Porę zau­
waży wykroczenie. Jest to jednak „za­
l(rożenif'" zbvt nadko ora•vdnnnrlobne. 
aby mu•ial sie z nim liczyć i obawhć 
na co dzień. Dla otoczenia rn!I ie~t to 
zbyt wątla gwarnn('ia beznieczPństwa I 
porwdku. jak wszelkie w·v!arzni" tvJlrn 
aclmini,tracyjne restrykcje i obostrze­
niR. 

N 
ie jest moim zamiarem kon­
centrowani!' wszvstkich wvnlka­
iacych stad wniosk0w wyłącz­
nie na prowad,ąrvch Doiazdv 
samochodowe rlioć w przypad-

ku nie;ednego kicrowcv •a one iak nai­
bardziej uzasadnionP. Użv0iP ich przy­
kładu u prawiedliwia j0dnak konierz­
ność 01-.:e<l<;ęw7.ięcla h 'll'<l?iej sku1 ccz­
nvch śroclkńw. ktńrf' mo~łvbv ograni~,1<" 
rŻęstotliwość· zagrożenia zp strony tE><;t'l 
badź co b1d7. uprz~'wile.iowane'!n bo 
zmotoryzowanego, a więc i silniej zego 
partnera. 

DLA KOGO 
„ UDOGODNIENIE"'l 

„Kilka dni temu Balu ty . „u­
szczęśliwione" zostały wyrn1ann 
centrali tele[on!cznc-j. z ptątk1 
na siódemkę (c~·fra pc.czątkowa) 
Byliśmy pri.C'ko!1r.ni. że przez 

tę wvmianę. będ>.i~n1:r mo~h 
rzeczyw!ścic ko·rzys'c\Ć w pełni 
z dobrodziP.istwa telefonów. 
Tymczasem zrobi! sie koszmar. 
<-iarpiacy nerwy i zabierającv 
drogocenny czas. 1\107.na godz~­
nami nakręcać numer i tak nie 
otrzyma się oołączen.a Jak '.Y 
takich w~runkach pracować? 

A może nasz łódzki Urzad 
Tele1rnmunikacyjnv 1est 7,dania. 
że hbryki. przed si ęb;orstwa 
urzędy rów'1ież n'.e powinny 
korzy.:;tać z telefrn·:iw? Niecl1 
więc nam uczciw:e pc>wie co 1 
jak. a nie mydli oczu takimi 
11
udogo<lnien ian1i · .. 

Siała Czytelniczka 

SCIERECZKA WISKOZOWA 

Niedawno temu Wrocławskie 
Zakłady Włókien Sztucznych 
wypuscily na rynek nowy arty­
kuł - sciereczki wiskozowe. 
Komplet składał się z dwóch 
różnobarwnych ściereczek zna­
komicie wchłaniających wodę i 
niezmiernie trwałych. Te pa­
nie, które kupily 7 ciekawości 
pierwszy komplei, byly nim za 
chwycone. i Postanowiły odląd 
używać w swojej kuchni tylko 
tego produlttu WZWS. Kiedy 
pierwsza partia dostarczonyc11 
do Łodzi ~ciereczel;: skot'lczyla 
się, Wrocław nadesłał drug<l 1 
następne. Tylko że tym razem 
w celofanowym [abrycznym 
::>pakowaniu zamiast dwu. zno.j 
ck wala się jedna Potężna i gru· 
ba ścierka nadająca się chyba 
do mycia olbrzymich półmi­
sków lub kotłów. Klientki więc 
z konieczno~ci dzielą je na 
dwie części i stwierdza.ją z me­
lancholią. że to już nie . to co 
dawniej. Bo i nieporęcznie tym 
zmywać i wiskoza kruszy się 
w oczach. 

Przekonaj więc „Dzieru1iku" 
!1andJowców by zaopatrywali nas 
t.akże w rzeczy drq,bne. PQręcz­
ne i zaaprobowane prtez ry­
nek. 

l\IARIA H. 

WSZYSTKO JEST 
ZAKSIĘGOWANE 

W grudniu 1973 r. kupiłam 
kozaki wyprodukowane· przez 
„Chełmek'' 7-3 1000 zł. Ze wzglę 
du na bardzo łagodną zimę 
chodziłam w nich niecałe trzy 
miesiące. Obecnie po tvgodniu 
noszeni.a obuwia pękła podesz­
wa. Reklamację w sklepie bran­
żowym przyjęto warunkowo. 
„Warunkowo" ·też rozpatrzono 
i „warunkowo" przyznano 500 
zł. Niestety obuwia mi nie 
zwrócono. 

Ciekawa jestem co się z. ty­
mi butami później robi. Pię-
1iądze, które mi twrocono. mo­
głabym przeznaczyć na napra­
wę obuwia. \\"olałaovm ż~b:; 
zwrócono mi napra w10r1e ouu­
wie niż 500 zł za 'ttor~ Pie 
mogę kupić n'.lwych koi:a.-ć.w. 
Pytałam w s!depie, czy m,'>ż­
na od\\'olać się od decvz ii letz 
pani z reklamacji stwi.ard1:ła, 
że wtedy na pewno od<?IJr<>n'J 
by mi 500 zł i nic bym n:e 
otrzymala. Butów po ewentual­
nym zwróceniu pieniędly row­
nież nie chciano mi oddać. po­
nieważ jak ojwiadczyła pa,1i 
wszystko iesr zaksięgowane i 
nie można nic zmieniać. U wa­
żam. że jeżeli dostałam części<> 
wy zwrot pieniędzy powinnam 
również dostać obuwie. Są chy­
ba jakieś przepisy regulujące 
te sprawy. 

J. Nowak 
ul. Rojna 50a m. 5!1 

LRZZ . ~ . 
wyJasn1a 

W na.wiązaniu do ar"t;vkulu .. Ko­
deks Pracy w praktyce; Pierwsze 
dni i pierwsze wnioski" opubliko­
wanego na lamach .. DL" w clniu 9 
stycznia br. - ŁódŻka Rada Związ­
ków Zawodowych uprwjmie wy­
jaśnia. iż oprócz rl:v7uró" pełnio­
nych przez Strnleczn:v Zespół J{on­
~ultacyjny w każdy wlorrk i pią­
tek w godz. 1.;-17. równie:7 w każ_ 
dym dniu robocz~'lll w i:odz. 10-12 
i U-16 udzielane są p1•rady oraz 
informar.ie przez prarowników 
J,RZZ. ul. Trau1mt!~ 12, tel. een­
łrali 2i9-ł0 lub 294-3ł.. 
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N asza akcia ,.dzieci -
dzieciom•• zakot'czyła si ę 
w grudniu-, ale nie mie­
libyśmy nic przeciw te-

mu by trwala cały rok. natu­
ralnie na innych wt.runkach, 
niż w okres:e od 15 list<,pa<la do 
15 grudnia każdego 1okn kiedy · 
to redakc:ja Jtaje ;1•~ oośredni­
kiem. przyjmując da·~, od Ci:y­
telników i przekazująr je dalej, 
przeae wszystkim do FKPS. Po 
rrzeby zarówno PKPS. jak i d::i­
mów dziecka i~tniei'l przccieL 
ca!y rok. Serdecznie w:ęc za-

W akcji „Dzieci-dzieciom" 

Dary HDD 
wartości 100 tys. zl1 

cbęcamy mlodzież ~zkulną. har __' 
ccrzy. kola PCK i ZMS ;.amo­
rn~dy do .stale.i opieki nad swy­
mi kole~ami z domów dziecka. 
a także rodzin potrzebujących 
pomocy, Bardzo pro, imy o sy­
gnały o takiej <lzialalrniści; 
chętnie o tym napio.:wmy. Do­
brym przykładem m•)i.<! tu być 
WPHAPiS. które ob.ielo stalą O­

pieką Dom D7.iecka P''.i"Y ulicy 
Malachowskiego. 

Ostatnio otrzymali~i'"1Y wia-
domość. że Handhwy Dom 
Dziecka też \\"laczyl się do 
akcji „dzieci - dzieciom·• i 
przekazal p;ękny dar w postaci 
"buwia. odzieży dzianej. kon­
fekcji i zabawek do PKPS-Sród 
mieśc!e. 

Serde<:znie 

W takich 

d zii:kujemy. 

(Kas) 

warunkach 
prowadzone są 
p~ace przy 
budowie ciągu 
kanalizacyjnego 
na Dąbrowie 
i ronda przy ul. 
Limanowskiego 

GtOWNE ULICE MIASTA · ZMIENIA OBLICZE 
Na deskach kreślarsk i ch coraz konkretniej ry­

suje się wizja nowego śródmieśc i a Łod zi . Wraz 
z nowym budownictwem myśli się tutaj o przebu­
dowie starych, wąskich i ni .awygodnych ulic. Ma 

1

W 1990 roku pierwsza 
l to na celu usprawnienie komuni kacji i ciągły 

jej rozwój . linia inetra 
·-

Na pierwszy og1en pójdzie oczy- de>wa n:e potrwa dłużej n:ż 2 la­
w:śc · e łódzka tra.a \\°schód - Z'l- t;;. 
rhód. przebiegająca na os.: ulic Mic W tym roku !;1tensywne prace 
k'.ewicza i Glównej _ l'!erwsze ro- prowadzone będą na 1•!. Glównej 
boty przy tej ważnej arterii ko'.11u- - na odc~nku między P!otrkr>w,;ką 
nikacyjnej w rejonie 0\"0rca K:i- a Kiliń,kieqo. T'itotnym novum jest 
Jis!dego dob:egają iuż kcńca . 0 - to. iż zm ien'.ono dotvchcza, lanso­
bccnie trwają wstę!Jn~ prace przy wirną koncepcie ul. Głównej Osta­
bu<lowie dwupoziomowego skrzyi:o- lecz.nie będzie to szeroka ulica, .ie<l 
wania ulic Zeromskieg<>; Mickiewi- nopoziomowa {pierwotme zamierza­
cza. Wqzel ten ma być od<lany dl> no puścić tramwaj w ,,·ykoriic rGZ­

użytku w pierwszych latach pr1'.,l'- I dz;el!l.jąc:vm pasma ruchu kolo-we­
sz.lej 5-latki. Sądzi się. że jego bu- Ero). Na tej tras•re wybudowane zos 

tanie tylko jedno skrzyżowan if! 
dwupoziomowe - wspomrnane .1uz 
s!,rzyżtHvan'e ulic Żeromskiego i 
Mic!;:iewicza. Budowani<' dals".~Th 
tego tvpu skrzyŻ:)\vań pociągnęłoby 
za soba kon;eczno.<ć przebudo\\·y 
instalacji po-d~iemne.i w olbrzymim 
zakresie. Z dnu:('.ej strony jednak 
wydaje nam s';. że ta noll"a arteria 
n:'e usprawni komunikacji micjsl,ie.i 
w takim s'ta-pniu, jak to pierwotnie 
zaklaclano. 

Aby więc usprawnić połączenie 
wschodu z zachodem miasta, pow-
stala myśl wybudowania na t:vm 

Ciekaw~e 
• k :erunku jes7-cze jedr.ej dro6i 

I m P r e Z Y 
5zybk'e.[(o n1chu. która pr.zcb'egać 
bedzie c<l ul Wólczańskiej do ul. 
Prn•niń,k!e~o· po linii ulir Czerwo-

studenckiego „Płazika" 
Studencki Klub Turystyczny „Pla­

zik"' przy Politechn:ce Lódzkiej roz-

Zgasł neon! 

K~edy znów 

N AJ\\. IĘCE.J NEOXÓ\\' ;;JAMY 

'.'<A UL. PIOTRKO\rSKIE-T. NIE-

STETY, NIE WSZYSTKIE \VIE-

CZO REM BLYSZCZ.'\ KOLOR O-

WYMI SWIATLA~ll. NA NASZY:.\1 

ZDJĘCIU NAPRAWA FFEKTOW­

NEGO NEONU SKLEPU PSS 

,.DOM GOSPODYNI". 

Fot.: - A. Wach 

' 

ne.i i MiP01v;wc.i . _Obi:> I<' ;rywp<'v_ 
, rie mają byc realizowane rownole­

gle. 

~:~='~'" ':~~o~j~~,;:_ 11 
cy przy LOK w Lodzi org1nizu.1e w l 
drugiej polO\\'ie st-:-,;cznia br. kursy I 
żeglarskie na stopie)) sternikq 1'l.<·h-

1 

towc~n i żeglarza oraz kursy 1noto„ 
ro we. 

Fot.: A. \\'ach 

Szkolenie praktyczne odbędzie się 

w maju br. I 
KSW LOK oodejmuje się ponadto 

or~anizowanta kursów na podsta,Yo­
we stc>pn!e że~ln.rskie na zlecenie in- , 
stvtuc1i i zqkladów pracy. I 

Zapisy pnyjmuje i informacji 
udr.iela KSW (ul. Piotrkl>wska 272 b) I 
codziennie \V qodz. 9-15 i \V cz\\"ar. 
tek w 2odz. 11l-!9. 

T d nie jest wyjścieł 

Na stacji PKP Łódź- Widzew 

W najbliższych latach ostatecznie 
przebi te zo3taną ale.ie Ko~cius•k:, 
które - omijając lrntedrę - „wpa­
dną" w ul. \Yólczań~ką, 

\V Biurze Programowan ia Roz-
woju Lo-dzi pa-wolano komórkę. któ 
rej celem ma być p~czyn 1enie pier­
wszych kroków przy budowie me­
tra w Łotlzi. Perspektyw;cznie za­
kła<la się. że p;erwsia linia te.i no­
woczesne.i kolei podziemne.i. która 
połączy A le-~\:.:::i.Hldrt1i.v z lf-<1 7\~:::ł n~h ­

rową, oddana zosta•1ie do użytku w 
1990 rnku. (kl) 

,..-.ą/.///////ffffU//.-0'""//hW"" • ...0'/Uff.M/""....W-./.l././///.//.////.//////////////.//b./..i00'.UU//U.h 

był ki..osk „RUCH.U''. I{OJ'iJ,l.stUli z 
ni.:go nie tylko pasazerowie, ale 
przede w~zy0>tkint okolic..·.zni nttesz-
1,;ancy. bowiem od stacji do naj­
oliżs,ego ki.Osku „Ruc/iu" iest 
a.i: póitora kilometra. I nagle 
laosk na peronie zostat zlikwiwo ­
wany. Przyjechali z oddzialu, 
1abrali towar z osu;t.adczyli, że in­
teresu nie ma kW prowadzić. 

Kuchnia doświ adczalna i laboratorium gastronomiczne w nowym kombinacie 

Na straży naszych interesów 
Na dmgim p!ętrze kombinatu 

gastronomicznego przy ul. Naruto­
w'cza - jak już w swo.m czas ie 
informowaliśmy znajdzie się 
kuchnia doświadczalna i laborato­
rium ga,tronom:c:zne. Placówki te 
będą - mialy na celu z •e<.i..,d strony 
wprowadzać nowe receptury. z dru­
giej 7,aś bronić intere,c'.\v konsu. 
mentów. W kuchn: <lo<11·111d,...,.~1n,'i 
przeprowadzać się będzie próby :.i-

W kilku zdaniach 
J,. .• lmpresjr zlmowe - akwarele 

z tek tó·i1k•ch"' - ot\1·arcie \\"vsta­
""Y w. 8niPc1P~k'ego. rlzlś 0 <?odz 13 
v· k'.ub:e MP:K rul. Narutowicza 
8-iOJ. 

A .,At ral,c.h~ tur~rstyczlle Lodzi u 

prelekcja me:r M. Grzei„czaka (!lu­
str-'1wan;i orzeźroc7.:im!) ora z orezen­
tacb fllmó-.•l krót'<ometra7.owych o 
Lodzi - 1' stycznia 0 ~odz. 1R w 
k lub":> „Co11tlnental" rui. Z::ichod­
n!a l~l. 

.A ZgJos7.enia do k once.rtu •. MU~ro­
ton d l • wszystkich" orzyimuje DDK 
t.ódi-P'11e<'e <Al . t Maja 87) w l(l>­
<lzlnach 14-2-0 Ka ndvdatch· - wo­
k a'is•O\\· i re~Ytatoróv~; ODI< orosi o 
z··!'tA.szanle się os-0biste w sekretaria­
ci e. 

A. Pokaz mody SDH .. Centra l" , 
organizowanv orzez .l\~.e 1~cjc Rekla· 
mo"·ą w Lo<l7.i - d7iś o goctz. 1r, 
,~.- k 1u1'J:e or7:V zgrząclzie Lódzkiln 
LK (ul. P iotrkO\\·ska 135). 

ra-zmaicania jadlospisów w naszycn I 
bar:ach i r_cst~w·acjach. \V labom·· 
tonum. dz1ęk1 odpow12d11.m urzą­
dzeniom . stworzy s;ę warunki do 
systematycznej kontroli iakGFCi po­
d awanych w resiauracj;;rh daJ1. W 
kwiet n iu przeprvwadzi sie tu kon­
trolę kawy pobieranej z różnych ka 
wiarni. Do tej pory, z braku wła­
snego laboratorium. lódzka gastro­
nomi a l'rlusiala korzystać z uslucr 
San.-Epid„ PIH. a także Ośrodk~ 
Rozwoju Drobnej Wytwórczości. 
Rzecz jas na , iż w tych warunkac11 
trudno było o częstsze kontrole ja­
kości. 

Miej my nndz'.eję. że gdy kuchni::! 
doświadczalna i laborator,um roz . 
pocz;ną swą pracę w now,-m kom­
binaC>iC' gastronomicznym. jako'~ 
po~ilków w barach i re,l.J.uracjac!i 
poprawi s:ę . (j. kr.) 

Wiedeńska moda 
na sezon jesienn o~ 
zimowy - futrzan y 
p łasz.cz.yli lamowan,· 
skórą. Dług i e botki 
na n·ysokin1 obcasie 
i kapelusz z szero_ 
kiń1 rondem clopel­
niają stroju, 

CAF - VotaYa 
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Ci, którzy dl>jeżdżaj~ da pracy 
w mieście kupują tam gazetv i 
inne drobiazgi, inni są jednak 
pozbawieni możliwości zaopatry­
wania się w prasę. Czy rzeczy­
wiście jedynym wyjściem z trud­
ności kadrowych 1est likwidacia 
placowki? 

A. Wójcicka (Karpia 56.58) 

Mieszkańcy ul. Pięknej w za­
.,adzie nie mają większych za-
strzeżeń do nazu;y swej uUcy. 
Robi się tu coraz tadniej, zwłasz­
cza że powstają nowoczesne bloki, 
które nadają osiedlu wielkomiej­
ski wygląd. Niepięknie natomiast 
pr>edstawia się sieć handlowa. 
istniejący do niedawna sklep 
spo~ywczy ostatnio zostal roze­
brany wraz ze starym dom.em. 
Da najbliższego sl<lepu przy ul. 
Obywatelskiej 27 jest spory ka-
1valek. a w dodatlcu placówka 
ta c:ynna jest tylko do godz. H. 
Druqi sklep spożywc?y pracuje 
tcprawdzie dłużej. ale usytuowa­
n I/ jest dalej. b? na 1-;olicu ul. 
Obywatelskiej. Proy al. Politech­
nild nie m.a sklepów. 

Nasza czytelniczka Teresa 
Wdowcwk marzy aby w tym 
rejl>nie powstał tak bardzo po­
tr:ebny pawilon ha.nd!owy. 

Adres 
f ... ódzki'•. 
90-103. 
Lodzi'' -
3H-10. 

(Kas.) 

Reflektorka: „Dziennik 
ul. Piotrkow,ka 96 

Lódź . ,Reflrktorem po 
l'<asze teleConv. 337-47. 

PISZCIE DO NAS 
KUJCIE. <.:ZEKAMY ! 

1 TELEFO. 

KODEKS 
P R A C Y 
w praktyce 

Dziś 
16 stvcznta 

w godz 1 o-11.30 
dyżur 

przy NTU 303-0~ 
pełnić beda 

mgr TADEUSZ KĘPNIAK 
\\"l>jewódzki inspektor pracy 

mgr Z OFIA BONECl~A 
radca prawny Urzędu m. Lodzi 

Proponowane tematy pytań 
i konsultaci i : 

A naw:~zywanie i rozwiązywa­
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,,Dziennik lótlzki" rozmawia 
prof. tir Janem Michalskim z 

C entrum Badań Molekularnych i Makromo­
lekularnych PAN rozpoczyna dziś pracę 
we własnym gmachu, w warunkach znacz-

nie lepszych niż dotąd. Z okazji tej zwróciliśmy 
się do dyrektora C2ntrum, członka rzeczywistego 
PAN, prof. dr Jana Michalskiego z prośbą o scha­
rakteryzowanie sytuacji, w jakiej placówki PAN 
znajdują się obecnie na terenie Łodzi. 

Df,: Uroczystość otwarcia nnwPj 
siedziby Centrum Badań Moleku­
larnych i l\fa.kromolekularnych 
PAN zbiega się z 30 rocznicą wy­
zwolenia Lodzi. Nie jest to oczy­
wiście przypadek„. 

Prof. ;}Jichalski: Istotnie. Po-
wojennemu rozwoiowi miasta to ­
warzyszył rozwój nauki. zognisko­
wany w wyższych uczel(\iach i 
placówkach naukowo-badawczych 
przemysłu. Jedne i drugie licza się 
dzisiaj w skali kraju i są zauwa­
żalne poza iego !{ranicami. Nie za­
spokaja to w pelni słusznych aspi­
racji miast.a będącego iednvm z 
naiwiększych skupisk ludzi prac:y 
w Polsce. Społeczność łódzka obok 
slusznej tendencji do dalszee;o roz­
woju swych wvższych uczelni do­
strzegła już dawno potrzebe wzbo­
gacenia swych możliwości uczest­
nictwa w rozwoiu nauki w Polsce 
poprzez działa! ność na terenie 
miasta Po!sl·:iei Akademii Nauk. 

W ogólnym odczuciu istnieje po­
trzeba stworzenia warunków do 
powstania w Lodzi Oddziału Pol­
skie.i Akademii Nauk. Na tereme 
miasta pracuje siedmiu ctłonków 
PAN. \V latach sześćdziesiatych 
były tu do.~ liczne ale liczbowo 
słabe i roLproszone placówki na­
ukowe PAN skupione orz.eważnie 
wokńł poszczególnych ucz.onych .. 
Trzeba stwierdzić, że wniosły one 
istotny wkład do produkcji nau­
kowej miasta. 

Największa dynamika rozwojowa 
już w tamtym oluesie cechowała 
placówki chemiczne. Znaczne oży­
wienie pracy PAN w Lodzi roz­
poczyna się w roku 1969. Już wte­
dy podjęto .:iierwsze działanie dla 
stworzenia warunków do powsta­
nia w ·Lodzi ::>ddzwlu PAN. 

DL: Trudnn sobie wyobrazić, by 
były to jednostronne działania. 
świata nauki, bez zrozumieni<~ i 
współdziałania ze strony władz na 
terenie Lodzi. 

Prof. Michalski. Oczywiście. W 
marcu 1970 roku odbyło się w Lo­
dzi 7 iniciatywy wradz partyjnych 
i miejskich wyjazdowe posiedzenie 
Prezydium PAN, zakończone POd­
pisaniem p0rozumienia między wla 
dzami miasta a wtadzami PAN 
w sprawie działania na rzecz roz­
woju placówek PAN w Lodzi. 

DJ,: Zapewne prezent, .iaki Cen­
trum otrzymało od miasta w po­
staci swe:i nowej sicd7iby t>rzy ul. 
Bocznej jest jednym z nastQpstw 

tego porozumieni~.? 
Prof. l\lichalski: Tak jest. Pod­

jęto tam prace adaptacyjne w paź­
dzierniku 1971 r. Prezydium PAN 
powołało pierwszą samodzielna 
placówkę badaw·~<ą o chdcakterle 
Instytutu pod n.azwą Centrum Ba­
dań Molekularnych i lVlal{romolE'­
kularnvch. Centr·1.o P' wstało z 
połączenia Zaklad~i l:w1dzk<lw He­
teroorganicznych. lnsrvtutu Chemii 
Organicznei PAN. Zakładu Polime­
rów Ministerstwa Oświaty i Sz!rnl­
nictwa Wyższego i PAN oraz Za­
kladu Fizjologii Centrum Medycy­
ny Klinicznej i Doświadczalnej 

PAN. 
DL: O ile wiem, przy Centrum 

istnieje Laboratorium Srodowisko­
we t>ierwsze w Lodzi i jak dotąd 
jedno z dwóch obecnie tu istnie­
iących. 

Prof. l\lichalski: Jego znaczenie 
dla· środowiska iest niewątpliwe. 
Nosi nazwę śmdowi,;kowegu La­
b-Oratorium Fizykochemicznych Po­
miarów Związków Organicznych i 
Polimerów. a łdopatrwne iest w 
najnowocześniejszą ap<1raturę Szyb 
ka organizacja Labo, łtorium któ­
rego poszczegolne ora~,1wnie znaj­
dują się również na t:'?renie Poli­
techniki i Umwen;yt~tu. bardzo 
usprawniły metodycznę prace nau­
kowe catego naszel:(o .hernicznego 
środowiska naukowego. Te oraz 
inne działania spowo lvwały coraz 
powszechniejsze odcwc1e, że Cen­
trum sta ie się coraz istotlliejsz.vm 
ogniwem w syst,emie nauki na tere 
nie miasta. 
Lódż święcąca otwarcie siedziby 

Centrum jako swoje swięto pozy­
tywnie ocenia to co zostało w 
krótkim czasie dokonane oraz o­
kreśla swoje dalsze aspiracje 
zmierzające do podniesienia za­
kresu działania PAN w Lodzi. 

DL: Zarówno uroczystość otwar­
ria jak i fald, ze pan profesor 
jest dyrektorem Centrum, sprawi­
ły, że dotąd o nim tylko rozma­
wialiśmy. Ale są przecież na tere­
nie Lodzi również i inne placów­
ki PAN. 

Prof. Michalski: Iototnie jest to 
już spory zespól placówek nauko­
wych. Pracuje tu gn.ipa socjolo­
gów stanowiąca Oddział Instytutu 
Filozofii i Socjologii PAN. Insty­
tut Matematyczny PAN ma na te­
renie Lodzi swoją pracownię. 
Działa Zakład Archeologii Polski 
Srodkowej Instytutu Kultury Ma-

teriatnei PAN. W stadium organi­
zacji znajduje <ię Zakład Higieny 
Psychicznei. Udało ~ie poprawić 
w istofny sposńb warunki pracy 
niektórych zakładów. 

Archeolodzy i zespół organiza-
torski lłi.gieny Psychicznej znale­
źli pomieszczenie w budynku przy 
ul. Tylnej I. odpowiadające ich 
bieżącym potrzebom. Wykonane 
zostały prace prz.vgotowawczc dla 
dzi.ałaii inwestycyjnyC'h. Znalazła 
pełną aprobatę koncepcja rozwoju 
placówek PAN w rejonie między 
ul. Boczną i u\ Kiłtńsk.icgo w są­
siedztwie istnie.jącej już siedziby 
Centrum BM i M. 

DL: Ale CentTum jest placów­
ka największą z wymienionych? 

Prof. Michalski: Oczywi~rie. 
DL: Czym wyróżnia się ono od 

innych chemicznych placówek mia­
sta i kraju. Jakie są jego osiąg­
nięcia i perspektywy rozwojowe'? 

Prof. Michalski: Cechą rozwoju 
współczesnej nauki jest rozwój 
dyscyplin nieklasycznych i badań 
interdyscyplinarnych. Tak się zlo­
żyło. że n? tereniP Lodzi rozwi­
nęły się s1.czególnie intensywnie 
badania w dziedzinie chemii, 
zwiazków heleroorganicznycb w 
szc1ególno·śt'i organicznych związ­
ków fosforu. Rozwój tych badań 
leżących na pogi-amczu chemii or­
ganicznej i nie<irganiczne.i od prze­
szło 20 lat byt wspierany przez 
PAN. Chemia fosforu stała się 
tradycyjnym działem nauki pol­
skiej o reputacji międzynarodowej. 

Centrum stało się głównym o­
środkiem rozwoju tej tradycyjnej i 
nadal silnie rozwijanej dziedziny. 
Ważnym wydarzeniem było po­
wstanie na terenie Centrum Za­
kładu Organicznych Związków 
Siarki. Zaklad ten wsparty do­
~wiadczeniami badali w dziedzinie 
chemii fosforu podjął się ważnego 
zadania rozwinięcia chemii siarki. 

DL: Zważywszy .iak bogaty w 
ten surowice ,ic~t nasz kraj - do­
niosłość tych badań nic podlega 
dyskusji. 

Prof. l\lichalski: Tak, i muszę 
powiedzieć, że w dziedzinie tej 
uzvskane zostały w ciągu ostat­
nich trzech lat bardzo poważne 
wyniki. Rozpocz~to prace pl'zygo­
towawcze do powołania Zakładu 
Chemii Bioorganic"znej. Dzialać bę 
dziemy podobnie jak w przypad­
ku rozwinięcia chemii siarki. Mto­
dym uzdolnionym i do~wiadczo- · 
nym w innych działach kolegom 
chcemy da~ szansę wykazania 

„Mazowsze" przyjedzie na j11bileusz „DŁ" 

swych talentów i umiejętności. Ln­
tencja działania jest jasna. Ist­
nieje konieczno~ć rozwoju pogra­
nicza c·hPmii i biologii. Taka iest 
log ikB rozwoju nauki i potrzeby 
wynikającp z n>zwoi>J nauk bio­
togicwych, medycznych i rolni­
czych. 

Df,: Słuchając wypowiedzi pa­
na profesora niecier;iłiwie czekam 
na temat: polimery, .jako temat. 
w którym środowisko łódzkie z 
powodzeniem si<; 5pec,jałizu]e. 

Prof. Michalski: Tak . to jest 
właśnie drugi ogn)mnie ważny 
pion Centrum: chemia. fizykoche­
mia i fizyka polimerów Prace 
prowadzone przez i:espoły nauko­
we Zakładu Polimerów odznacza­
ją 5ię zarówno wysokim pozio­
mem poznawczym iak i nastawie­
niem nn potrzeby perspektvwicz­
ne rozwijającego sie dynamicznie w 
Polsce przemysłu różnego typu 
polimerów. Uzyskane dotychczas 
wyniki stanowią oryginalny wkład 
do nauki i zyskały przychylną o­
cenę przemysłu. w,zyslkie upra­
wiane w Centrum działy nauki o 
palimerach powinn~· <>ię intensyw­
nie rozwijać ze względu na po­
trzeby rnzwoju nauki w kraju i 
potrzeby gospodarki 

DL: Gazeta nasza publikowała 
niedawno obszerną informację o 
działalności zespołu prof. Maśliń­
skiego w dziedzinie amin biogen-
nych. . 

Prof. l\lichalski: Zakład Amin 
Biogennych wchodzi także w sklad 
naszego Centr11m. Zajmuje ·,ię on 
wazną i unikalną w skali kraju 
tematyką dotyczącą ·ustalania roli 
biole<gicznc.i histaminy i jej meta-' 
b0likńw w chorobach alPrgicz­
nych. Badania te doprowdazily do 
wsłrnzania szere.gu ~ubstancji bio­
lo,gicznie czynnych o działaniu za­
pobiegając;ym wyzwalaniu 'ię hi­
staminy. a więc zapobiegającym 
chorobom alergicznym. Zaklad 
Amin Biogennych wraz z postę­
pującym rozwojem kadry ~auko­
wej ma szansę przPistoczema się 

w samodzi'clny ośrodek badań me­
dvcznYch PAŃ na terenie Lodzi. 

· DL: OziękujQ panu profesorowi 
za wypowiedź i pozwolę sobie 
wyrazi~ przekonanie. że lłsiedlrnie 
się Centrum w nowej siedzibie w 
sposób decydujący przyczyni się 
tło clałszego pomyślnego rozwo.iu 
tej i innych placówek PAN w 
Lodzi. 

Rozmawia!: 
J. URBANKIEWICZ 

nych, efektownie ubranych dziew­
cząt i chłopaków j.ak z obrazka. 
Mają może po 20, może 22 lata. 
Kiedy przyjechali do „Mazowsza" 

H 
a mapie takiej miejscowo- i ku. na największym kamieniu, I niej. gdy będę rozmawiać ze „sta- . każdy miał w kieszeni przynaj­
sci nie ma. W książce ko- wyryte nazwisko kompozytora, 1 rymi" członkami zesp.ołu. usłyszę mniej świadectwo maturalne, a har 
dowei tez 111kt jej me 1 zbieracza. znawcy i miłośnika fol- n teraz: „młodzi przychodzą już dzo często ukończenie sz!wly 
znajdzte. ale hsty z adre- . ldoru. z:iłożyciela .. Mazowsza" -'- na gotowe. wiedzą po co, trafiają baletowej. Ten sam obrazek sprzed 
sem Zespól „Mazowsze" i Tadeus7,a Sygietyńskiego. do uksztaltowan ego, renomowanego 25 lat byłby całkiem inny. Dziew­
- Karolin. albo tylko „Ma-1 Duokola wciąż cisza. Samochody zespotu, nie jak my dawniej". czyny mialy lat 12-16. chłopcy tyleż 

Pruszków, minąc wiadukt , potPm „mazowszanie" mieszkający w po- Wciąż powraca jednak t.amto 
szosą na Nadsrzvn. minąć osiedle bliskich Otrębusach i Pruszkowie. „dawniej'' .. Jak wszystko w pierw- często wskazane przez organistę 

~ 
~ . ~ 

~ 30 rocznica wyzwolenia łodzi ~ 

~ W rnm"h obchodów 311 rnm;cy W>"wolon;o Lod<; w k;nooh I 
~ odbywać ,;ię będą projekcje >Pecjalnie przygotowane z tej 

· ~~~ okazji. I tak w każdej dzielnicy jedno kino oędz;e wy~wietlać, §~ 
~ w najbliższy poniedzialek i wtorek. filmy adresow·ane przede ~ 

wszystkim do młodzieży. :anowiące lekcję wychowani.a obywa- ~ 
telsl<"el:(o. \V baluckim kinie „Halka" prezentowane będą obrazy:~...._~~ 
„Gdy wszystko było ...Pierwsze". „Drogami cnsu" (20 bm.) oraz ~ 
„Podróż w 30-lc-cie". „Rado1:oszcz" (21 bm.). Kino „Roma" (Gór- ~ 
na) - „Podróż w 30-łecie" ... Lóclź G50" - tn w poniP<lzialek, :S: 

'a we wtorek - „Album P.olski". Kino „Pokój" (Widzew) ten "' 
sRm program. „Tatry'· cSrndmie~cie) - 20 bm. „Album Pol- :S: 
s.ki". 21 bm. - „Gdy wszystko było t>ierwsze" i .,Drogami cza- ~ 
su". Roc:z.nicGwy zestaw wy(wictlać leż będzie> „Młoda Gwar- ~ 
d:a·'. Wszystkie projekcjP dopPln• Polska Kroni~a Filmowa ~ 
o Lodzi i wGjewództwie. Kicrrwrnicv k:n t1z:eL1icowych prz~·j- ..._„ 
mują zgłoszenia szkół na ws?.y,tki<' ,;cansc' (g1)dziny do ustale- "-"' 
h"<1). B!let~· w cenie 4 zl (ważne> abonamenty ,;zt-c'.l·l:1f'l ~ 

Chcemy je_;;zczc PGłecić program kilku lórlzkieh !:in. gdzie tak-
że 7.PSLawiono ~pecjalnv repertuJr. „St~·Io\\'v" w dniach 14-20 '-" 

~ bm. - Przegląd Filmów Polskich po<l ha$łcm .. Pobka w Il woj- ~ 
~~~ nic świ<JtOW<'j·'. („Hubal''. „Fronl wyzwołei1ia". „Pierws7.y clzień :S 
~ wolności"). Kino .,Oka" - 10-19 bm. - .,Fi\m·r wojenne :S 

~
~~~ z perspektyw:--· kin(•matografii św:atwwei" („Su(jcska", - jugo- :S~ 
~ słowiański. „Tora, Tora, Tora" (USA). „D,1l<'lrn na Zachodzie" ~ 

- ZSRR. „Kierunek Berlin", ,.Ostatnie clni" - oba produkcji 
~ polskiej). \V kiniC' .. Stoki" od Ul d() 20 bm. ndz'cck1 mm „Tak, ~~ 
~ tu <'icho o zmierzchu". „Halk:i" - 17-20 - „:\a~rody i odzna-
~ czenia", .. Pionier" - 18-21 - „Pójdziesz 1>onad sadem". „Po- ~ 
~ kój" - 18-20 - „Połmh1ik zero" ... Rem~·· -- !7--21 - „Pra\\"o ~ 
~ i p;ęść", .,Swit·• - 15-20 - „Ciemna rzeka", .. Soju,;z'' - 16-20 :S 
~ - „Stawka wi~ksza niż żnie" (rg) :S 
~, ,,,.,,.,,.,,.,,.,,,.,,.,,.,,,.,,.,,.,,.,„,,.,,/"rNr:--I.r.rrrrr///;r.rrr///r/.r/r.rr.rr.r.r.r/'1 

Prapremiera „Ziemi obiecanej" 
„Nikt nie mógłby był z jego po­

wierzchowności wykwintnej pozn:1ć, 
że ma przecl sobą czlowirka, który 
jako chemik fabrs•czny. jako ko­
lorysta, b_ył niezrównany w swojej 
specjalnosci; człowieka. o klorcgo 

toczyły się wojny po:ni<;llzy fa­
br.vkami bawełnianymi, b~ go zdo­
być dla siebie. był takim ktc!ry 
w tym dziale fabrykac.ji rob:ł prze­
wrc(y. 

Szare, z niebieskawym oclrie­
n;em oezy, twarz sucha, brwi pra­
wie ciemne, ezolo twardo mnde­
lowane - nadawały mu coś dra­
pirżnego. Czuć h~-10 w nim silną 
wolę i nieugiętość". - Tak okre­
ślił Karola Borowieckiego. bo-hat<>­
ra „Ziemi obiecanej" autor powie­
ści - \V. Reymont. Jaki je,t fil-

mowy Borowiecki (Daniel Olbr)'• 
chskil? Co z atmosfery. spraw, za­
wartych w wieles1>t;;tronicowei po­
wic<\ci przełl}żone zostało na je?.yk 
obrazu w fil1rne Andrzeja Wajdy? 
Niebawem ,.Z'emia obiecana'· wej-

dzie n'.l ekrany kin. Tc i w~ele in­
nych pytań zostanie rozstrzygnięte. 

Jutro. w przededniu 30 rocznicy 
wyzwolenia Lodzi urocz,·,;ta pra­
premie>ra tego obrazu. Pierw.<zymi 
widzami będą pracownicy łódzkich 
zakladńw prcdukcyjn~·ch i prze<lsta 
wiciclc środowisk lwórc·zych Lodzi, 
którzy będą mieli okazję spotkać 
>ię 7. rc1li·„atorami [ilmu. (rg) 

Na zdjęciu od lewej: D. Olbrych­
ski (!<. Bo-rn·wicr-k•) i Ą. Szalaw. 
ski grająq BuchGka. 

kania. Kiedyś w listopadowy wie- rem, ćwiczyć 

czór 1950 r. kurtyna podn:osla się dię i taniec. 
zapamiętaną melo-

po raz pierwszy, zaczynając kolo­
rowe widowisko 150 osób w opo­
czyt'lskich strojach rozpoczęło pro­
gram pracowicie przygotowany 
przez Sygietyńskich. Zanim jednak 
zaczęli śpiewać na sali wwrzalo. 
Nigdy jeszcze na polskiej estra­
dzie nie bylo tylu barw, tylu au­
tentycznych ·strojów. 

Powędrowałam hen. w dzieje ze­
polu. a w cichym przed godziną 

jeszcze Karolmie zaczyna się nor-
malny dzień pracy - próby, ćwi­

czcn ia. Korytarzem przebiegają 

dziewczęta w czarnym trykolach. 

- Pewnie zaraz próba baletu? 

zowsze" dochcdzą do adresata bez- z Warszawy zac?.ną się zjeżdżać Przypominam więc sobie znów samo. Były to dzieci „odkryte" 
błędnie .. Jak tam dojechać? Przez I za kilkanaście minut, przyjadą egz.aminacyjną ątmosferę z filmu. przez Sygietyt'lskich gd;o;ieś na wsi, 

rn~lvc'i dCJrnkr\w i dalej już drog'l D0 wieczora K<1rolin będzie tętnił szyc!1 powojennYcl1 latach i począ- - bo ten wiedział najlepiej gdzie Uroda kostiumów ciągle szokuje 
tek ,.'.\fazowsza" był niełatwy. Kic- znaleźć utalentowanych. Organista widzów całego świata. „Uważam 

- pytam. 

- Nie - mówi towarzysząca mi 
pani. - To chór. W „'\Iazowszu" 
tak już iest od początku. że chór 

poprowadzi pod sam pałacyk. Na 
tt·asie lepiej - pytać o dojazd do 
„Mawwsza". niż Karolina. 

Przed' godziną 9 panuje tu jesz­
cze ci>Za. Proby zaczynają się o 10. 
Jest więr- trochę czasu, żeby się 
rozejrzeć. Palac,-k otociony drze­
wami. zadb"ny trawnik - praw­
dziwa rezydencja. Na wprost drzwi 

• fron1owych. w długim szpalerze 
ulużone wielkie głazy. na każdym 
data. nazwa krajów, w których 
tańczył i śpiew.al zespół. W 'rod-

życiem. Tylko n.ajmloch;i. świeżo 
upieczeni członkowie zespolu mie­
szkają w intemacie, reszta doież­
dża. 

Przypominam sobie niedz.iełny 
(iłm z telewizyjnej serii „Droga". 
Bohaterka zglosila się na elimina­
cje do zespołu. tak zresztą jak pa­
ręset innych mlodych ludzi, pró­
bujących przebrnąć przez selekcję. 
Jak większość marzyła o sławie, 
popularności i oczywiście egzoty­
cznych, długich podróżach. Póź-
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dy Mira Zcmińska. prost{) z obozu 
w Pruszk0wie. dotarła do p~lacy- przywozi! więc grupkę takich mal- „Mazowsze" za najpiękniej ubrany 
ku w Karolinie zajmowali go ców ze swojej wsi. Zostawali czę- , tego rod1,aju zespół na świecie" -

musi umieć dobrze tańczyć, a ba-

Kolorv Karolina 
-- - - ' - --

wciąz pensjonariusze sanatorium. sto tylko na wakacje, później 
Zaczęły się targi o dom z Mini- trzeba bylo długich pertraktacji z 
sterstwern Zdrowia. Pierwsi .,rn.a- rodzicami. którzy nie chcieli „dzie­
zowszanie" rozpuczęli próby kiedy 
jeszcze dól p:itacu. dziś ozdobio- eka na niepewne dać''. Aż w koń-
ny pięknie bukietami suszonych cu pierwsi „mazowszanie" zosta­
kwiatów, ii.ści, łu~Olvymi . wyc.inan- wali. szli do szkoły w pobliskich 
kami, . z.aimowali pens!ona.nusze. Kaniach. później odrabiali lekcje 
Było więc pierwsze wspolne sana- . . . . . · . . · 
toryjno-„mazowszańskie'' irospoda-

1

1 oczywiscie cwiczyh. Nikt nie 
rowanie. przewidywal wtedy, że rodzi się 

Zw:>:kle czytamy ,\ słyszymy te- zespół folklorystyczny. Chodziło r.a-
raz, ze „Mazowsze podbiło np. . . 

1 
d · · 1 

serca Australijczyków, gościło w , czei o zapozname m o z1ezy z u-
Tokio, USA itd„ itd. A początek I dowym tańcem. śpiewem, wycho­
sukcesc\w to zapał i niesłychana wanie przyszłych zbieraczy i krze­
energia Sygietyńskich. Ruszyli w wicicli ludowej tradycji 
Polskę. ściągali do Karolina wszy- · 
stko. co trzeba ocalić od zaoom­
nienia: piosenki, stroje. taiice. 
Przejęli też n.a siebie obowiązki 
macierzylisko-ojcowskie. 

Na schodach mijam kilka lad-

Zaglądam do statystyki. Liczba 
koncertów w kraju 1.322, za grani­
cą - 1.329. Życie w drodze, hote­
le, oklaski, sale koncertowe, spot-

mówi impresario australijski P. \et dobrze śpiewać. Dlatego wla­
Edgley. Od opinii na temat kostiu- śnie tak trudn-0 przejść przez sito 
mów zaczynają niemal wszyscy re- eliminacji do zespołu. 
cenzenci. Stroje , to przedmiot 
szczególnej troski pani Miry (tak 
tu na nią mówią) . Zarówno wtedy, 
przy pierwszym występie, jak i te­
raz dba o ich oryginalność - gro­
madziła, kupowała, zadbała o k;:iż­

dy szczegół. Swoje pierwsze dziew­
częt.a z zespołu nauczyła haftu. a 
później pomagała im przy dopeł­

nieniu stroju. Teraz jest równie 
nieugięta. Nie dopuszcza najmniej­
szego nawet fałszu. We Francji. 
gdzie niemal zupełnie zaginął już 

ludowy taniec, a kostium jest pra­
wie nieosiągalny, jedna z gazet 
pisze: „Ginie Colklor, bo brak 
nam takiej pa.ni Miry". 

Au~entyzm. to naczelny cel pra­
cy „Mazowsza''. Przyjeżdżają więc 

do Karolina artyści ludowi z róż­

nych regionów, prezentują melo­
die, krok taneczny mazowszańskiej 

młodzieży. pilnie śledzącej swych 
nauczycieli, by później z instrukto-

N 
a górze spora grupa mło­

dych ludzi wypisuje po 
francusku dlugie deklaracje 
p::iszportowe. Za kilkanaście 
dni. zaraz po przyjeździe z 
Lodzi wyjazd do Ameryki 

Poludniowej: Argentyna. Brazy­
lia. Peru. \\"cnczue!a. Kolumbia -
do połowy czcrwc;:i „l\1azowsze" 
zdobywać będzie ostatni konty-
nent. - ~ie licząc Antarktydy -
dodają jc,;zcze. W o6ródku przed 
palaccm przybędzie kilka nowych 
kamieni z egzotycznymi nazwami 
krajów. Z jeszcze jednego kra.ńca 

świata plynąć będą później listy 
do „Mazowsza", albo jak b.Ywa 
czasem adresowane po prostu do 
„Oberka opoczyńskiego'' lub ~Do 

lego pana. 
,,Furman". 

co śpiewa piosenkę 

Li,;ty dochodzą. 

RENATA. GRZELA)[ 
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BUDOWY KOMBINATU MATERIAŁOW 111 

IZOLACJI WODOSZCZELNEJ 

.

111 

w Zduńskiej Woli, ul. Fajansowa 6 lll 
zatrudni natychmiast 

• pracowników z wykształceniem wyższym Ili 
Ili i średnim specjalistycznym na następujące „ 

1

.

11 

stanowiska: 111 
- GLOWNY KSIĘGOWY, 
- RADCA PRAWNY, 
- KIEROWNIK działu pn:ygotowanla lnwMtycjl, Ili 

\

•11 - KIEROWNIK działu realizacji inwestycji, • 
- SPECJALISTA techniczny d.s. inwestycji, 

- SPECJALISTA techniczny d.s. dokumentacji, Ili 

1

•11 - SPECJALISTA techniczny d.s. wywłaszczeń • 
I przygotowania terenu, 

- SPECJALISTA techniczny d.s. dostaw, 

111 

1

•

11 

- INSPEKTORZY nadzoru. • 

Zgłoszenia przyjmowane są w biurze Dyrekcji 
• w Zduńskiej Woli, ul. Fajansowa 6 w gQdz. 7.30 Ili 
Ili - 15.30, tel. 80-76. m-k „ =·=·=·=·=·=·=·=·=·=· 

ZAKlADY 
TEKSTYLNO-KONFEKCYJNE 

TEOFILÓW 
Łódź, ul. Traktorowa 148/158 

Z AT R U DN I Ą: 

ł STARSZEGO INSPEKTORA BHP. 

ł MASZYNISTKI, 
ł MAGAZYNIERÓW, 
ł ROBOTNIKOW 

MAGAZYNU, 
ł SZWACZY, 
ł PORTIERÓW 

REWIDENTOW, 
ł DOZORCOW. 

l 

l 

l 

l 

ł SPRZĄTACZKI HAL PRODUKCYJNYCH. 

Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy i szkole­

-nla, -;:;-l:-T rąkt~ro...;a 148/ i 58, t~I. 973-70, 973-90 

wew. 7. 

ZAKŁADY BUDOWY 
I MONTAŻU MASZYN 

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
„S P O M A S Z" 

w Łodzi, ul. Pojezierska 97 
wspólnie z Łódzką Komendą 

OHP 
organizują 

DOCHODZĄCY HUFIEC 
PRACY 

dla chłopców w wieku 
16-18 lat. 

Chętni mogą zdobyć zawód tokarza, 
frezera, ślusarza -spawacza. Wynagro­
dzenie miesięczne 600 zł w okresie 
I roku przyuczęnia. Po okresie przy­
uczenia zakład zapewnia zatrudnienie 
i różne formy rekreacji. Zaintereso­
wani kandydaci z terenu t.odzi win­
ni zgłaszać się do działu spraw pra­
cowniczych codziennie w godz. 9-13, 
Łódź. ul. Pojezierska 97. 6145-k 

~.H/.m'HH.UU/U/UMWóZWHH~ 
~ UWAGA, ~ 
~ absolwenci Zasadniczych Szkól ~ 

Chemicznych i Liceów 
Ogólnokształcących I 

I WYDZIAŁ ZAOCZNY 
TECHNIKUM CHEMICZNEGO 

w ŁODZI, ul. TAMKA 12, 
tel. 824-82 

przyjmuje zapisy na pierwsze 

~ semestry w roku szk. 1974-75, ~ 
~ ~ ~ do dnia 30 stycznia 1975· r. ~ 

~ ~ § Zapisy przyjmuje I informacji § 
~ udziela sekretariat szkoły w ~ 
~ dniach: wtorki i czwartki od 11 ~ 

~ do 18, środy i piątki od 8 do 15. ~ 
~ 220-k ~ 

~~~ 

W SOKOLNIKACH sprze­
dam dzialk~ leśną O.lB ha. 
Oferty .,521" Prasa, Pi<>tr­
kowskfl 96 

GARAŻU w okolicy Tu-
wima - poszukuję, Tel. 
382-65 287 g 

SPRZEDAlll dzialk~ 3.600 
m w Andrze.1oWie. Wiado­
mość: Lódź. ul. Piekna 72 
m. M 3W g 

GARAŻ w okolicy Dwor­
ca Kaliskiego kupię lub 
wydzierżawię. Dzwonić -
3211-45. goctz. 19-22 317 g 

FILl\IOWIEC kupi samo­
chód przedwe>jenny. Ofer­
ty .. 386865" Biuro Oglos'leń, 
Warszawa. Poznańska 38 

250 k 

SPRZEDAM ,.Fiat.a 125 p -
13fl0" czerwiec 1974. Skal­
na 56 - Stoki. Godz. 14-ro 

72 g 

„SYRENĘ 105" zaraz surze 
dam. Odbiór .. Polmozbyt". 
Oferty .. 527" Prasa. Piotr­
kowska 96 

•• SYRENĘ 103" sprzedam. 
ozorków. Grzybowa 3. No­
wake>wsk,t 540 g 

NADWOZIE „Trabanta 601" 
sorzedam. Tel. 280-36 111b 
255-63. do godz. 15 · 329 g · 

•• FlATA 125 - 1500" 'tlO­
wegn sprzed.am. T-el. -.~J.0 -ll 

474 g 

.,WARSZAWĘ M-20" bar­
dzo tanio sprzedam. Matu­
siak. Piotrkowska 225. m. 
22. godz. 17-19 361 g 

•. FIATA 132 p - 1800" no-
wel((> spnedam. Zgierska 
153 790 g 

FUTRO męskie, kolnier1. 
wydra kanadyjska, spód 
grzbiety piżmowców -
sprzedam. Rewolucji 1905 
r. nr 76. m. 3. G odz. 
17-19 330 g 

SPRZED Alii: telewizor. sto 
lik. radio. lóżeczke>, śpi­
wór. Tel. 970-90 303 g 

KRZESLA ciemne do sto-
łowego pokoju kupię. 
376-2-1 57i-782 I 

lt~ stary ~bn'll. trrebr­
na tacę, lichtarz. Oferty 
„387874" Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, PO'~nat'lska 38 

203 k 

BETONIARKĘ 150. sprze­
dam. Oferty „539" Prasa, 
Piotrke>wska 96 -----
BUTLĘ gazową !l-kilo·gra­
mową kupi<:. Tel. 270-57 

571 g 

KUPIĘ bony PKO. Pabia­
nice. Wiejska 24, m. 28, 
Tłoczek 327 g 

SPRZEDAM kompletny no 
wy c;trój łowicki oraz 
przenośna spawarke elek­
tryczną. Tel. 919-93. oo 17 

3&9 g 

OKAZJA - sprzedam szJc~o 
uży·wa11e szklarn!owe. -
Lódź, Stoki. Giewon~ 6n 

728 g 

ll$mtłt@JI 
UMEBLO\VA„ ... Y pok.ól. z 
"·vg<>dami do wyna1ec1a. 
Płatne ia rok z l!óry. -
Retkini.a. Przełajowa 115. 
m. 44 333 ii. 

BYDGOSZCZ - pokój. ku­
chnia. bloki, zamienię na. 
podobne - Lódź. Tel. 
762-62 2'7Z g 

KULTURALNĄ oania orzY:l 
mę na mieszkanie w za­
mian za oornoc nrzy d zie­
cku. Oferty _,35" Pras.a. 
Piotrkowska 96 

ODSTĄPIĘ od marca dwu 
poko.1e>we mieszkanie ume­
b lowane. telefon. bloki, 
Lódź - Radiostacja. na 2 
Jata. Konkretne oferty -
„13627" Biuro Ogłoszeń 
80-!>58 Gdańsk 217 k 

POKÓJ w bloltach z Od­
dzielnym wejściem dla 
uczniów. Miesięcznie 60{) zl 
SieraikD'wskiego 63~5. go-
dzina 18-20 (Zgierska -
Poie2lierska) 333 g 

WYNAJMĘ duży pokój -
bloki. Płatne za rok. Ofer 
tY „300" Prasa, Piotr"KO!W­
ska 96 

M.5 - Osiedle Zgierska -
Stefana l'Przydi;ial I kwar­
tal 1975) - 7._am'en1ę na 
M-5 . - Osiedle Re·t:k""Jn;P. 
Oferty „3~1" Prasa. Piotr 
kow1>ka M 

M-3 - dwa Pokoje z ku· 
chnia. II p. bloki - 'T'eo­
filów. zamienię na 3--!-PO 
kojowe z kuchnia w tlo­
kaeh Teofilów - ':>ko'icP. 
Ofertv „33j" Prasa. Piotr­
kowska 96 

'M-ł - 3-pokojowe l M-3, 
zamienię na mieszkanie 4-
ooko1owe. wszystkie wygo 
dy. Wiadomość: Lubelska 
25. m. 33 379 g 

OLSZTYN - 3 PO'kOje W 
b 'okach cwszystk'e wv<:o­
dYl - kWaterm1lwwe. za­
mieni ę na oodobne lub 
mniejsze w Lodl.i. Ofer~Y 
„396" Prasa. Piotrke>wska 
96 

CIECHOCINEK - 2 poko­
je z kuchnią. wygod.v -
centrum za1nienie na po. 
kti]. kuchnię - bloki w 
Lodzi. Tel. 96-\-ll9 . godz. 
8-10 372 g 

Dl' .Jadw\H A.NFOROWICZ 
skórne. weneryczne, 15-19 
Próchnika 8 22111 g 

CZERWONIEC - lekarz g!­
nekolo!;. Tuwima 20 tel. 
355-30. codziennie 14-18 

22112 @ 

Dr ZIOUKOWSKI - skór­
ne, We!'leryczne 16-19. -
Pio•trkO'\\"ska 59 22084 g 

CERUJĘ E(arderobę. dzia­
niny. <iywany·. Pa,vlikO\V„ 
ska. Piotrkowska 94, tel. 
247-70 503 g 

NAPRAWA Jodówek sprę­
żarkowych. Kleszcz. Mu­
szlowa JL Zgłoszenia -
.,Elektrometal" 2:;5_ 77 

~403 g 

PODWOZIA samochodów 
i.abezp iecza antykorozyjnie 
masami dźwiękochłonnvml 
Soóldzielma Pracy Meta· 
lotechnika". ul Aleksan­
drowska 127 przy st1tcli 
bęnzynowe.i. Tel. 979-o~ 

20313 g 

PltAG:\'lESZ s-zcześllwel(o 
malźe1'lstwa Napisz: Pry­
wa.tne Biuro .Venus" KoM 
szalL'1. KoleJo·wa 7. · Bły­
sk.<twicznie prześlemy kra­
.Jowe adresy 80 k 

•. CRYPTON" - angielski 
elektronowy aparat - wy­
krywa usterki w sllnikach 
sa:nochoctowych. reguluje 
za.p!On1Y i gaźniki - wy„ 
'.•rnżanie kół zbieżność. ka­
rosaż usu'Ą.ranie luzów w 
1a wieszeniach orzednlcll. 
regulacj e zaworów - wy­
konuje inż. SupadY. su­
walska 24. · Tel. 438-78 

832 g 

TRW :\ł...E uszczelnianie O· 
klen ~ drzwi taś1na meta­
lową wykonuje Keooe. -
840-16 32188 g 

CYNKIER Henryk Z!(Ubit 
Je'.'(it. studencką 9356 wyd. 
przez UL 572 g 

ANIELA Orłows'ka zgub'.la 
Iee:it. studencką 9170 wyd. 
przez UL 31G g 

l°~/.U/U.//U.mY/UH.//U/.Uh'~"' 

~ STUDIUM PODYPLOMOWE ~ 
~ BUDOWNICTWA ~ 
§ WYDZIAL BUDOWNICTW A ~ 
~ LĄDOWEGO § 
§ POLITECHNIKI LODZKIEJ ~ 

~ ~:j':;m:~:.:::'::;:,~';'.":.:;:w s:,t:: ~ 
~ Podyplomowego w roku 1975 pt.: § 
~ „Koordynacja zagadnień ~ 
~ budowlano-instalacyjnych". ~ 
§ Studium jest przez.nacrone dla magistrów § 
§ inżynierów i inżynierów budownictwa § 
§§S§ lądowego, architektury oraz mechaników ~§~§ 
~ pracujących zawodowo co najmniej od ~ 

dwóch lat w dziedzinie budoWl!lictwa, 
którzy pragną pogłębić swą wiedzę w za_ 

:S: kresi·e koordynacji budowlano-instalacyj- ~ 
§ nej przy rozwiązywaniu problemów pro- § 
~ jektowych, wykonawstwa i eksploatacji ~ 
~ o:-az przy pełnieniu obowiązków główne- § 

~ Szc7Jegół1>wychg:::~:::
11

:· sprawie stu- ~ 
§ dium udziela Dliiekanat Wydziału Bu- ~ 
:S: d!>Wnictwa Ląd()wego dla Pracujących § 
§ Politechniki Lódzkiej, ' Lódź. al. Poli tech- § 
§ niki 6. tel. 655-22 wew. 745. Zgloszt•oia § 
§ kandydatów na Studium Podyplomowe, § 
~ którego rozpoczęcie nastąpi w lutym br. § 
§ naleźy ~ierować pod po.wyższym adresem § 
:S: w terminie do dnia 31 stycznia 1975 roku. S 
§ n~ S 
~//U.//7/ULU'U.Q/.//////////.///////..Q/, 

ZOSTAŃ KIEROWCĄ! 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 

organizuje 
specjalne szkolenie w z:awodz.ie 

KUPIĘ pilnie mieszkanie -
wlasnościo\ve. Oferty „358" 
Pr?.sa. Piotrkowska 96 

kierowcy autobusowego 
komunikacji miejskiej. 

Warunki przyjęcia na szkole-
MLODE malzeństw0 bez-
dzietne członkowie soół-
dzielnl. poszuku.le mieszka 
nia na 2 lata. Tel. 411-24 , 
PO l!Odz. 18 918 g 

!\IATEMATYKA - zanie-
dbanej młodzieży szkól 
podstawowych pQma!la na­
uczycielka Kowalska. tel. 
743-24 &40 g 

MATE)IATYKA - fizyka. 
Tel. 709-83 mgr Datczyński 

21958 g 

l\L<\.TEMATYKA, fizyka -
PKWN 23-15. Mokrosz 

21508 g 

MATEMATYKA 257-57 mgr 
Pluskowskl 22197 g 

NIF..MIECKI - 339-45. Le­
wandowski 90 g 

NOWOCZESNY krój dam­
ski. dziecięcy opanu:)'esz 
szybko wynalazkiem Me­
chlińskich, Nawrot 32 

280 g 

KOREPETYTOR pe>lonlsta 
potrzeb\IY. 849-76 710 g 

UCZENNICĘ przyjmie '.[,a­
lei.ad fryzjerski. Limanow ­
skiego 134 42 g 

UCZENNICĘ do pracowni 
bluzek przyjmę. Piotrkow­
ska 67. w podwórzu 

35il g 

OPIEKUNA lub oPlek\!.'llki: 
do · 11-letnłęgo cl:llooea na 
4 .l!odziily 'a1Ziennle ' od 15 

·do '. 19 zętru(}nii:. Lódt,,)ru­
ljanów, Ul. PnyrodniCZil 4 • 
.TeU 724-62 - 5* g 

MALżE!QSTWO pracowni-
ków naukowych poszuh-u­
.ie opiekunki do dwulet-
niego di:leoka na okres 
półroczny (4-5 ~odzin 
dziennie). !Najchętniej stu­
dentkę lub maturzystke 
przed studiami. Warunki 
do omówienia. Oferty 
.158'" Prasa. Pi01Tkowska 

96 

ZESPÓL Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
Przych<>dnia Skórno-Wene­
rologiczna ul Zakatna 44 
I p„ rejestracja. przyjmu­
je cala dobe (oprócz nie­
dziel). udzoela porad w za ­
kres'e chorób wenerycz­
nych 1 leczy bezpłatnie 

157 k 

CYPERLI~G - specjalista 
ginekolog, PKWN 4. tel. 
240-l.7 22123 I 

nie: 
ukończone 22 lata iycia, a 
nie przekroczone 40 lat, 
wykształcenie w zakresie za­
sadniczej szkoły zawodowej, 
posiadanie prawa jazdy kat. 
B. 
uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, 
pozytywne opinie z dotych­
czasowych miejsc pracy, 
miejsce zamieszkania w Ło­
dzi, 
dobry stan zdrowia, 
niekaralność. 

Kursy rozpoczynają się: ~ lutego 
1975 roku i 3 marca 1975 roku i trwać 
będą 4 miesiące każdy. 

W okresie szkolenia słuchacze o­
trzymują wynagrodzenie. Zgłoszenia 

- przyjmuje i szczegółowych informacji 
o warunkach pracy i płacy udziela 
dział kadr MPK w Łodzi, ul. Tram­
wajowa 11, p. 6, w godz. 7 15 - l~.15 
(w soboty do 13.15, we wtorki do 17), 
tel. 816-20. wewn. 178. Ze względu na 
przewidywaną dużą liczbę kandydatów 
prosimy o zgłaszanie się jak najwc1e­
śniej. 61H-k 

~~~+d<J~~~~~~~IAA~~~'łłłł~~ 

PRZETARG 
. ' 

Powiatowy Ośrodek Sportu, Turystyki 
Wypoczynku „Relaks" w Łodzi, ul. Przy­
byszewskiego 211 · ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót wodno­
kanalizacyjnych oraz centralnego ogrze­
wania w Ośrodku Turystyki i Wypoczyn­
ku w Wiśniowej Górze. Termin wykona­
nia 15 kwietnia 1975 r. Dokumentacja do 
wglądu w biurze POSTiW, ul. Przyby­
~zewskiego 211, pokój nr 18, codziennie w 
godz. od 9 do 12. Otwarcie ofert nastąpi 
po dwóch tygodniach od daty ukazania 
się ogłoszenia. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. POSTiW zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta oraz odstą­
pienia od przetargu bez podania przyczyn. 

145-k 

S V 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Skórzanego w Łodzi, 
ul. Wólczańska 12 

przyjmą dziewczęta i chło­

pców z terenu m. Ło,dzi na na-
ukę zawodu, po ukończonej 

szkole podstawowej w wieku 
od 15 do 18 lat. 

Nauka zawodu 

OBUWNIKA 
PRZEMYSŁOWEGO 's 

~~ < rozpoczyna się z dniem 1. li. br. 
)~~· Teoria odbywać się będzie w 

Zasadniczej Szkole Zawodowej 

'l( Dokształcającej nr- 1 w lodzi, 
~ ul. Wólczańska 23. 
.~ Zgłoszenia przyjmuje sekreta-
'( riat szkoły oraz dział kadr 
'( i szl<o!enia zawodowego lódz­
'~ kich Zakładów Przemysłu Skó­
~~ rzanego w godz. 8-15. Szcze­
?~ gółowych informacji udziela I 
~~- dział kadr i szkolenia zawado- ?_. 

1.,C.. wego ŁZPS w Łodzi, ul. Wól- '· 
?~ czańska 12. .. 
?c 193-k , 

== 
~== 
~~ ZASADNICZA ~ 
r~ SZKOŁA BUDOWLANA 
~! DLA PRACUJĄCYCH 
f Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
r Instalacji Przemysłowych 
~( w Łodzi, ul. Tokarska 7, 
'( tel. 704-17 
'( 
)< 

!l 
~ 
" 

ogłasza z a p s y 

do klas pierwszych na kierunek 
o specjalności: 

* MECHANIK maszyn 
budowlanych - 3 lata, 
wynagrodzenie w pierwszym 
roku nauki 250 zł, 

* MONTER konstrukcji 
stalowych - 2 lata, 
wynagrodzenie w pierwszym 
roku nauki 520 zł. 

Oprócz odzieży roboczo-ochron­
nej w każdym roku nauki 
uczniowie otrzymują garnitury, 
koszule i buty oraz codzienne 
posiłki regeneracyjne. Zajęcia 

szkolne rozpoczynają się 18 lu-
tego 1975 roku. 

Zapisy od 20 stycznia br. 
215-k 

u w A G A, 
KANDYDACI NA WYŻSZE 

UCZELNIE I DO TECHNIKOW 
UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS 
organizuje 
5-MIESIĘCZNE KURSY: 

UTRWALANIA WIEDZY 
(przygotowawcze .na wyższe 
uczelnie), 
RENOWACJI WIEDZY 
do 3-letnich techników 
po ZSZ. 

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela sekretariat UR ZMS, 
ul. Piotrkowska 262, li p., po­
kój 26, tel. 614-54 codziennie 
prócz sobót w godz. 11-18. 

153-k 

·----------------"'"'---~ 

2 OGRODNIKOW o specjalności kwiaciar­
skiej lub zieleni miejskiej zatrudni zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodm:ki Ko­
munalnej w Zgierzu, ul. Lęczycka 24. 
Zgłoszenia kandydatów z województwa• 
lub m. Zgierza przyjmuje dział służby 
pracowniczej, pokój nr 3 .w godz. 7-15, 
tel. 162-201 lub 162-202. 226-k 
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Ostatni krzyk mody talekomunikacyjnei! 

w spra 
,,Kt·oś 

• f e I ~ e t ~ n ?, Rozpoczęto produkcje central elektronicznyćh 
nie sp1 ... 
• Ie 

~ odpowiedzi na felieton J. Urbankiewicza pt. „Ktoś nie 
śpi ... " (DL nr 4 z 6 bm.) otrzymaliśmy pismo z Zarządu Okrę­
g~wej Spółdzielni Mleczarskiej, która nic zgadza. się z faktami 
p~zytoczonymi w felietonie oraz tezami. jakie wysunął autor. 
Pismu nadano farmę felietonu, a zatytułowano je: 

KTO PYTA - NIE BLĄDZI I ców także we w.•zystki~ dni rQ.lm 
ze ~;v1ętami włącznie; 

- doo;tarczamy mleko w święta i 
Nowy Rok do zakl~dów służby zdro 
w;.a «raz do dyżurując,·ch zakładów 
!.(aiii1<•11omicznych. 

Kowalski udaje się z wizytą, spo· 
·dziewa się je<.lnak w tYm ~zasie 

ważnego telefonu. Wykręca więc na 
s·woim aparacie odpowiedni numer 
kierunkowy - i nurner telefonu w 
domu. do którego się udaje. Od 
tej chwili wszystkie połączeni~ na 
numer Kowalskiego kiero\\·,rne· br.dą 
- aż do odwołania na wskc:l?.any 
pr>.ezeń aparat. 

To jedna z w:elu możliwości. 1akie 
dają abonentom nojnowsze elektro­
ni.czne centrale telefoniczne systcn1u 
Cited'•· których produk~je 1·oznorzę­
ty Wielkopolskie zakład,- Teleele· 
ktroniczne .:relkom-Tel:tra". Pierw­
sz~ ce'ltrala tego typu zajnstai.owa. 
na została w Poznaniu - w dz\el­
nicy \Vinogrady: umożliwi ona ba­
danie dzialan:a tych no\\·oczesnych 
urn\dzeń. 

Podjecie w Po lsce produkcji el ek· 
tronicznych central telefonicznvch '­
stanowiących ostatni krZYI< tcrhCiiki 
telekomunikacyjnej o:.nac1a ·po­
czątek kotica naszych łącznościowych 
kłopotów. Syst-em Citedis, noracowa­
ny we Franrj. zapewnia w~erne -
bez srnmów i zqkłóceń - odtworze­
nie ro•mowy, duża szybk-O!ić polą-

czeń. jest niezawodny w działaniu., 
lal wo może być rozbudo .v~.'.1Y , a 
a tak;,e wylrnrzy tywany dla różnych 
rodzajów transmisji dany~h. 

Jakie korzyści przyniosą centrale 
elektroniczne zwykłemu abonentowi 1 
Nasz Ko wa Iski będzie mógł zainsta. 
!ować sobie aparat „uzbrojony" w 
klaw 1sze - w miejsce tarczv nume­
rowej - co przysp:es7.y znac1nie 
uzyskiwanie połączeń. Pięc ' u swych 
rozmówców - numerom telefonów 
najczęściej wybieranym - będzie 
mógł on samodzielnie nadać dlo ula. 
twienia numery dwucyfrowe: wylcrę­

cając odpowiednią kombinację c~lr 

prz0Irnże to polecenie do elektronirz. 
nej p1111ięci urządze1i. sterujaeych 
centrala telefoniczną. Próbując się 

dodzwonić do zajetego telefonu alY.>­
nent będzie mógl - zn:lw wykręca­

jąc kombinację cyfr - zlecić cen· 
tra11 polączenie go ze wskazanym 
numnem. gdy ten się zwolni. rnne 
możliwości - to m. in. ool11czenia 
konferencyJ ne. u:nnżl!wiaj ące równo. 
czesną rozmow~ trzech aoonent,ów. 
aulomatvczne budzen:e i nne usłu­

gi. kióre urrożliwi elektroni~rna 
centrala. 

„Ob. Jerzy Urbankiew'icz: po na­
P;>:rniu felietonu pt. „Ktos n;e 
śpi ... ". pal chyba dobrze. podczas. 
gdy załoga Okrągowej Spót<lzielni 
Mle<:z.arskie.i n.ie s.pale.. pracowała, 
n<:lewala mlekQ do b•;trk·k i z go­
ryczą chciała zrozumiH' dlac-.:ego 
<n.tor tyle wysiłku wło7ył w ubra­
nie ,wego elaboratu cytatami o 
„<wędzących li•zajach", „szewskich 
poniedziałkach". i „preze<owskich 
v;idzimisiach". powołując się nawet 
nl powiedzenia męża stanu (skąd 
,jną<l zajadłego wroga naszego kra­
ju) po to. aby w końcu obraz:ć 
za togę spóldz.ieln i. Zaimpon{)l\val 
nam ob. Urb~nkiewicz wy.'l'kim 
kuns7.tem pisarskim i oc-zyt:rniem. 
Jc;;teśmy jednak nauczen;, że 
kunszt ten idzie zawsze w parze 
z d:>brym wychowaniem i rzetelną 
~nformacją - a nauC"Zvla nas te­
go, nie kto inny tylko wlilinie pra­
&:• Zam_!ast sięgać do anv•iimowPgo 
hr~·~adz:sty portowego. można by­
ło w~roo;t zapytać konkr~tnq~o pra­
C'}.wn •ka Wy.działu Handl.i Urzędu 
M1a<ta Lodz1. Woiewódzkiego Związ 
ku Spółdzielni Mleczar0 kich. Z"ł­
rzodu Spółdzielni Juh n,wet hrv­
l("łdzisty mleczarskiego, ktory wy­
jaśniłby że: 

~eoni robią, jak się patrzy. di u_ 
dzy patrzą jak się robi, a je<zcze 
inni pi!'.zą o tym na co n•e JJopa­
trzyl . dlatego uprzejmie zaprasza­
my ob. Urbankiewicza do P'.1S7.C'go 
zakl:4du. Bedz.ie naszym m;łym go­
kie111. a jednoc-ześnie n°J·~t~h1 swo­
je L'.EC mlecz<irstwa i w • Iekcie w 
przy'izości nie poplącze ni'>prawdzi. 
wych informacji z elegandtą formą 
literacką. tym bardziej. ŻE jest o 
czym pisać. pomeważ przeżywamv 
duże trudności z terminowa dosta­
wą mleka w wyjątkowych tylko 
przypadkach zależnych od załogi 0-
lm)gowej Spółdzielni Mleczarskiej. 

Ukradła 173 tysiące 

- Minister handlu wewnętrznego 
ł uslug wycia! zarządzenie o pra­
c.v placó\\·ek hancllu detalicznego w 
o'.,resic świątecz9ym i noworo­
cznym; 

- Wydział Handlu Urzędu M;a­
s'.a Lodzi wydal w opnrciu o po­
w.vż::ze lokalne zarządzenie o pracy 
phcówek detalicznych w tym okre­
sie. z którego jasno wvnika. ie 
w obvdwa dni ~wiaterzne i Nowy 
Rak detaliczne sklepy S!J<•żywcze bę 
dą nieczynne; 

- Spółdzielnia. realizuje zamó-

wienia detalu na mkl.o i artvkulv 

nueczarskie i dc!'.11 d:>eyduje kiedy 

i ile tych artykułów dostarczyć; 

- roznoszeniem miel;a do domów 
zajmuje się delal, a spółdzielnia 
dostarcza mleko do sklepów pro­
wadtących roznoszenie wg ich za­
mówień (podkreślenia - „DL"l; 

- pracownicy spółdzielni pracują 
bez wyjątku we wsz~'slk'.e dni roku 
także i \\'Olne soboty, 

- skupujemy mleko od dostaw-

----------------

Uwaga, pabianiczanie! 
Jl1\ś od godz:. 16 do 18. jak •v 

kaid~ czwartek, przedsfawiciel 
•. DI:' dyżurować będzie w oddzia­
ll' naszej gazety w P:ibianicach. 
Rozmawiać można równirż z nfm 
tclefonicznil' (numer 21-51, we­
wnętrzny lOll. 

Zarząd" 

Jako amator świeżego (tzn. na 
czas d:>starczonego) mleka autor 
felietonu „Ktoś nie śpi. .. " z przy­
jemnością przymuje zaproszenie. 
Zanim je<lnak dojdzie d<• tej obfi­
cie zakrapianej (mlekiem) wizyty, 
uprzejmie prQsi Zarząd, o zapozna­
nie się z treścią niżej zam.ieszczo­
n1>go p:sma. jakie otrzymaliśmy od 
kierownika sklepu spożywczego nr 
H8 . .Spolem" PSS O/Bałuty. mie­
szczącego się przy ul. Chryzantem 
8. 

„W związku z artykulem red. J. 
Urbankiewicz.a Z'l.mieszczonym w 
„Dzienniku Lódz:kim" w dniu 6 
SI/cznia 1975 r. dotyc;.ącym nie­
rytmi~z.nych dostaw 111.eka do skle­
pów spożywczych na t:,renie mia­
~:a Lodzi pragnę wyjaś1.ić, że nie 
tyiko mleko, ale równie? inne ar­
tykuły nabiałowe są dostarczane 
przez Okręgową Spółdzielnię i\1le­
czarską w ilościach nfe pokrywają­
cych wielkości zamówil'nia, a co za 
tym idzie również ·potrzeb inclywi­
dualpych konsumentów. Jako przy. 
kład podaję. jak wyglądała realiza­
cja zamówień skladanych w OSM 
w dniach od 2 I. 1975 r. do 7. I. 
1975 r. (wg załączonego zestawie­
nia). Pragnę nadm1enic. iż sklep 
nr 448 jest sklepem pc>tronackim 
OSM". 

Pismo podpisał kier?.vr:ik sklepu, 
ob. Pikala. Z zalączon '.go zest.a'-1.ie· 
ma (.iest w redakcji <'o wglądu) 
1,\?l1ika. że w termin!e od 2 do 7 
bm. z zamówionych p•.zez 'kle;J 
'rzyr1ar.;tu pozycji n!e zrea!:zo\vnno 
zupełnie - jedenastu. dwie pozo­
stale zalalwiono czę;~,owo. '.VI. in . 
NIE DOSTARCZONO do sklepu w 
dniu 2 styernia 60 litrów mleka w 
butdkach litrowych. 140 but€'1ek 
półlitro-wych, 120 l:trów mleka peł­
notlustegJ. 

Przed Są<lem Wojewódzkim w 
Lodzi zakończył się pror·e,- Irrny 
Kulik (ur. w l948 r.. zam. ul. Że­
romskiego 241, bylcj referentki w 
dziale a<lministracyjno-go"podar­
cz.ym Cukrownicze j Spóldcielni In­
wali<lz',ie.i „Rusałka'._ UdO\\·odnio­
no jrj przy\'llasz.czPnie sobi e na 
s?:kodę .''póldzielni 173 tys , zł. Prze­
stępstwo trwało od listooada 1970 
roku do sierpnia 1974 roku. O };:ar­
żona zaopatrywaia spóld?:ielnię w 
materiały. biurowe. Na ten cel bra­
ła zaliczki. a rozliczala się rachun­
kami. które.„ fabzowala, bądź też 
niszczy la. 

w Filharmonii 

Gwiazd4 w;;pólczesnej muzyki 
armeńskiej jest Aram Chaczatu­
rian. Jego p:erwszy utwór przeznR­
cz.ony na scenę. to „Gajane" (tak 
ma na imię bohaterka tego baletu). 
Uro!' muzy!~1 p1;lega tu nrz<:'de 
wszystk!m n"ł jej egzotycznym ko­
lorycie Któż nie zna choćby po­
pularnego „Tańca z szablami" z 
„Gajane". O~romną sławą na e•tra 
dach koncertowych ('ie.<zą s:c: rów­
nież pozostałe fragmen!y tego ba­
letu. l\!uzyka z. .. Gajane" zakoń­
czy najbl;7.szy program w Filhar­
monii ł'..ód<.kiej. Koncert~' popro­
wadzi kre'łmy kompozytora Emin 
Chaczaturian. 

W programie zło:hn~'m w c1b~ci 
7. wyb:tn.vch poz,,·c ji Ś1\·intowrj li­
teratury muz,·cznej znaid»ic s\ę p<>­
noidlo I Svmfon'a · f-moll O. Szosta­
kowic1.a. Utwór zapewnił komnozy_ 
torowi światową sl::l\vę. Dodaimv 
jesz.cze. że napi~ ;iny zo<\ 11 na C!IZ3-
min w kon<erwatm·ium lenin?.rn<lz­
kim przez. 19-letniego wtedy Szos'a 

Może do bogatego zbioru przy- kowicza. 
słów i porzekadeł przvtoc:wnych w Solistką w piątkowym i sobotn'm 
obu (J. Urbankiewicza i Zarządu koncerc ie będzie Anita Kro"hmal­
Sp-n;i felietonach. należałoby do- I ska, adiunkt w !(>dz.kici PWSM. W 
d'lć jeszcze jedno: „mądremu star- f jej wvkonaniu mlyszymy III Kon-
~zy". cert fortepianO\.\"Y B. Bartoka. 

Sąd skaza! Irenę Kuli<l: na 5 lat 
pozbawienia wolno~ci. 50 ty . zl 
grzywny, 2 Jata utraty praw publi­
cznych i częściową konfi<ka.tę m ie­
nia. Na rzecz okradzionei spóld7-iel 
ni zasadzono o<l<zkodowani<> w wv­
sol:ości przywla•zrzonei wmy. Wy_ 
rok nie je->t prawomocny. (zt) 

ierl\ sza ko ie a 
basadorem 
Wat' nie 

Ambasador Ugandy w Bonn. pani 
Berindette P. A. OIOWQ została mia­
nowana również prz~d~tawicielem 

swoje~o kraju w Watykanie. Jale 
0>lwiad<..--zYła a.mabasada U~ancty w 
Bonn oani Olown jest oie1„,,.,,,._ ko­
b'.eta. ktćri; zo<tala ambasadorem za 
. . Splżo\rą br3n1ą 11

• 

Na początku bieżączgo ty~odnia. 
licząca 2i lat pani Olowo z0stala 
ambasadorem ". RF':'J. Jest tn naj­
mtOd-szy dyplomata tej rangi w tym 
kraju. 

W dniu U •tycznia 19i5 roku 
, zmarl, przeżywszy lat 75 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
KANIEWSKI 

~ et11Pr:v1owany. dlugolf'tni praf'OW· 
nik Zaklatlów „Pierwsza·'. 

Pogrz.eb odbędzie się w piątek, 
d11ia 11 styc7.n1' br. o godz. 13.30 
z kościoła Nl\lP w Pabiankach, 
na miejscowym cmentarzu 
god:t. 15 - o czym powiadamiają 
pogrążeni w fału 

ZO:>JA. 
W:>JUK 

SY'.'IOWIE, SYNOWE, 
oraz POZOSL\LA 
RODZINA 

~./U//////ff//////U/////@//Q .• ~V/U//U///././H./.H.//.@'.H.H//////////////////////////////////././////////////h'//////.h 

Tłum. I. Oi\ '\UISKA 

- Postarajcie się zdobyć możliwie jak najwięcej wiadomc­
ści o tym jej przyjaeoielu Kuhlman;e. To, że twierdzi, iż do­
trzymywa ł jej towarzystwa przez cały w;eczór, nie ma 
żadnego znaczenia. Mogą być wspólnikami. Sprawdźcie iego 
wóz, czy nie miał ostatnio jakiegoś zderzenia. I czuwajcie nad 
tym. żeby dz1ennikanc> nie dop.atrzyli się żadnego związku 

między ostatnimi wydarzeniami, jakie nas interesują, a spra­
wą ,Rezedy 105". 

• • 
Gebhardt spal źle i bardzo krótko tej nocy. O ósmej rano 

był już i.v biurze. Tu już czekał na niego raport constabla 
Curwooda. 

Wszelkie poszukiwania naocznego świadka wypadku nie dały 
rezultatu. Natomiast znaleziono przy Portobello Road wielo­
cylindrowy Triumph, którego latarnia byt.a wgnieciona, a zde­
rzaki nosiły 4lady krwi. Wóz ten skradziono wlaścirielowi. nie­
jakiemu Williamowi Rowlingowi w przeddzień wypadku. o go­
dzinie 16.30 Meldunek o kradzieży wpłynąt na policję. Wkrót­
ce ~ię okaże, czy krew na zderzakach należała do !.(rupy krwi 
Cadwallera. Ale gdyby nawet wynik by! pozytywny. nic nie 
dowodzi, że wóz zostal skradzionny w celu zabicia Cadwalle­
ra. Możliwe także. że kiProwca nie zatrzyma! się po wypadku 
wlaśnie dlatego, że siedział za kierownicą skradzionego wozu. 
A więc kwestia wypadku czy celowego najechania - zosta­
je ieszcze otwarta 

Prawie i;odzinę Gebhardt rozważa! wszelkie możliwe aspekty 
te~o problemu. Wreszcie przyszedł do wnio~ku. że jeżeli Cad­
wal!er zostal zabity rozmyślnie. to albo dlatei;o. że zdradzil 
się jakimś szczególeni przed J;rnet Lundstrom. że śledzi ją 

z polecenia policji, albo że udzieliła jej tej informacji osoba 
trzecia. 

Gebhardt by! pewien, że propozycja jaką uczynił Cadwal­
lerowi. aby się wkradł w laski Janet Lundstrom. nie miała 
świadków. Poza tym włożyłby rękę w ogień, że a:fli Prolrntf. 
ani Murphy nie popełnili żadnej nieostrożności. Gdzież więc 

mógł być ewentualny przeciek? 
Odpowiedź na to wydawała się prosta: Nigdzie. Ale taka 

odpowiedź nie zadowalała Gebhardta. Przypomniał sobie, te 
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tego dnia, kiedy .Janet Lundstrom odwiedziła go w biurze, 
osobą, która weszła tuż przed nią, był Walt Fenway. Ci mło­
dzi ludzie czekali n'l niego razem w przedpokoju. Może ze 
sobą rozmawiali? Może Fen way czynił swojej pięknej towa­
rzyszce jakieś zwierzenia? W takim razie Janet Lundstrom 
widząc, że Cadwaller raptem miesza się w ie.i życie, łatwo 
mogła się domyślić, że jest on narzędziem w ręku policji. 
Zwykle logiczne rozumowanie musiało doprowadzić ją do tego 
stwierdzenia. 

Gebhardt nacisnął przycisk telefonu wewnętrznego. 
- Proszę mi przysłać. jeśli laska O'Connora - powiedział. 
W kilka minut później w drzwiach stanął agent wyznaczo-

ny do iego usług. 
- Pan chciał mnie widzieć. sir? 
Zapalając pierwsze tego dnia cygaro, Gebhardt skiną! twier­

dząco e;lowa. 
- Chciałem wam :wdać pewne ważne pytanie, O'Connor. 

Pewnie pamiętacie t<>n dzień, kiedy przyszla do mnie miss 
Lundo;trom? 

- Tak ;eo;t, sir 
- Było to dokladnie przed tygodniem. w środę. 23 lipca. 

Kiedy przyszedlem do biura, panna Lundstrom nie była je­
dyna osobą. która na mnie rzelrnla. Przed nią był pewien 
mlodv człowiek na7wiskiem Walt Fenway. 

- Tak jest. sir. Pamiętam to doskonale. 
- A oto moje pytanie. o·connor. Czy czekając na moje 

przyjście rozmawiali ze sobą? 
- Nie bylem przy nich cały czas, sir. więc nie mogę odpo­

wiedzieć na to pytanie calkiem dokładnie. Czego jestem pe­
wien to tylko tego, że w chwili kiedy Fenway wychodził 
z pańskiego biura, powiedział do panny Lundstrąm: „Jeżeli 
pani chciałahy obejrzeć sobie to zdjęcie, to mam ich kopie 
w domu". A potem podał iej swo;e nazwisko i adres. 

W oczach Gebhardta błysnęło podniecenie. 
- Jesteście tee;o pewien. O'Connor? Jesteście pewien? 
- Jestem tego tak pewien jak tego że pana widzę. sir. 

Musiałem nawet nieco przynaglić miss Lundstrom, żeby udała 
się ze mną do pańskiego gabinetu. 

- Znakomicie.„ Chrialbym ;eszcze dzisiaj zobaczyć u siebie 
Fenwaya. Weźcie auto służbowe i p0szuk.ajcie go. Tylko moż­
liwie szybko! 

O' Connor ukłoni! się. trzasną! obcasami i wyszedł. 
W dwadzieścia minut potem. laboratorium analityczne Sco-­

land Yardu poinformowało Gebhardta. że krew znaleziona na 
zderzakach Triumpha uszkodzonego i porzuconego przy Porto­
bello Road, należała do grupy krwi Cadwallera. 

Dopiero o godzinie iedenastej agent 0'.Connor wróci! do 
biura w towarzystwie Fenwaya. Widać było. że' ten ostatni 
ubierał się w wielkim pośpiechu i nie zdążyl się jeszcze ucze­
sać. Jego niepokój ujawniał się niezwykłą ruchliwością oczu 

, i znajdującymi się w nieustannym ruchu palcami rąk. 

- Ja nic nie przeskrobałem - powiedział, siadając - Dla­
czego kazał pan mnie szuooć? 
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PROGR.·\M l 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka baleto· 
wa. J0.30 „Cudzoziemka" odc. 
10.40 Przezorny zawsze ubezpieczo- . 
ny, 10.45 Przeboje zespołu .• Locomo­
tiv GT". 11.00 Mozaika melodii. 11.18 
Nie tylko dla kierowców. 11.25 co 
słyehać w świecie. 11.30 Koszalin na 
muzycznej antenie. 12.05 z kraju i 
ze świata. 12.20 Chwila muzyki. 
12.25 Koszalin na muzycznej ante­
nie. 12.40 Dom i my. 13.00 Utwory 
inspirowane. 13.15 Rolniczy kwadral1s. 
13.30 Rytmy nastolatków. 14.00 Czło· 

wiek i środowislrn. 14.05 .,Spotkania 
z folklorem". H.30 Sport to zdro­
wie. 14.35 , .. Jazz scatem śpiewanv1 •• 
15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10 
Muzyka n., wo1nej przestrzeni. 15.30 
„Estrada przyjaźni ". 16.JlO Wiad. 16.10 
„z polskiej fonoteki", 16.~ Aktual­
ności kulturalne. 16.35 Ciekawostki 
.. Polskich Nagra1'l". 17.00 Radiokurier 
17.20 Rytmostop. 17.40 „Raisin" mu. 
sical. 18.00 Muzyka i aktualności. 
j8.25 Nie t:vlko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non stop. 19.00 I wydanie 
dziennika. 19.!5 Gw!azdy bratnich 
stolic. 19.4.5. Z ks'ęgarskicll witryn. 
20.00 „Związki między ek-0nomia a 
oolityką". 20.20 .. Panorama stvlów 
jazzowych". 20.50 Kron'ka ·sportowa. 
21.00 Koncert życzeń. 21.33 Dżwieko­
wy plakat rek1;>mOWY. 21.50 Pioo;enki 
Wandy Warsl<iej. 22.00 Tl wydan'e 
d7i?.nnika. 22.15 Melodie n'ł :ł 4. 2:?.30 
„w kręgu ballady'·. 23.00 Wiad. 

PROGR Ul IT 
8.30 Wiad. 8.3ii Spraw,- cod7ienne. 

8.55 Muzyka spod str>.echy n.oo P. 
Badura-Skcda gra na forteo . 9.40 Tu 
Radio Moskwa !O.OO Kronik~ kultu· 
r•lna. 10.15 utwor v Tomasa Lu'sa de 
Victorii 10.40 Nie ma marginesu. 
11.00 ,.i'tysz kłamczucha" - opOW·. 
11.20 Mu1yka wsoólczesna . 11.~o 

Wiad. 11.35 Poradnia rod>.inna. 11.40 
Chorobv wenery<'zne nadal gro-<ne. 
11.50 Me1odie wie•kol'Jolsk'.e. 12.0o 
KQmunik•tv (L). 12.10 .„Jak bedzie­
my praC'ować w n-0\vym roku" 
rep. oźw (L). 12.20 Gra zesl'J. Klar­
nec'stów s. Macil'je\\".<;kieJ?o (L). 12.30 
Dla każdeJ?o p:os<"nka (T,). 12.:iO 
And ... Problemy szkol:v i domu" (U 
11 oo Jak bv(· rod7.iną? 1~.20 .T 
Haydn: Divertimento .F-dtlr. 13.30 

presem orzez świat. 10.35 Na różnych 
Iclawiaturach, 10.50 „Raj·• - ooc. 
pow, 11.00 w kręgu Jazzu. 11.20 .. z~·­
cie rodzinne" maga1,yn. ll.50 
Wiersze śp;ewane. 12.05 Z lcraju 1 
ze świata 12.20 Chwila lllUlY'~i. 12.25 
Za kiero\Vnicą. 13.00 Dzień jak co 
dzień - magazyn. 15.00 E-KSpresem 
przez świat. 15.10 Beat z 1-'olandii. 
15.30 Pól żartem. pól serio. 15.40 
RQzszyfrowujemy piosenki. 16.05 „Blu 
es dla Ani." - gra kwartet . Jar­
czyk _ Szukalsk:. 16.15 Przebój' za 
przebojem. 16.45 Nasz rok , 75. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Prz ;.>­
jaciele i wrogowie'' - orle. pow. 17.15 
Kiermasz płyt. 17.40 Fotoplastikon. 
18.00 Muzykobranie. 18.30 Politylc~ 
dla wszystkich. 18.45 Konsonanse 1 
dysonanse - magazyn aktualności. 
19.Jii ,.Pamiętnik dziecka Warszawy 
i inne wspomn:en;a warszawskie" . 
rn.~O Elcspresem przez ~wiat. 19.35 
Muzyczna poczta UKF, 20.00 Z 
„R1eczpospolitej" o sprawach wi~l· 
kich i małych. 20.2:; Czlowiel< ork :e­
stra, 20.45 Lekcja jęz. niem. 2t.~O 
Reminiscencj e muzyczne. 21.50 Albert 
LoTt>.in~ - .. Klusownilc'. 22.00 Fak­
ty dnia 22.oB GWiRzda s'.edmiu wie· 
c·wrów - Nana Mouskou~i. 2~.15 
.. Zien1ia obie~an~" odc. 8. 22.45 
Piosenki o muzykach. 

TELEWIZJA 

PROGRA;\I I 

6.Jn TV Teclrn;ktun Rolniczo rz 
Gdal1skaJ. 7.00 TV Tecl111lkt1m Rol n -
c1~ (ze SzczE:ctnal. ~.oo Przysooso­
b ienie obronne dla kies VIII I I-III 
lic. - Slu7.ba wojskowa (WJ. IO.OO 
H'.storia dla klas VI - N, oo!ach 
Cecory l Choc;mla (z Kra kowal. 
l t.o;; Język polski dla kla, nr-VIII 
- Telewizja (Wł 13.40 TV Techni­
kum Rolnicze - Mat„matyks (z 
Wroclawial. 14.30 TV Te„hn'kum Rol­
ni,cze - lll)rawa ro'ilin (ze Sz.c1..ec: ­
na\. 15.05 Matemqt;·Jrn w s1kole 
(Kraków). 16 30 Dz•~nnik <kolor). 
lf>.40 Dla mlod):ch widzów: Ekran z 
Brat!< iem (WJ. 17 .40 Muzvka w sta­
r2.i War"<zawie (knlor W). 18.0o \V 
środku P o1sk; (z f,od>.il IR .25 Kuba 
(kolQr. \\"\. 19.00 PPVP<'mlnam:v. ra­
dzimv (WJ. 19.10 Estr•da Poetvcka 
- .. Tryptyk warsz 0 \Viki" (\\') J0.20 
Dobranoc !kolor). 19.30 D7-'ennik (ko 
lor). 20 .20 Film z """rii: C~lombo -
.. Gorzk; sm'lk \\·ina" (WJ. 2Ui0 Wia­
d-0mości SOOTtO\\'~ (\V). ?2 00 C7\'lll 
żvi~ Swiat - "~"'...,ólistniPn ie "' ko­
smos•e (kolor. \\"). 22.30 Dziennik 
Ckolor\. 

PROGRA:\1 ll 

Wiad. 13.35 .. Nie umieraj do jutra•· 
- fragm. 13.55 Min;op.egl'lcl folklo­
rvstYCznv .14.00 WieceJ. leo!ej ta· 
nie1. 14.15 Czas i 1ud7.ie. 14.3:; R. 
Rumowc:1'a ~,...ie\va o=eśn:. lJ.Ot) Zaw­
sze n 15.00 15 ~o .. Co 'if' Wnm w te.i 
audvc.1i najb~rdz;•1 J>{)dob~". 16.00 
Anten~ nowat-0rńw. 16.15 z nR~rań 
solistów 1r, 45 Aktuatnn~~i Lód7k'e 
(1,l. 17.01) Pr>eboie l'JOlskie n 17.2j 
.. OkoP<'e kult11rY" (>,). 17.3'.i W r 0

- 17.10 Język rosyjski - lekcja 14 . 

l"ksowvM n"strniu rL.) 17.4ii .. PPPd !i.40 Ludzie nauki (z Wrocław:aJ. 
konrerfem w vnharmonii" lf,). !7.iio 13.10 Dla młodzieży: Delta 18.40 
.. Rnnda .,_ nioc;en!.::::-1'' (!.l. 18.~0 Termi· „z różnych stron śwlata„ - francu-
nar7. mu7YC7"V HL30 F.r11::\. d11'a U 40 I skR gruo':l .Aunisi Saintog<>ne•· z 
Postawy i wzory. 19.00 Muzyka • Santes (kolor). 19.00 Kalejdoskop 
wsoólczesna. 19.15 Lekcja jęz. ros. I spoTtow ' (kolor) 19.20 Dobranoc (kQ-
19.:io A. Roussel: su: ta ork iestrowa. lorl. rn.30 Dziennik (kolor). 20.20 
19.45 „Poliuto" - zapomniana ope- .. Dzieclto w świecie doroslvch" -
ra. 21 30 z kraju I ze świata. 21.50 nauczy-ciel w\dzlan:v oczami ucznia. 
Wiad. sport. 21.55 d.c. ooery. 22.2:; 21 OO Ksztalt słowa - pro~ram po­
B. BartQk: Muzyka n~ instrum<>nty. święcony wsoólzależności literatury I 
23.00 .. Co plsza o muzyce" 23.20 M. ;nnvch dziedzin sztuki. 21.50 Ktub 
Mieiczewski: Canzona a-moll. Filmowy - ,.I nozdraw:am 1a•kó'-

PROGRA..1\1 Iill 

ki" - dramat ps•:ch, prod. czechosl. 
rkolor). 23.20 24 !lodzi ny rkoJQr). 
23.30 Język francuski - lekcja 31 

10.05 Piosenki chórem. 10.30 Eks· IP<>Wtórzeniel. 

w sobotę, dnia. 13 stycznia \9i5 roku o goc17.. 18 w ko!kiele św. 
Józefa w Lodi.i - Ruda, ul. Farna, odbętl:t.ie s.ię tnsza żalobna za 
moich Rodziców i Brata. s. t 'P. 

STANISŁAWĘ, JANA i JANUSZA 
JARZEBOWSKICH 

o czym za.wladamlam Rodzi,;ę, Przyjaciół, Kolegów i znajomych 
CORK.A - SIOSTRA 

z głębok.im żalem prz;yjęllśmy wiadomość o śmierci długoletniej, 
zasłużonej aktorki n 'Teatru 

NATALII SPIESS-SZVMAŃSKIEJ 
odztiarzonej Krzyżem Kawalerskim Orderu _Odrodzenia Polski. 
Wyrazy serdecznego w•pó!r1.Ucia Rod1.iuie ·~ladaJą: R."DA 

DYREKCJA TEATRU POWSZECHNEGO. SPATiF, ~ 
ZAKLADOWA I ZESPOL 

W dtlin Ił stycznia 1975 roku 
zmarł. przeżyws7.y lat 65, na•z 
najukochaftszy llląż, Ojciec l Dzia­
dziuś 

S. t P. 

BOLESŁAW 
BRZEZICKI 

-Pogrzeb odbędzie się dn. 17 ~ty. 
cz.nia br. o godz. 15 z kaplicy 
cn1entarza Zarze\V, o c;r.yn1 za­
wiadan1iają pogl'ążone w s1nntku 

ZONA, DZIECI WNUCZKI 

W dniu U styrznia 1975 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 79 

S. t P. 

ADAM 
LES NER 

Wyprowadzenie zwłok odbr,dóe 
się w dniu 17 stycznia br. o go­
dzi1~ie IS z ka.pllcv cmeniarza na 
Mani, o czym za\viadamia 

RODZINA 

Dnia. 13 stycznia 1975 r zmarła, 
nasza ukochana 1\Iatka, Zona i 
Babcia. 

S. t P. 

GENOWEFA 
STANCZVK 

Pogrzeb odbęd:nle się dn. 16 sty. 
cznia br. o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym po. 
wiada.m.lają pogrążen.I w smutku 

MĄŻ, DZIECI, WNUCZKI 

Dnia 14 stvcznla 1975 roku zm•· 
rla, pneżyw~zy lat 86, nasza naj. 
ukochańsza Mamusia i Babcia 

S. t P. 

MARIANNA 
GRYGIEROWSKA 

z domu GAJZLER 

Pogrzeb odbP,:lzie ~il" dn. 17 slY· 
cznia br. o godz. 13,30 z kaplicy 
c111cntarz.a na R:1dogoszcz.u, o 
czym powiadantiaja 

CORKI, ZIĘCIOWIE i w:...uc"zKJ 

Doc, dr WIESLAWOWI KA· 
"IEWSKIE~IU wyrazv serdertne. 
go współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

składają 

KOLEDZY PRACOWNICY 
L-..STYTUTU KONSTRUKCJI 

111ASZYN PL 

Zastępcy dyrektoTa 
cyjuego Uniwersytetu 
mgr inż. ADAMOWI 

ad ministra· 
Lódzkiego, 
BRZE7IC· 

KIEMU, serdeczne wyrazy wspól· 
czucia z powodu zg()l\u 

OJCA 

sktadaJą 

KIEROWNICTWO t PRACOW­

NICY UNKVERSYTETU 
LODZKIEGO 
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